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Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 107 | 


„y Ostatni termin przyjmowania zgłoszeń 


K 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 

Oddział w Bydgoszczy ul, Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 

Mostowa 17: w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król.J. adwigi 22/23; 
w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Teletony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 
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BYDGOSZCZ, środa dnia 10 maja 1939 r. 


 ———— z = 
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do biegu „Dziemnika Bydgoskiego". 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10,00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, < 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstawicielstw: 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594, 


Toruń 1546, . 


Rok XXXIII. 


Spółka 
bez odnowiedzialności. 


Mussolini ma już 56 lat. Rządzi Wło- 
chami 17 lat. Ostatnio tyje. Jego kolega 
jest o sześć lat młodszy, a rżądzi całych 
11 lat krócej. Jak to wiele tłumaczy. 
Przecież i Napoleon gdy wybierał się na5 
Moskwę też tył i bardzo już był zwycię-5 
stwami zmęczony. 

Mussolini szedł przeciw Francji i prze- 
ciw Anglii. Nie można twierdzić, 
mu to się nie opłaciło. 


UOBUUNCH USA OZONOWA 


cze o bardzo wątpliwej wartości material- £ 
nej, jak np. oswobodzenie Hiszpanii odz 
czerwonych. Nie wynika jednak z tego, £ 
aby mógł się przerzucić na stronę demo- £ 
mokracyj. Byłby wśród nich iniruzem E 
i straciłby wszystkie atuty, jakimi jeszcze Š 
rozporządza na Bałkanach. Takie pań-5 
stwa jak Węgry i Bułgaria nie nadają sięz 
do frontu zadowolonych i uległyby jesz-E 
cze większemu przyciąganiu Niemiec. 
Mussolini nie może iść przeciw Niem- 
com. Jego ambicyj nie poprze nikt oprócz £ 
Hitlera na świecie. I z drugiej strony, 
gdy Trzeaia Rzesza pcha się na Bałkany,E 
gdy usiłuje wessać Węgry, gdy zdradza ż 
apetyty na naftę rumuńską i kto wie, czy £ 
nie na wyjście na Adriatyk przez Jugo-5 
sławię, Duce ma możność bronienia swej 
skóry przed Niemcami nie walcząc z ni-5 
mi wprost, ale właśnie sprzymierzając 
sią. Sądzi, żę będzie mu łatwiej hantować 
„przyjaciół“, znajdując się u'ich boku. 
Rozwój obrotów handlowych Niemiec 


HHHH 


WARKA UBIŚCH 


ze wszystkimi państwami bałkańskimiź mentowana jest wiadomość, że zapowie- 
nie stwarza różowych horoskopów dlażdziany sojusz niemiecko-włoski ma hyć 
Włoch. Niemcy wypierają ich z każdym podpisany dopiero za miesiąc. Termin 
miesiącem. Jeszcze rok, dwa i staną siężten tłumaczą sfery polityczne następu- 
Ale poli-żjącymi względami: 


prawdziwymi monopolistami. 
tycznie muszą się liczyć z jedynym jaki 
im został partnerem i tu właśnie Mussoli- 
ni może być na osi tak koniecznym, przy- 
jacielskim hamulcem. 


Inaczej przedstawiają się sprawyżz Japonią. 
wschodu Europy, tak bardzo od Włochzgdyby Rosja Sowiecka przystąpiła do 
odległego. W Rzymie nikt nie wykalku-żkoalicji obronnej to liczyć 
luje zysku dla siebie z zajęcia np. Gdań-ż wzmocnieniem trójkąta Rzym — Ber- 
ska przez Niemcy, lub z ich wyprawy naślin — Tokio sojuszami wojskowymi. 
Ukrainę. Natomiast każdy zorientuje się,gPłan taki 
że sojusznik niemiecki, uwikłany w wojnę £ włosko-niemieckim. 


gielsko-sowieckie, 
= Włochom i Niemcom drogę do rokowań 


Włosi 


Nowy układ niemiecko-włoski, lub właściwie się wyrażając zapowiedź układu do- 
szła do skutku nie tylko dzięki ząbiegom Goeringa, Brauchitscha i Ribbentropa. Sam 
Hitler musiał telefonować do Mussoliniego i wypraszać decyzję. 


Sytuacja Niemiec jest w gruncie rzeczy ckropna. Sam Hitler w Kilonii tak niedaw. 
no straszył widmem okrążenia i zapowiadał walkę. Okrążenie jest faktem i obecnie 
chce on pocieszyć swą ludność sojuszem z Włochami. 


Prasa niemiecka i radio pieją hymny pochwalne na cześć umowy. Mdło się robi 
czytać i słuchać bzdury. : 
UKŁAD Z CHYTRYM LISEM MUSSOLINIM, KTÓRY ZASTRZEGA SOBIE 
MIESIĄC CZASU DO NAMYSŁU I KTÓRY ZOSTAWI W UKŁADZIE NA 
PEWNO FURTKĘ DO WYKIWANIA NIEMCÓW, MA BYĆ „HISTORYCZNYM“ 
- WYDARZENIEM, KTÓRE DOPROWADZIŁO DO PANIKI CAŁĄ EUROPĘ 
NIEFASZYSTOWSKĄ. 


Trochę jest w tym prawdy. Otóż historyczny będzie fakt stwierdzenia niemocy politycz- 
nej Rzeszy, która 
ZA SWE GŁUPIE ŻĄDANIA POD ADRESEM POLSKI PŁACI OBECNIE UPO- 
KORZENIAMI W ODNIESIENIU DO WŁOCH i OŚMIESZENIEM SIĘ WOBEC 
CAŁEGO ŚWIATA, KTÓRY UKŁADY MEDIOLAŃSKIE WITA WZRUSZE- 
NIEM RAMION. 

Obaj dyktatorzy, gdy Rosja znajdzie się razem z Turcją w cbozie antyfaszystow- 
skim (Turcja już jest) i gdy od strony morza Czarnego będzie można hamować „OŚ“ rów- 
nież na terenie Bałkanów — staną się w Europie najzupełniej nieszkodliwi. 

Rozmowy mediolańskie wykazały całkowitą słuszność naszych założeń wielokroć 
wypowiadanych, że Polska winna utrzymywać jak najlepsze stosunki z Włochami, 
które nie mają i mieć nie mogą żadnego interesu w wojnie z Polską i osłabianiu na- 
szej pozycji. 

W odniesieniu do Niemiec nasza pozycja ulega ciągłemu wzmocnieniu. 
żemy być spokojni. Stać nas na to w zupełności. 

Wielkim optymizmem może nas napoić fakt przybycia do Warszawy wodza armii 
litewskiej. j 

Jest to piękna odpowiedz na niemiecką niezaradną politykę w odniesieniu do Polski, 


Drugi wzgląd to akcja dyplomątycz- 
na jaką Rzym — Berlin rozpocząć ma- 
ja na płaszczyźnie antykominiernowskiej 
na terenie Węgier i Jugosławii, dążąc 
do zawarcia sojuszów wojskowych tak- 
że z tymi państwami. Powodzenie tej 
akcji zrównoważyło by równowagę sil 
zakłóconą sukcesami angielskimi. 

Sfery dyplomatyczne zwracają jednak 
uwagę, że właśnie wczoraj gen. Franco 
powiadomiony niewątpliwie o wyniku 
spotkania mediolańskiego niemieckie- 
go i włoskiego ministra spraw zagranicz- 
nych podpisał rozkaz demobilizacyjny, 
zwalniając roczniki 1908, 1909 i 191v, co 
wskazuje, że Hiszpania wcale nie przy- 
gotowuje się do wojny. (r) 


Rzym, 9. 5. (Wiad. wł). Obszernie ko- 


Do czerwca wyjaśnią się stosunki an- 
co z kolei otworzy 


W Rzymie podkreślają, że 


się należy 


odpowiadałby pragnieniom 


rowana klęska dla Wita oz linii zat TYRONE S 


rowana klęska dla Włoch. "E 

Włochy nie mają ani węgla, ani żela-5 
za, ani nafty, ani kauczuku. Na wypa-5 
dek wojny jedynym dostawcą tych mate- 
riałów mogą być Niemcy. Ci mają dość 
węgla i żelaza. Mogą również — acz wi 
niewystarczającej ilości — fabrykować. 
sztuczną benzynę i kauczuk. Aby spro- 
stać wojennemu zapotrzebowaniu dwóch 
państw, musiałyby zatrudnić olbrzymie 
masy robotników. Gdyby więc ponadto 
Rzesza musiałaby mobilizować wojska 
do walki na dwóch frontach, Włosi zosta- 
liby niewątpliwie bez zaopatrzenia w naj- 
konieczniejsze do prowadzenia wojny su- 
rowce. 

Wyobraźmy sobie nawet, że to nie jest 
trudność. Załóżmy, iż w Rzymie wierzą 
w zwycięstwo osi przeciw całemu światu. - 
To i wtedy sumienie Mussoliniego mu- : 
siałoby być więcej niż niespokojne. Góż. 
by się stało, gdyby oś wygrała wobec fak- 
tu, że siły Niemiec są co najmniej dwa, 
jeśli nie trzy razy większe od sił Włoch? 
Co by wówczas Mussolini miał w ogóle do 
powiedzenia wobec swego młodszego i 
jakże ambitnego kolegi? Czy nie dopła- 


ciłby może Triestem do tej wygranej? Czy 
Hitler nie przypomniałby sobie Hohen- 
staujów i nie zechciałby zakładać w Rzy- 
mie nowego niemieckiego cesarstwa? 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


Angielska para królewska w drodze do Kanady. 


N SE F 


Opuszczającego Londyn króla angielskiego, jego małżonkę i dwie księżniczki żegnali: 
lord Halifax, sir Hoare, Neville Chamberlain i lord Crewe jako przedstawiciel rządu. 


ędą się miesiąc namyślali! 
Sojusz wojskowy włosko-niemiecki jeszcze niekompletny 


Przyjaźń rumuńsko-serbska 


Minister Gafencu (z lewej) odwiedził swego 
kolegę Markowicza w Białogrodzie. ~ 


W pierwszych dniach czerwca, 


Rzym, 9. 5. (PAT). ..,„Messagero* do- 
nosi, że tekst paktu włosko-niemieckie- 
go o charakterze politycznym i wojsko- 
wym zostanie szybko "opracowany. 
Prawdopodobnie w pierwszych dniach 
czerwca min. Ciano i von Ribbentrop 
spotkają się ponownie celem podpisania 
w imieniu swych rządów dokumentów, 
precyzujących termin i znaczenie zobo- 
wiązań włosko-niemieckich. 


Dziecinne bujdy beriińskie. 


Berlin, 9. 5. (PAT). Niemieckie czyn- 
niki polityczne znajdują się całkowicie 
pod wrażeniem porozumienia medio- 
lańskiego dokoła którego wytwarzają 


niezwykłą atmosferę i starają się mu 
nadać znaczenie aktu politycznego, 
którego doniosłość i waga dla sto- 
sunków europejskich nie da się w 
chwili obecnej nawet w całej pelni 
ocenić. 
Zarówno czynniki półurzędowe, jak i 
prasa niemiecka dowodzą, że „jest to 
najbardziej doniosły układ zawarty po 
Monachium. „W komentarzach praso- 
wych podkreśla się zgodnie, że „bez- 
kompromisowa solidarność, jaka pano- 
wała dotychczas między 
Berlinem musiała znaleźć swój wyraz 
zewnętrzny w formie układu politycz- 
nego i wojskowego w związku z polity- 
ką okrążania, prowadzoną przez mocar- 
stwa zachodnie. Ponadto państwa osi 
zawierając układ zamanifestowały nie- 
rozerwalność osi wobec wszystkich 
tych, którzy ulegali jeszcze złudzeniom, 
że między Berlinem i Rzymem panować 
mogą rozdźwięki. 4 


Charakterystyczne jest, że szczegóły 
paktu nie są tu na razie znane. W ko- 
łach urzędowych oświadczają, że pakt 
nie został A dż podpisany, ani też pa- 
rafowany. ; 

Mimo braku dokładnego tekstu u- 
kładu, nazywają go w Berlinie już 
sojuszem. 


(Ciąg dalszy na stronie 2) 
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"Spółka bez nawiedztwiność - 
(Ciąg dalszy). 


LUUTKSFUA 


Jakże na tym tle można zrozumieć, że Æ 
w odpowiedzi na uroszczenia Hitlera podE = 
adresem Gdańska, niemal nazajutrz pož 
mowie Becka, odrzucającej te żądania, 
Włochy ogłaszają zawarcie paktu woj-£ 
skowego z Niemcami? Czyżby miały-za- 
miar wystać wsławione w Hiszpanii dy-E 
wizje legionistów na zdobywanie polskie- 
go Pomorza? 

Rozumiemy intencję Hitlera. 'W obli- 
czu osamotnienia musiał postąpić jak 
mały chłopiec w ciemnym lesie, któryE 
woła: Ja się nie boję bo mam przyjaciela! E 
Rozumiemy również, że miał czym zapła- 
cić Mussoliniemu. Moneta była zapewne 


„Nachtausgabe* 
chwila, w której 


pisze, 
Mussolini i 


rade N 


okresu polityki europejskiej. 
Berlin, 9. 5. (PAT). 


że nadeszła 
Hitler 
Z uchwycą w swoje ręce przewodnictwo | 
zw polityce pokoju(17) w Europie. Pakt 
mediolański stanowić ma wstęp do tego 


Prasa niemiecka 
w obszernych depeszach z Londynu, Pa- 


(Ciąg dalszy) 
ryża i Warszawy stara się swym czytel- 
nikom wmówić, że opinia państw pro- 
wadzących politykę okrążenia została 
zaskoczona układem mediolańskim. Na 


zachodzie rozchwiały się wszelkie złu- 
dzenia co do możliwości rozbicia osi, to 
też zapanować miała tam konsternacją 
i przeraženie. 


rezygnacja z czegoś, co się Niemcom nież Lalkowife okolęln OŚĆ Paryża. 


należało i nie należy. Ot taka łaska, jakE 


spotkała Polskę, że Karpatoruś dostała £ , Paryż, 9. 5. (PAT). Koła polityczne fran- 


Ecuskie przyjęły z całkowitą obojętnością 
się Węgrom. Ale dlaczego Mussolini po-5 gzapowiedź zawarcia paktu politycznego i 


szedł na tą pustą demonstrację? E wojskowego między Niemcami i Włochami 

Odpowiedź daje fakt, że rozmowy z0- podkreślając niemal jednomyślnie, że nie 
stały przeprowadzone w Mediolanie, dośćżzmienia w niczym faktycznego stanu rze- 
od Rzymu daleko, że min. Ciano nazwałĘ ZY: Prasa paryska traktuje na ogół wynik 


Erozmów mediolańskich jako rezultat polity- 
nowy układ wojskowy z Niemcami „nieżk; niemieckiej, gdyż z doniesień korespon- 


całkiem ale prawie aliansem" i jeszczeż dentów rzymskich dzienników paryskich 
jedno, że przecież współpracą w tym za- Z wynika, że _ 


kresie była najzupełniej oczywistą oczy- inicjatywa do rozmów medielańskich 
wistością. Ogłoszenie więc nowego „„histo-ż wyszła od strony niemieckiej i wywar- 
rycznego* wydarzenia miało tylko na ce-E to w tym kierunku duży nacisk na 
lu pocieszenie obywateli Trzeciego Rei- Włochy. 

chu, którzy od mowy kilońskiej Hitleraż Komentarze prasowe łączą sprawę za- 
wyglądają zapowiedzianej walki z okrą- EPowiedzi. - paktu wojskowego niemiėc- 


E ko-włoskiego ze sprawą stosunków polsko- 
żeniem i widzą tylko zacieśnienie się fron-5 Eniemieckich. Z doniesień korespondentów 
łu antyniemieckiego. 


wynika, że rezultat rozmów hr. Ciano i von 
Można również i należy przypuszczać, E Ribbentrop ma mieć charakter kompromi- 
że Mussolini ma już jakąś nadzieję nazsu a mianowicie za cenę udzielenia swej 


Ezgody na pakt jsko Rzeszą, 
pośrednictwo w zatargu polsko-niemiec-5 Włochy uzyskały doźNiegick. obietnicę, 


kim i że coś już od Niemiec wytargował.E że nie uciekną się do agresji w stosun- 
Jeśli bowiem pójdzie na pasku Berlina w ku do Polski į że raczej zajmować będą 
sporze o Gdańsk ‘straci dla siebie resztę £ stanowisko umiarkowane. 
sympatii nie tylko w świecie, ale przede 57972 tym dzienniki paryskie wyrażają 


Z przypuszczenie, że Włochy uzyskały rów- 
wszystkim na pobliskich Bałkanach. Po-5 nież zapewnienie od Niemiec, że popra w 


pieranie bowiem takich uroszczeń nie- =eposób bardziej wyraźny żądanią włoskie, 
mieckich nie jest nigdzie popularne. zczy to w południowej Europie, czy też w 


Odnosi się również wrażenie, że Wło Z Afryce. 


chy nie zamkną za sobą wszystkich drzwi. Ē_ W widoczny sposób. kanclerz Hitler, pi- 
$ B iz x 
Sa na to zbyt sprytne. sze Bernus na łamach „Journal des De 


Ich spółka z Ber-Epats* musiał przyrzec Włochom w zamian 
linem to mimo zapowiedzianych układów £ a zgodę na sojusz wojskowy poparcie po- 


wojskowych tylko spółka bez odpowie- È ityki śródziemnomorskiej Włoch. Z dru- 
zgiej strony Włochy, które odczuwają po- 


dzialności. Mussolini nie będzie chciałZ 

Eważną obawę co do konsekwencji jakie po- 
odpowiadać za błędy Hitlera. Tego mimo 5 cjągnełaby dla nich akcja niemiecka niże 
WSZYS: „KO po nim spodziewać się nie nale- 5 ciw Gdańskowi, musiały otrzymać od Rze- 
ży. Ale inna rzecz, że wprawdzie „nieEszy przynajmniej obietnicę umiarkowania. 
całkiem ale prawie“ daje się uwodzićż „ Temps", który również uważa, że pakt 
młodszemu koledze i narzucać sobie po-5 OJSKOWY i polityczny zawarty w Mediola- 


ie nie wnosi nowych elementów do sytua- 
stępowanie. cji, pisze dziś w artykule wstępnym, że 
St. Strąbski. 
|—E 


Berlin i Rzym z pewnością będą się stara- 
Nowy ambasador sowiecki 


y przedstawić ten fakt jako nowy sukces, 
w Warszawie. 


lecz czy się chce czy nie, polityka osi, o- 
świadcza dziennik, jest dziś 
Warszawa, 9. 5. (PAT). Pan Prezydent E 
RP udzielił w dniu wczorajszym agre- Z 


s e 
ment desygnowanemu przez rząd ZSRR Wi Polki yla 


ambasadorowi w Warszawie, p. Mikola- E 
jowi: Szaronowi, dotychczasowemu po 

Londyn, 9. 5. (PAT). „Times“ nawiązu- 
Ejąc do rozmów mediolańskich stwierdza, 


słowi RR w Atenach. 
Eże jest rzeczą niewątpliwą, iż po załatwie- 


Zamach samobójczy żony niu spraw współpracy włosko-niemieckiej, 
zamordowanego śp. Gierszewskiego. 5rozmowy Ciano — Ribbentrop skoncentro- 


zwały się głównie na problemie stosunków 

Warszawa, 9. 5. (Wiad. wł.). Zdaje się polsko-niemieckich. 
że proces Kucharskiej i wyrok sądu okręgo- W ciągu ostatnich kilku dni dzienniki 
wego będzie tylko wstępem do całego szere- włoskie podkreślały zaufanie Włoch w sto- 
gu sensacyj i nowych procesów. sunku do Polski, jak też starą przyjaźń, 
Dziś notujemy wiadomość kroniki poli- jaka łączy oba kraje. Nie ma też — pisze 
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cyjnej. Oto jedna z pierwszych postaci pro-E qziennik, — powodów, ab x 
cesu Gierszewska, żona Śp. zabitego, usiło- ć KOK z 
wała popełnić samobójstwo. 


Od czasu wyprowadzenia się od męża 
mieszkała ona w pokoju kawalerskim w AL. 
Jerozolimskich. Gdy wczoraj służba nie mo- 
gła się dobudzić lokatorki, wezwano ślusa- 
rza, policję i doktora. Po wyważeniu drzwi 
zastano Gierszewską, leżącą w łóżku i da- 
jącą słabe oznaki życia. Lekarz stwierdził Kowno, 9. 5. (PAT) Wczoraj wódz naczel- 
że zażyła ona nadmierną ilość weronalu.Eny armii litewskiej gen. Raszkitis, wyjechał 


W stanie poważnym przewieziono ją dož o godz. 20,55 do Warszawy, 
szpitala. Policja prowadzi drobiazgowe do-= 


chodzenia. (r) 


Śmierć na motocyklu, 


Gdańsk, 9. 5. (PAT). Dyrektor gdań-E 
skiej niemieckiej centrali rybnej Wellm,= 
organizacji obejmującej cały hurtowy € 
bandeł rybny na terenie Gdańska, po-5 
niósł wczoraj śmierć, jadąc motocyklem Z 
z miejscowości Odenwinke! do Gda 
ska. 

Nowy zarząd Bratniej 
Pomocy w Gdańsku, 


Gdańsk, 9. 5. (PAT) Na walnym ze-5E 
braniu Bratniej Pomocy sitowarzysze- 
nia studentów Polaków przy politechni- 
ce gdańskiej, wybrano nowy zarząd.Ę 
Prezesem został Antoni Krzyżanowski, 
wiceprezesem Tadeusz Lampe i Jan 
Ruchniewicz, sekretarzem Brunon Os- 
sowski, skarbnikiem Jerzy Dmitrewski. 


= 


Wódz 


Na dworcu żegnali gen. Raszkitisa: mini. 
=Zster wojny Musteikis, szef sztabu gen. Pun- 
E dziewicius, oraz cała generalicja i liczni 
zwyżsi wojskowi w liczbie kilkudziesięciu 
osób. Ze strony litewskiego MSZ przybył 
min. Girdwoinis wraz z p. ©. szefa protokółu 
E Jasjnekasem i kięrownikiem wydziału pol- 
E skiego konsulem Maczulisem. Ze strony 
E polskiej żegnał gen. Raszkitisa min. Char- 
zwał w otoczeniu pełnego składu poselstwa. 


Poza tym przybyli na dworzec: generał 
w rezerwie Dirmantas, prezes związku kom- 
batantów litewskich płk. Guzak, poseł na 
sejm Wiliuszis oraz przedstawiciele organi- 
E zacji wojskowych i cywilnych, wśród któ- 
E rych zauważono przedstawiciela studenckiej 
organizacji rezerwy „Ramowe. Zjawili się 
również przedstawiciele prasy. 


i 
HILUUELLUELU 


Razem z gen. Raszkitisem wyjechał do 
Warszawy szef 2 oddziału płk, Dulksnys 
adiułant gen. Raszkiiisa, mjr. Gecewiczins, 
W podróży i w czasie pobytu w Polsce to- 
warzyszy gen. Raszkilisowi polski attaché 
= wojskowy w Kownie, płk. dypl Mitkiewicz. 


ograniczona przez nową zupełnie Sytu- 

ację, wytworzoną przez zdecydowaną 

pozycję Francji, Anglii i Polski oraz ' 

państw wschodnich bezpośrednio za- 
grożonych. 


Z drugiej strony każdy konflikt, oświadcza 
„Temps“, jaki powstałby na kontynen- 
cie europejskim, przybrałby dziś siłą rze- 
czy charakter wojny ogólnej na różnych 
frontach, i tym samym zawiera on dla 
państw totalnych wielkie ryzyko. Wszystko 
pozwala przypuszczać, że Niemcy będą się 
starały pohamować swą akcję na wscho- 
dzie i będą się starały nawiązać rokowa- 
nia, dla których przemówienie ministra 
Becka pozostawiłoby drzwi otwarte i choć 
czas pracuje przeciw nim, będą się starały 
zyskać na czasie. Nic jednak nie świadczy, 
z: wyrzekły się na zawsze swych zamia- 
rów, 


Czy nie zaczną na Bałkanach? 


Paryż, 9. 5. (PAT). Szereg dzienników w 
komentarzach do rozmów mediolańskich 
wyraża obawę, aby jednvm z ich rezulta- 
tów nie było zaostrzenie Sytuacji na Bałka- 
nach. 

Przypisuje się mianowicie Włochom 
projekt nodniesienia na nowo Sprawy ma- 
cedońskiej. 


Różne punkty widzenia. 


Rzym, 9. 5. (PAT). „II Telegrapho"* w ar- 
tykule Giovanni Ansaldo, komentuje spot- 
kanie mediolańskie. 


Omawiając 
Ansaldo pisze, 


stosunki polsko-niemieckie, 
"że Ribbentrop przedstawił 
obszerne exposé, wyłuszczając niemiecki 
punkt widzenia, a mim. Ciano ze Swej Stro- 
ny przedstawił punkt widzenia włoski tak, 
jak v. Ribbentrop potwierdził zapewnienie, 
że Niemcy popierają Włochy na morzu 
Śródziemnym, ale wbrew zwolennikom 
wojny — kończy Ansaldo — z rozmów obu 
ministrów nie wyszły żadne wSpólne decy- 
zje, który by mogły przyśpieszyć wypadki 
i narazić na niebezpieczeństwo spokój Eu. 
roy. 


dwnya tematen. 


chy szczerze pragną pokojowego porozu- 
mienia, albowiem kraj ten w tym samym 
co najmniej stopniu ucierpiałby z ucieka- 
nia się do przemocy, co i wszystkie inne 
mocarstwa. Być może, że 

im ściślejsze są stosunki Włoch z Niem- 

cami, tym skuteczniej Włochy będą 

w Stanie użyć Swego wpływu. 

Bezwzględnym warunkiem jest tu — jak 
podkreślił to płk. Beck — aby obie strony 
naprawdę pragnęły pokoju i aby stosowały 
tylko metody pokojowe. 


mumii litewskiej 
przybywa do Warszawy. 


Na dworcu odjeżdżającego generała że- 
gnały poza tym tłumy publiczności. 


Raszkitis Statys, gen. bryg., urodzony 
1. 9. 1896 r. w Kurszenach pow. szawelski, 
ukończył gimnazjum w Mariampolu, stu- 
dia wyższe na uniwersytecie Witolda Wiel- 
kiego. Wykształcenie wojskowe: szkoła 
wojskowa w Tyflisie, b. armia rosyjska w 
r. 1917. Wyższe studia wojskowe za grani- 
cą 1932 r. Do wojska litewskiego wstąpił 
jako ochotnik w marcu 1919 r. Brał udział 
we wszystkich walkach przeciw bolszewi- 
kom, szczególnie odznaczył się w bajach 
pad Dyneburgiem, gdzie był ciężko ranny 
i dostał się do niewoli, z której jednak 
szybko powrócił. Awansował na generała 
w listopadzie 1937 r. Odznaczony jest orde- 
rem bojowym Witezji oraz innymi wysoki-, 
mi orderami litewskimi i zagranicznymi. 

Po wojnie w r. 1922 w sztabie głównym, 
w r. 1926 szef o: 2. szt. gł., 1932 i 1933 r. do- 
wódca 5 pułku piechoty, w 1934 r. kolejno 
dowódca dywizji i szef sztabu głównego. 

W styczniu 1835 r. jeszcze jako pułkow- 
nik zostaje naczelnym wodzem armii litew- 
skiej, zaś od marca 1938 r. do grudnia 1938 
pełni jednoeześnie funkcje ministra. obronv 
narodowej. 


Włosi paris się miesiąc namyślali!.. 


Rosja będzie współdziałała 


z Zachodem. 


Londyn, 9. 5. (PAT). Ambasador brytyj- 
ski w Moskwie, sir William Seeds, odbył 
w dniu wczorajszym dłuższą rozmową z 
premierem i komisarzem ludowym spraw 
zagranicznych rządu sowieckiego, Mołoto- 
wem, w toku której wyjaśniło się, że 

rząd sowiecki nie ulega żadnym od- 
chyleniom w swej polityce wspól- 
działania z mocarstwami zachodnimi 
i ze ustąpienie Litwinowa nie ma nic 
wspólnego z rozmowami odbywający- 
mi się między Londynem a RE: 
skwą w tej sprawie. 

Wobec powyższych zadowalających wy- 
jaśnień ambasador brytyjski wczoraj po po- 
łudniu odwiedził ponownie Mołotowa i do- 
ręczył mu tekst propozycji brytyjskich. 
Miarodajne czynniki rządu brytyjskiego 
wyrażają zdanie, że propozycje brytyjskie 
posłużą za platformę do a eanego poro- 
zumienia. 

Aczkolwiek propozycja bartai ka nie 
przyjmuje sugestii rosyjskiej, zmierzaiacej 
do sojuszu  brytyjsko-francusko-rosyjskie- 
go, oparta jest ona jednak na zasadzie 
wzajemności współdziałania w wypadku 
agresji przeciwko państwom, w stosunku 
do których obowiązują brytyjskie i fran- 
cuskie gwarancje. 


Prasa paryska swietnie się 
orientuje w sytuacji. 


Paryż, 9.5. (PAT) „Petit Parisien" w ar- 
tykule wstępnym konstatuje, że w Berlinie 
kampania prasowa antypolska w dalszym 
ciągu trwa i że w sprawie Gdańska prasa 
niemiecka Jansuje kiepską koncepcję plebi- 
scytu. Zbyteczną jest rzeczą etwierdzić, o- 
świadcza „Petit Parisien“, że tego rodzaju 
pretensja jest absolutnie nie do obronienia. 
Rzesza niemiecka z chwilą zaboru Czech 
straciła wszelkie moralne prawo operowa- 
nia argumentem o odwoływaniu się do wy- 
powiedzenia się samej ludności. Z drugiej 
strony podobny plebiscyt — pisze dziennik 
— byłby zupełnie bezprzedmiotowy. 

Gdańsk jest miastem o większości ludno- 
ści niemieckiej, zarządzanym przez Niem- 
ców, którzy poza tym są narodowymi socja- 
listami. Chyba przecież nie powiedzą w Ber- 
linie, że gdańszczanie są mniejszością cie- 
miężoną przez własne władze. 


Wysiedle nie Polaków 


w Niemczech trwa. 


Berlin, 9. 5. (PAT). Fala wysiedlania 
Polaków z ziem autochtonnych przybiera 
na sile- Liczba wydalonych w ostatnich 
kilku dniach Polaków ciągle wzrasta. Cie- 
kawym szczególnie jest fakt, że m. in. 

nakaz opuszczenia ziemi ojczystej o» 
trzymał śp. Wojciech Boryczka ze 
Stawnicy, który zmarł przeszło 2 
miesiące temu. 

Najwięcej wysiedleń nastepuje na po- 
graniczu, przy czym władze pozostawiają, 
b. krótki czas na wyjazd. Usuwa się stara- 
tąd co ruchliwszych Polaków. W ten spo- 
sób gospodarstwa, a nawet tzw. zagrody 
dziedziczne, chronione specjalnymi usta- 
wami, zostają bęz opieki. 

Ostatnio wysiedlony został kierownik 
dzielnicy V. Związku Polaków w Niem. 
czech, obejmujący Babimojskie, Międzyrze- 
ckie, Krajnę, Kaszuby i Pomorze Nad- 
odrzańskie, p. Izydor Mackowicz. 


Most rekordowy. 


Ameryka północna szczyci się najdłuż- 
szym — i przez to największym, mostem na 
świecie. Łączy on miasta: San Francisco 
(na zach. wybrzeżu Stanów Zjedn.) i Oakland 
(czyt. Oklend), a zowią go „Złotą Bramą“. 
Długość wynosi 13 km, a poszczególne przę- 
sła mają po 700 m długości. 

Nasz polski najdłuższy most we Fordonie 
nad Wisłą jest dziesięć razy krótszy od 
Złotej Bramy. Z mostów w innych pań- 
stwach lub częściach świata najdłuższe nie 
przekraczają cztery km długości. 


dobrym kupcem. i 0d 
Niemców coś wytargował już ząapowie- 
dzią zawąrcia sojuszu wojskowego, a od 


Mussolini jest 


demokracyj jutro będzie coś za to, że 
tego sojuszu nie podpisze. A gdy minie 
czerwiec i alians stanie się faktem Mus- 
solini też będzie gotów do przehandlo- 
wania skóry swego przyjaciela Adolfa. 

Doprawdy można Niemcom wspól- 
czuć. Jak oni nisko upadli po zagarnię- 
ciu Czechosłowacji! 

LJ * * k 

Rokowania o pożyczkę angielską są 
bliskie zakończenia. Sami złożyliśmy 
400 milionów złotych. Co to będzie za 
wspaniała łacznie odpowiedź Hitle- 
rowi. (s) 


e% 


i ~ Środa, 
Ania 10 maja 1939 r, 


| (d 3 Weszliśmy w doroczny tydzień Pol- 
| skiego Białego Krzyża. Komu jak komu, 

ale społeczeństwu Bydgoszczy, którego 
| serca szczególnie gorąco biją dla żołnie- 
| rza, mie trzeba przypominać, czym jest 
l Biały Krzyż, na czym polega jego praca 
| i zastuga. Tym bardziej teraz, gdy żoł- 
| mierz stał się dla wszystkich jeszcze droż- 
| szy, jeszcze cenniejszy... 


Tydzień P. B. K. rozpoczął się 8 maja 
ï- połrwa do 18 bm. Słusznie pisze w 
pięknym artykule organ wojska „Polska 
Zbrojna“, że tydzień Białego Krzyża jest 
jeden w roku. Pozostale 51 pędzi PBK w 
nirówczej, cichej pracy, petnej bezintere- 
sowności i oddania zaszczytnym swym 
| celom, 
W tym jednym tygodniu zwraca się 
do społeczeństwa, mówiąc: 
„Zwalczyliśmy analfabetyzm, nań- 
| czając .w 784 zespołach początkowej 
| szkoły żołnierskiej... 
Prowadziliśmy 941 świetlic, 
niając żołnierzowi 
kę... 
Założyliśmy íi prowadziliśmy 163 
świetlic dla. poborowych... 
| Opiekujemy się 486 bibliotekami, u- 


zapew- 
kulturalna rosryw- 


zupełniając je i szerząc zamiłowanie do 
czytelnictwa... 

Organizowaliśmy kursy rzemieślnicze. 
spółdzielcze, ogrodnicze oraz wycieczki 
krajoznawcze... 

Dopomóżcie nam, abyśmy nadal mo- 
gli tak pracować!*, 


I na to wezwanie trzeba  Polskienu 
Bialemu Krzyżowi odpowiedzieć. 


Każdy grosz nabiera dziesięciokrotnej 
wartosci w ` oszczędnej i przemyślanej 
jego gospodarce. Rozjaśnia głowy, serca, 
wzmacnia przez to obronność państwa 
i nie milknie z chwilą ukończenia przez 
żołnierza służby wojskowej. Dalej i da- 
lej, po wrzuceniu go do skarbonki PBK, 
jak koła na wodzie, tworzą się coraz no- 
we, coraz dalsze kręgi jego działania. 


a Żołnierze ze świełlic PBK, to są ci 

sz wszyscy późniejsi pionierzy kultury na 

wsi, Na dalekich granicach walczący ze 

etem, które przecieka przez granice. Oni 

otwierają okna w chatach, aby wygnać 

grużlicę. Wyganiają niezaradność i nę- 

dzę, zakładając spółdzielnie. Walczą z 

pijańsiwem w świetlicach i domach lu- 

dowych. Szerzą dobre wieści o opiece 

nad żołnierzem. Opowiadają o wielkiej 
Polsce, której poznanie ułatwiono im. 

W pracy Białego Krzyża schodzi się 

| tyle zagadnień, tak szerokie ma on pole 

działania i tak wielki wpływ wywiera na 

najważniejsze dziedziny życia, że wprost 

podziw się rodzi, jaką to pracę wykonuje 

ten nasz grosz do jego puszki wrzucony! 


Jest to grosz dlatego tak silny, że do- 
łącza się doń bezpłatna praca ogromnego 
zastępu ludzi w służbie Białego Krzyża. 


Ale nie łylko chodzi tu o grosze. 
Chodzi także o współpracę moralną, o 
szerzenie idei Polskiego Białego Krzyża 

w społeczeńsiwie. 
Polski Biały Krzyż zrodził się na po- 
lu walki i w razie wybuchu wojny znów 
| « na mie powróci. I gdy Czerwony Krzyż 
| obejmie wówczas ratownictwo fizycz- 
ne, na Białym Krzyżu spocznie odpowie- 
| dzialność za podtrzymanie ducha. Wa- 


źna to misja... 


W tej misji musi uczestniczyć bez- 
pośrednio lub tylko pośrednio całe spo- 
łeczeństiwo! A 3 
- e nę 


Hamor polityczny. 


SERWUS LITWINOW. 


rosja dziś z radością chowa. 
Towarzystwo Litwirowa. 
Rzekła wreszcie: 

-—- Proszę pana: 
Dość zaszczytów i szampana, 
Dość podróży lazurowych, 
Zostaw coś dla ludzi nowych! 
Niechaj inni już, mój miły, 
Też poznają „zachód zgniły*, 
Niech o dyplomacji stoły, 
Wycierają fraków poły! 
| Dosyć miałeś tych wyczynów, 
| A więc serwus, mój Litwinow! 
| Dosyć o świat żeś się tarł już, 
14) Gdyś jest zwykłv proletariusz, 
S Teraz młot weż oraz sierņ 

I w kochanej Rosji cierp! 
(„Kurier Warszawski”, 


List z Paryża. 


pudry Wisły nie da gi 


bę a 
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Przyjażń Francji i Polski znowu się wzmocniła. 
(00 własnego stałego koresponóenta „Dziennika Gyógoskiego"). 


Trie aa 
i | 
Paryż, w maju. 


Byliśmy świadkami kilku spontanicz- 
nych, przez nikogo nie organizowanych 
manifestacyj na cześć Polski. Na bulwa- 
rach, na dworcu Gare du Nord, na Champs 
des Elysćes. Leży przede mną 30 pism pa- 
ryskich i prowincjonalnych, od na wskroś 
prawicowych a na komunistyczno-anarchi- 
stycznych skończywszy. Wszystkie pierwsze 
i trzecie strony poświęcone Rzeczypospoli- 


Na nic wroga 


Biegu Sekwany i Wisły nie da się odwró- 
cić. Przez kitka lat ostatnich obca i wroga 
propaganda, rozporządzająca niesłychany- 
mi wprost środkami, robiła wszystko, aby 
podważyć zaufanie do Polski, aby przed- | 
stawić nasze społeczeństwo, nasz naród, w 
świetle jak najgorszym. Aby zrobić z nas lu- 
dzi, na których nie można liczyć, którzy 
zawiodą, którzy pójdą z Niemcami, którzy 
przyjmą i poprą każdą koncepcję antyfran- 
cuską, każdą ideęskierowaną przeciwko du- 
chowi zachodniej kultury i zachodniej cy- 
wilizacji. Wystarczyło, aby w jakimś piśmie 
polskim ukazał się bezpretensjonalny i 
głupiutki artykuł, w którym biedny, domo- 
wego chowu „publicysta“ wysilał się na 
równie oryginalne jak i bezsensowe pomy- 
sły — aby ten artykuł, odpowiednie przy- 
prawiony i osolony rzuczno na Paryż, stara- 
jąc się przekonać francuską opinię, że są to 
głosy „polskie“, je wyrażają one poglądy 
całego społeczeństwa. Najważniejszym za- 
daniem polityki i propagandy niemieckiej 
było rozbić przymierza Polski z Zachodem, 
odosobnić naszą ojczyznę, okrążyć nas po. 
litycznie, osłabić moralnie, zaszczepić jad 
obcych i wrogich kulturze polskiej haseł — 
i w stosownej chwili uderzyć, stawiając 
świat przed faktem dokonanym. 


tej. Każdy artykuł, każda notatka nie tylko 
„korzystna“ dla Polski, leez wprost entu- 
zjastyczna. ; 


Takich artykułów — mówiłem do jedne- 
go z przyjaciół francuskich — nie było na- 
wet po deklaracjach Roosevelta, 


Po deklaracjach Roosevelta? EN oburzył 
się. — Tak jak o Polsce — nie pisano nawet 
o Korsyce, o Nicei, o Tunisie! 


propaganda! 


I wszystkie te kunsztownie i perfidnie 
przygotowane cele — zawiodły na całej linii. 
Wystarczyło, aby Polska otrząsnęła się z hi- 
tlerowskiej propagandy, aby naród wystą- 
pił zwarcie, jednolicie, aby w Warszawie na 
groźby nowoczesnych Krzyżaków odpowie- 
dziano stanowczym słowem „nie“ — wystar- 
czyła jedna mowa, naprawdę spokojna i sil- 
na — aby uczucia cdwiecznej, tradycyjnej 
przyjaźni polsko-francuskiej buchnęły w 
tych przełomowych dniach jasnym płomie- 
niem. 


Sojusz, który wytrzymuje próby. 


Znaliśmy je — gdyż znamy Francję. Ten 
poryw entuzjazmu, jaki idzie przez cały 
kraj — nie stanowi wcale dla nas niespo- 
dzianki. Myślenie przesłankami polityczny- 
mi jest wynikiem długiej i starannej obser- 
wacji, posiada wszystkie cechy nauki a nie 
plotkarskiego wróżbiarstwa. I dłatego pa- 
trzymy na ten sprawdzian naszej opinii, na- 
szego stanowiska w obronie którego stali- 
śmy nieugięcie i twardo — tak, jak patrzy 
inżynier na próbę wytrzymałości mostu, 
który zbudował. Słychać już motory cięż- 
kich aut, wypełnionych kamieniem i pia- 


skiem, ogromne wozy wjeżdżają już na most 


Dobra mama dwojga dzieci. 


a, 
E EWĘ nnn 


Opozycja o mowie minisfra Becka. 


Współpracownik Polskiej Agencji A- 
grarnej miał możność bezpośrednio po mo- 
wie ministra Becka przeprowadzić rozmo- 
wę z czołowymi działaczami wszystkich 
polskich stronnictw opozycyjnych w sto- 
licy. 

Stwierdzenia ministra Becka „że Polska 
nie da się zepchnąć od Bałtyku, nie zżezwo- 
li na żadne umniejszanie swojej suweren- 
ności, liezyć się będzie z doświadczeniami 
ostatnich czasów, oraz, że nie znamy po- 
koju za wszelką cenę* — spotkały się z 
powszechnym uznaniem i zadowoleniem 
jako podzielane przez całe społeczeństwo i 
pozostające poza wszelką dyskusją. Mowa 
była stanowcza i mocna, zręczna, zrozu- 
miała dla światopoglądu angielskiego i dla 
szerokich mas polskich, oświadcza jeden 
z wybitnych członków Stronnictwa Ludo- 
wego, b. wyższy urzędnik M. S. Z. 

*Mowa ministra Becka tym razem była 
odbiciem zasadniczego stanowiska, zajmo- 
wanego przez Stronnictwo Narodowe, Str. 
Ludowe oraz PPS i Str. Pracy. Jakkolwiek 
niejednokrotnie poprzednią linię polityki 
ministra Becka krytykowaliśmy — obecnie 
stanowisko rządu polskiego i polskiej poli. i 
tyki zagranicznej pokrywa się z naszym 
stanowiskiem — mówi „spec“ od polityki 


zagranicznej PPS. Jest to duży krok na- 
przód. Niemniej zastrzegamy sobie prawo 
dalszej krytyki. ; 

Jeden z publicystów szeroko już roz- 
powszechnionego politycznego tygodnika 
»Zwrot“ . podkreśla wartość oparcia się o 
stanowisko, jakie w stosunku do Niemiec 
prawie cała opinia publiczna polska od 
dawna już w stu procentach zajmowała. 
Szczególnie wywołało żywy oddźwięk 
stwierdzenie o  „aluzjach niemieckich, 
sięgających dalej i szerzej niż omawiane 
tematy“. Rozmówca nasz nazywa to o- 
świadczenie „dużą pikanterią*. 

Publicyści Str. Pracy przyznają słusz- 
ność spokojnej, nawet bardzo spokojnej, 
gdy się porówna z tonem przemówienia 
kanclerza Hitlera, krótkiej, zdecydowanej 
mowie ministra Becka. Docieka się tylko, 
dlaczego minister Beck w mowie swojej 
nie wspomniał nie o innych państwach i 
związanymi z tymi państwami zagadnie- 
niami, jak o Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, Rosji Sowieckiej, Rumu- 
nii, Węgrzech. 

Wszystkie głosy tych działaczy cechuje 
również, zadowolenie, że Sytuacja obecna 
jest jasna i odpowiadająca linii całej opi- 
nii polskiej. - 


— a most ani drgnie, Jakżeż śmiesznie, jak- 
żeż nieriądrze wyglądają miny ludzi, któ- 
rzy z uporem godnym lepszej sprawy, tłu- 
rnaczyli, dowodzili, pisali, wykazywali — że 
most polsko-francuskiego sojuszu nie wy» 
trzyma, ciężaru próby, że musi runąć! 


Wojna się toczy. 


Spotykaliśmy głosy, że wojna faktycz- 
nie dawno się już zaczęła — i jesteśrny 
świadkami przegrupowań i posunięć równie 
ważnych, jak przegrupowania i ruchy wojsk 

| okresie wojny Światowej. Jeżeli tak jest 

— to porównanie z rokiem 1914 nie wypada 
korzystnie dla Niemiec. Wtedy również li- 
czoro na słabość Francji, na „rewolucje“ w 
Paryżu, na całkowity brak uzbrojenia w An- 
gliii na powolność mobilizacji rosyjskiej. 
Wojna miała skończyć się we wrześniu na 
Zachodzie, w październiku na Wschodzie. 


Nim liście z drzew opadną — mówił 
Wilhelm II — nasze zwycięskie wojska po- 
wrócą do domu. z 


Wojska wróciłyby rzeczywiście do Nie- 
miec — gdyby po wspaniałym zwycięstwie 
Joffre'a nad Marną nie zabrakło Francuzom 
amunicji. Powrót nastąpił w cztery lata pó- 
żniej — wiadomo zresztą w jakich warun- 
kach. Obliczono wszystko najdokładniej, za 
dokładnie — i przeliczono się w sposób 
wprost okropny. x 


Niemcy się przeliczyli. 


Teraz liczono również na propagandę na- 
zistowską w Polsce, na naszą krótkowzrocz- 
ność, na nasz brak pamięci, na niechęć 
świata cywilizowanego do wojny, na poko- 
jowe uczucia Anglii i Francji. I oto naród 
polski jak lawa! I oto na murach Paryża, 
wielkie trójkolorowe afisze: „Francuzi! W 
obliczu niebezpieczeństwa powiedzmy świa- 
tu, że nasza chęć pokoju nie jest równo- 
znaczna z obawą przed wojną. Jesteśmy spo- 
kojni i zwarci — gdyż przed naszymi oczy- 
ma pali się jasnym płomieniem ogień Mar. 
ny i Verdun! Jeżeli nad Europą ma wejść 
słońce wojny — to będzie to słońce Auster- 
litzu!* 


Orły złote obok srebrnych. Powtarzają 
się cytaty z Mickiewicza, Co więcej. Z ra- 
cji stanowiska Polski przytacza prasa całe 
zdania, całe przysłowia polskie, „Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie“ — pisze „L'Oeuvre“, 
„Le Jour“, „Le Journal" cytują polskie sto- 
wa, polskie wyrażenia. Nawet to pismo, któ- 
re niepotrzebnie wyrwało się z głupiutkim 
artykulikiem Deata, zawstydzóne i skru- 
szone staje za Polską dzielnie, twardo, zwy- 
cięsko! 


Po mowie ministra Becka. 


„ Wrażenie mowy ministra Becka? Trzeba 
odesłać naszych czytelników do depesz — 
gdyż jest wprost wykluczomą rzeczą, aby je 
najogólniej nawet streścić. PAT telefonował 
co pół godziny, „serwis* jest na pewno ol- 
brzymi, Z całą bezstronnością, której zre- 
sztą zawsze przestrzegaliśmy, należy stwier- 
dzić, że mowa p. Becka wywołała w całej 
prasie, bez różnicy odcieni — jak najlepsze 
wrażenie. Określa się ją jako spokojną, mo- 
cną i stanowczą. Był okres, w którym za- 
patrywaliśmy się bardzo krytycznie na pe- 
wne posunięcia naszego MSZ — i dlatego 
też z prawdziwą radością i ulgą wyrazili- 
śmy już trzy tygodnie temu przekonanie, że 
znajdujemy się wreszcie na dobrej, jasnej i 
prostej drodze. Dzisiaj można. tylko te sło- 
wa z całym naciskiem podkreślić. Albowiem 
jest naszym największym przekonaniem, 
iż do wytrwania na tym szłaku dziejowym 
— nikt już Polski zachęcać nie potrzebuje. 


Minister Beck — pisze prasa francuska 
— wyraził poglądy nie partii, nie reżimu, 
nie jakiegoś ugrupowania — ale całego 35 
milionowegó narodu, 


Niemców czeka klęska! 


Tak jest — i cieszymy się z tego, gdyż 
słowa, które padły w piątek, 5 maja — by- 
ły oddźwiękiem tych poglądów, jakie tyle 
razy wyrażeliśmy na łamach naszego pi- 
sma. Naszym jedynym celem było, aby tak 
rząd jak i naród docenił znaczenie tego nie- 
bezpieczeństwa, jakie groziło nam na długie 
lata przed'mową Hitlera i żądaniami Prue. 
Gdyby wcześniej zdano sobie z tego sprawę 
— byłoby, naturalnie, o wiele lepiej. Lecz 
i dzisiaj nie jest jeszcze za późno. I dzisiaj 
jeszcze Niemcy grubo będą się namyślały, 
zanim uderzą na które z państw trójprzy- 
mierza. A jeżeli uderzą — to jak słusznie 
podkreślił Tardieu czeka ich nie tylko kle- 
ska — lecz o wiele gorszy pokój aniżeli wer- 
salski. Sprawa nasza jest słuszna — i zwy- 
cięstwo będzie po naszej stronie. W tej 
chwili trzeba tylko zdobyć się na spokój, o- 
panowanie wewnętrzne i silne nerwy. A 
resztą sama się złoży. A 


Dr Tadeusz Kiełpiński., 
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Niemiecki pomnik w Boguminie dowo- 
dem polskości. Na rynku w odzyskanyim 
niedawno Boguminie mieście stoi pięknie 
utrzymany i jak na nieduże miasteczko 
okazały pomnik ku czci poległych na polu 
chwały w latach 1914-1918 jego mieszkań- 
ców. Z jednej strony cokołu znajdujemy 
następujące nazwiska: Adamek, Biełoń, 
Bodenek, Bratek, Cechak, Cwiertnia, Du- 
dek, Płonka, Przybyła, Rojek, Schlischka, 
Smusch, SŚpiewok. Qto najlepszy dowód, 
kto 20 lat temu szedł z Bogumina bronić 
„austriackiej ojczyzny! 


Wszystkie stronnictwa polskie na jed- 
nej liście. Polskie stronnictwa w Drohoby- 
czu wystawiają jedną listę do rady miej- 
skiej. Na liście znajdują się członkowie 
Stronnictwa Narodowego, PPS i OZN. 


Teatr ludowy wzbogacił się o wartościo- 
wą sztukę znanego pisarza krakowskiego 
J. Kędziory „Burzą”, którą wydała w cy- 
klu „Teatr Polski żywej” — Książnica-At- 
las (w Bydgoszczy u Gieryna). Tematem 
„Burzy“, napisanej gwarą podkrakowską, 
jest spór i zacięta walka o ziemię między 
dwoma braćmi. Sztuka odtwarza życie lu- 
dzi, doprowadzonych do zbrodni przez fa- 
natyczne przywiązanie do ziemi. Jest więc 
ostrzeżeniem dla tych, u których przywią- 
zanie do ziemi przechodzi w fanatyzm. 


Najście na dom znanego ludowca. Kil- 
ku osobników w mundurach związku o- 
chotników w Jarosławiu dokonało najścia 
na dom kapitana w st. sp. Schrama. Kpt. 
Schram.był nieobecny, żona i dziecko Tra- 
towali się ucieczką. 


Zjazd naukowy Instytutu Bałtyckiego we 
Lwowie, 


Lwów, 9. 5. (PAT). W auli uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza we Lwowie rozpoczął 
w niedzelę swe obrady dwudniowy IV. 
zjazd naukowy zorganizowany przez Insty- 
tut Bałtycki. Zjazd poświęcony jest zaga- 
dnieniom Gdyni i Gdańska, jako portów 
polskiegó obszaru celnego. Chwiła, w któ- 
rej zjazd rozpoczął swoje obrady, spowodo- 
wała, że zainteresowanie zjazdem jest a 
duże i napływ przedstawicieli nauki, 
warzystw w wyżśzej użytecznośch bia 
nej, samorządu gospodarczego i znawców 


problemów morskich z całej Polski bardzo. 


duży. 
Zjazd akademików ślązaków. 


Warszawa. (PAT). Związek Akademi- 
ków Górnoślązaków w Warszawie obcho- 
dził w niedzielę uroczystość 10-lecia swego 
isthienia, połączoną z poświęceniem cho- 
rągwi związkowej. 

Na uroczystości przybyły do Warsza- 
wy delegacje organizacyj studenckich i 
korporacje z całej Polski. Była również o- 
becna delegacja z Gdańska. 


Zmniejszono przeróbkę ryżu 
w Gdyni. 


Do Gdyni nadeszły świeże transporty su- 
rowea ryżowego. Ogólna prodykćcja ryżu w 


tym roku będzie mniejsza w porównaniu 
z zeszłoroczną. Zmniejszenie produkcji prze- 
widuje się o około 18%. 


ków CEZ 
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„Słowo“ wiieńskie przeprowadzając po- 
równanie między Hitlerem a Napoleonem, 
dochodzi do następującego wniosku. 

„Wagram nazywają historycy począt- 
kiem końca Napoleona. Od tej daty do 
pochodu w 1812 r. upłynęło 3 lata. 

Hitlera etąpy są krótsze. Jego rok 1812 
jest najdalej o rok odległy. Napoleon miał 
poczucie swej słabości wśród zwycięstw. 
Hitler ma ją teź. Wszak 1 maja, wołał o 
jedność Niemców. Widocznie nie jest jej 
pewien. I właśnie na jej braku najpew- 
niej się wywróci. 

Kariera Hitlera jest zbyt nadzwyczaj- 
na, by mogła się normalnie zakończyć. Nie 
może się on uspokoić. - Tak, jak Napoleon 
będzie fajerwerkiem. I jak on musi nagle 
zgasnąć Jego wielkie sukcesy muszą być 
uzupełnione wielką katastrofą. 


_ DZIENNIE BYDGOSKI: „rola, dnia 10 maja 1989 r. | 


Jak musi się skończyć kariera Hitlera? 


Historycy twierdzą, że jedną z przy- 


ky upadku Napoleona było. to, że później 


chciał on powtarzać samego siebie. chciał 
powtarzać Austerlitz i Tylżę. A historia 
powtórek nie zna. 

Teraz, w stosunku do Polski, Hitler 
chciałby powtórzyć swój manewr sudecki, 
w stosunku do Anglii — Monachium. Ani 
jedno, ani drugie mu się nie uda. 

Koniec Hitlera jest bliski. Może skoń- 
czy, jak Nero: podpalając świat. Lecz je- 
stem głęboko przekonany, że jeśli Hitler 
wojnę wywoła, to jej pierwszym skutkiem 
będzie jego własny upadek, 


Wielkość jego polega na tym, że, przy 
olbrzymich sukcesach, potrafił wojny uni- 
knąć: z chwilą, gdy wybuchnie, Hitler sta- 
nię się dla Niemiec samych niepotrzebny”. 


Naród czeski rozpoczął już walkę 
o odzyskanie niepodległości. 


Narastanie nastrojów  antyniemieckich 
na ziemiach „protektoratu sprawia wła- 
dzom niemieckim coraz więcej kłopotu. W 
poszczególnych miejscowościach dochodzi 
na tym tle do ostrych zarządzeń miejsco- 
wych organów niemieckich, co z kolei wy- 
wołuje nową falę nienawiści ze strony lu- 
dności czeskiej. Codziennie rano na uli- 
cach Pragi i innych miast czeskich można 
spotkać rozrzucone masowo ulotki zapo- 
wiadające odbudowę suwerenności cze- 
skiej na ziemiach protektoratu. w związ- 
ku z tymi manifestacjami zwiększono ilość 


agentów Gestapo. Więzienia na ziemiach 
protektoratu zapełniły się aresztowanymi. 
Go noc agenci Gestapo wdzierają się do 
mieszkań gorętszych patriotów czeskich i 
aresztują każdego, na kim ciąży najmniej- 
sze podejrzenie o wrogi stosunek do władz 
protektoratu. Nazajutrz rano wśród ulo 
tek, rozrzuconych na ulicy znaleźć można 
spis aresztowanych aocy ubiegłej, zakoń- 
czony wezwaniem do tych, którzy jeszcze 
zostali, by żapełpili luki, wytworzone w 
formie akcji narodowej. Ciężkie dni i nie- 
bezpieczne noce przeżywają władze nie- 
mieckie na ziemiach czeskich. 


raszna fragedia miłosna. 


Poznań. Przejeżdżający przez Swarzędz 
dnia 2 bm. wieczorem dr Kosmala zauwa- 
żył leżących w kałuży krwi na chodniku 
dwoje osób. Mężczyzna, którym okazał się 
Marian Musiał lat 23, trzymał w ręku bro- 
wning skierowany w stronę leżącej obok 
15-letniej Heleny Begierówny. Okazało się, 
że Musiał zabił Begierówńę a następnie 
popełnił samobójstwo. 

Dziewczyna otrzymała trzy kule w płu- 
ca i w pół godziny po wypadku zmarła. 
Musiał przestrzelił sobie płuca i -dającego 
słabe oznaki: życia, przewiózł dr. „Kosrąala 
do szpitala w Poznaniu. Znaleziona w u- 
braniu Musiała butelka ze stężonym kwa- 
sem solnym wskazuje na to, że zbrodnię 
i samobójstwo przygotował on z całą do- 
kładnością. 

Tło tragedii przedstawia się następują- 
co: Śp. Begierówna w lutym br. ukończyła 
lat 15 i pracowała u p. Woźniakowej gdzie 
poznała. odbywającego służbę wojskową 
Musiała. Po powrocie z wojska Musiał o- 
świadczył śp. Helenie, iż pragnie ją poślu- 


bić, czemu oczywiście sprzeciwili się wy- 
chowawcy Begierówny p. Napierałowie, ze 
względu na młody wiek Heleny oraz fakt, 
że Musiał był bezrobotnym. 


We wtorek śp. Begierówna wyszła do 
córki swych wychowąwców Marii Napiera- 
łówny. Wracając do domu około godz. 
10,80 blisko swego domu spotkała Musiała, 
który prawdopodobnie powiedział jej o 
swym zbrodniczym planie, bo ta nagle za- 
częła uciekać. Musiał wtedy porzucił ro- 
wer i pobiegł za nią. Padają strzały i 
dwoje ludzi- w ` kałuży krwi broczy na. uli- 
cy. Ona resztą sił pragnie sie podnieść, a 
on resztą sił podnosi olbrzymie parabelum 
i czwartym strzałem powala swą ofiarę na 
ziemię. 


Wszelka pomoc okazała się bezskutecz- 
ną. Begierównę odniesiono do domu, gdzie 
w pół swodziny po wypadku i przyjęciu O- 
statnich  Namaszczeń zmarła. Musiała 
odwieziono do szpitala miejskiego w Po- 
znaniu, OSA uc 0 EBOR ORO 14 DOE 5 pol RL BUZIE równiez zma. 0 | o... keie dwa również zmarł. 
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— Rumunia powołuje rezerwistów nod 
broń. W Rumunii ogłoszono nowy dękret 
w Sprawie powołania rezerwistów na ćwi- 
czenia wojskowe. j ` 


— Jugosławia tworzy fundusz obrony 
narodowej. Wobec poważnej sytuacji eu- 
ropejskiej, rząd jugosłowiański przystąpił 
do wzmocnienia pogotowia obronnego kra- 
ju. W tym celu utworzono specjalny fun- 
dusż obrony narodowej. 


— Przed gmachem konsulatu niemiec- 
kiego w Zurychu zgromadziły się tłumy 
emigrantów politycznych z 
monstrując gwałtownie przeciwko wywie- 
szeniu flagi ze swastyką oraz wystawieniu 
portretu Hitlera. Policja usunęła deinon- 
strantów z przed konsulatu. 


— Portrety Litwinowa, które wisiały w 


komisariacie spraw zagranicznych w Mo- 


skwie, zostały usunięte. Portrety nowego 
komisarza nie zostały jeszcze zawieszone. 
Przypomnieć należy, że portrety Jeżowa 
po usunięciu go ze stanowiska komisarza 
spraw wewnętrznych wisiały w urzędach 
moskiewskich przez kilka miesięcy. 


— Ile żołnierzy może wystawić Rumrt= 
nia? Rumunia posiada w chwili obecnej 
19.750.000 mieszkańców, w tym 49/6 'męż- 
czyzn. Liczba tych ostatnich w wieku od 
15-—19 lat wynosi 1.200.000, w wieku od 20 
do 44 lat — 3.300.000 i od 45 do 54 — 800.000. 
Razem może więc Rumunia zmobilizować 
5.900.000 ludzi. 


— Francuski lotnik Lallomant pobił re-' 


kord międzynarodowy szybkości na dy 
stansie 1.000 km osiągając 255,358 km/godz. 
Dotychczasowy rekord wynosił 69,26 km/g. 
mniej i należał do Niemca Luebera. 


— Piorun spowodował wybuch wojsko- 
wej miny na drodze między Lugano a je- 
ziorem Com, w pobliżu włoskiej granicy. 
Wskutek wybuchu został zabity szwajcar 
ski strażnik graniczny oraz pasażer prze- 
jeżdżającego auta. 


Z okazji 700-lecia katedry przygotowuje 
miąsto Frankfurt uroczystości. M. in. prze- 
widuje się odegranie w tumie widowiska 
pasyjnego „Frankfurter Passion“ z r. 1493. 


Gdy umierał Pius IX żyło 5 jego następ- 
ców. 


Waszyngton. (KAP). „La Semaine Re- 
ligieuse do Quebec“ w Kanadzie w swym 
ostatnim numerze zwraca uwagę na cieka- 


wy szczegół, dotyczący papieża Piusa. IX: 
óto w chwili zgonu tego Papieża żyło 5 je-. 


go. następców na tronie św, Biotra: 68-letni 
kardynał Peeei (późniejszy Leon XIM) był 
podówczas Camerlengo św. Kościoła; 4 
letni mgr. Sarto (Pius X) pełnił obowiązki 
generalnego wikariusza diecezji Treviso; 
23 lat liczący Giacomo della Chiesa (Bene- 
dykt XV) był diakonem archidiecezji ge- 
nueńskiej a 22-leini Achiles Ratti (Pius 
XI) pełnił obowiązki subdiakona w Semi- 
narium Większym w Mediolanie. Obecny 
Ojciec święty Pius XII miał w owym cza- 
sie CRA lata, 


MARY RICHMOND. 


Przekład autoryzowany 


29) 
(Ciąg dalszy). 


Zerwała się i uciekła 
wzdłuż ogrodzenia, zanim się zoriento- 
wano, co zaszło... Patrz, tutaj znowu są 
jej ślady! Wyszła tą bramką na główną 
ulicę. 

— Ale na pewno któś ją musiał wi- 
dzieć! — upierał się Sullivan. 


— To jest bardzo możliwe, ale jeśli 
szła normalnym krokiem, nikt nie 
zwrócił na nią uwagi, nie widząc w niej 
nic podejrzanego. Możemy przeprowa- 
dzić śledztwo w tej sprawie. Ale teraz 
muszę zadzwonić do doktora do szpi- 
tala, żeby się dowiedzieć, jaką ranę od- 
niosła ta biedna kobieta? 

‘— O co ci chodzi? 
van. 

— Nie jestem pewien, że rzeczywiście 
strzelano zza tego krzaka. Natomiast 
rana może mi wskazać kierunek, z któ- 
rego padł strzal... Jestem... — urwał na- 
gle i podniósł coś z ziemi. 


— Co tam masz? — zapytał Sullivan, 
który nie mfał tak bystrego wzroku jak 
jego przyjaciel. 

— Nie ważnego, liść wdeptany w zie- 
mię, może się przydać... 

Drwiący uśmiech ukazał się na twa- 
rzy Sullivana. 


zapytał Sulli- 


z angielskiego W. M. 


— Nie traciłbym czasu na zbieranie 
liści, gdybym był na twym miejscu, 
Piotrze. Obejrzeliśmy już dokładnie to 
miejsce. Teraz powinniśmy wybadać 
ludzi, czy kto nie widział kobiety wy- 
chodzącej z tej bramki zaraz po strza- 
le? Poza tym — trzeba zadzwonić do 
szpitala. Czy pójdziesz ze mną do biu- 
ra? 

— Nie, Mike. Przyszła mi do głowy 
pewna myśl, muszę coś sprawdzić. Na 
razie wrócę do mieszkania Jimmy Car- 
tera. Wyjechał na parę dni i dał mi 
swoje mieszkanie do użytku. 

— Więc zadzwonię do ciebie, 
się coś wyjaśniło w szpitalu. 

— Dobrze, Mike, dziękuję ci! 

Gdy Sullivan odszedł, Hardinge wy- 
jął rękę z kieszeni i przyjrzał się przed- 
miotowi, którego nie wypuszczał z pal- 
ców od paru minut. To nie był uschły 
liść! Był to maleńki filigranowy słoń 
srebrny, wysadzany turkusikami. Wi- 
dział go ostatnio przy bransoletce Elż- 
biety Courtenay! 


gdyby 


X. 
Dalila. 


Hardinge był oszołomiony tym od- 
kryciem. Nie .wierzył własnym oczom 
i wmawiał w siebie, że się pomylił Ale 


w głębi duszy wiedział, że to nie była 
omyłka. Słoń należał niewątpliwie do 
Elżbiety. Zauważył go niedawno, a ona 
powiedziała: 

— Prawda, że śliczny? Ojciec przy- 
wiózł mi go z Birmy. Jest to rzadki o- 
kaz: nie widziałam nigdy podobnego. 


To oczywiście nie dowodziło jeszcze, 
że nie było podobnego okazu, ale praw- 
dopodobieństwo było bardzo małe. A w 
takim razie... wynikałoby z tego, że Elż- 
bieta... Wielki Boże! Na samą myśl zro- 
biło mu się słabo. Kobieta, którą. ko- 
chał i chciał mieć za żonę, zamieszana 
w sprawę tak potworną! A jednak nie 
było to niemożliwe. Właściwie, co on 
wiedział o niej? Była dla niego zagad- 
ką. Nawet Molly nie mogła nic powie- 
dzieć, gdy ją pytał o męża i pochodze- 
nie Elżbiety. 

Usiadł na ławce i usiłował uporząd- 
kować myśli. Przy swoim doświadcze- 
niu nie mógł dojść do mylnych wnio- 
sków. Niezawodnie jakaś kobieta kryła 
się za krzakiem. Ale to jeszcze nie do- 
wodziło, że ona była morderczynią. 
Ktoś inny mógł strzelić. Ale czemu się 
chowała w tej tragicznej chwili? Cze- 
mu w krzaku znalazł się rewolwer? Im 
więcej się zastanawiał, tym czarniej 
mu się przedstawiała sprawa Elżbiety. 
Gdyby to była inna kobieta, — postaral- 
by się natychmiast ją aresztować. Ale 
Elżbiety nie mógł aresztować, dopóki 
nie wykrył znacznie poważniejszych do- 
wodów! Nie mógł uwierzyć, że ona bra- 
ła udział w tym wszystkim z własnej 
woli. Nie chciał w to uwierzyć. Posta- 
nowił nie mówić nic przyjacielowi Sul- 
livanowi. Mike był głupi, bez szczypty 
wyobraźni i opierał się jedynie na fak- 
tach. Dlatego właśnie nie zrobił karie- 
ry w swym fachu. Detektyw nie może 


się opierać na nagich faktach, powinien 
umieć wniknąć we wszystkie dziwac- 
twa psychiki ludzkiej. Wżyć się, niele- 
dwie, w położenie, podniety i pobudki 
zbrodniarza, lub osoby podejrzanej o 
zbrodnię. 

Chciałbym czym prędzej zatelefono- 
wać do Challonersów z zapytaniem 
o Elżbietę. Był przekonany, że Molly 
odpowie mu, iż Elżbiety nie ma. 


Powoli wlókł się ku domowi. Wycho- 
dżąc zamknął drzwi, a teraz zastał je 
otwarte. Co, u diabła?.. Ach, zapewne 
stróż wszedł do mieszkania. Zrzucił 
kapelusz i płaszcz, i wszedł do hawialni. 
Przy oknie stała jakaś kobieta. Gdy, 
wszedł, obróciła się do niego.. Była to 
Elżbieta. 

Wrażenie było tak silne, że Hardin= 
ge stracił na chwilę mowę. Przyglądał 
się jej długo, aż wreszcie ona przerwa» 
ła krępujące milczenie. 


— Bardzo mi przykro, że napastuję 
pana w jego domu. Ale stróż powie- 
dział, że mogę wejść i zaczekać na pana. 

— Ale ja zamknąłem drzwi! 


— Dał mi klucz. — Uśmiechnęła się 
swoim słodkim i kuszącym uśmiechem. 
— Pan jest zdumiony, że mnie tu widzi, 
prawda? 

Hardinge szyhko odzyskał panowanie 
nad sobą. Był podniecony i zacieka- 
wiony niezwykłością. położenia. Po co 
tu przyszła? Chwilę cierpliwości, a bę- 
dzie wiedział. 


Elżbieta była bardzo zdenerwowana. 
Poznał to od razu. Bladła i rumieniła 
się na przemiany. . Ręce lekko drżały. 
To mu dawało wyraźne fory, gdyż kyd 
już zupełnie opanowany. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Niemiec de-. 


Sroda. 


E 
| 


Nasz przemysł garbarski. 


llość nieuszkodzonych skór jest najwyższa w Toruniu i Bydgoszczy. 


Mimo Konkurencji przemysłu garbar. 
skiego Niemiec, przemysł garbarski w 
Wielkopolsce i na Pomorzu istniał przed 
wojną, będąc reprezentowany w ówczesnym 
Msięstwie Poznańskim przez 55 garbarnie. 

Lata powojenne przyniosły ze sobą prze- 
obrażenia. Głód towarowy wywołał znaczne 
ożywienie w przemyśle garharskim, hamo- 
wane brakiem surowca i mącone dopły- 
wem do branży jednostek niefachowych, 
prowadzących gospodarkę rabunkową w 
garbarcizch nabytych dla celów spekula- 
cyjnych. 

Okres inflacji przyczynił się wprawdzie 
do modernizacji licznych garbarń, wprowa- 
dzając urządzenia mechaniczne do zakła- 
dów. (Bucholz w Bydgoszczy wyprawia od 
300—500 skór dziennie!) z drugiej jednak 
stronv pociągnął za sobą skutki, które oka- 
zały się fatalnymi. Mianowicie wzrosła nie- 
pomiernie ilość prymitywnych zakładów 
(szczególnie w Małopolsce i na Kresach 
Wschodnich), zarzucających rynek skóra- 
mi tandetnymi. Znmiżenie cła na skóry go- 


towe stalo się przyczyną, upadku licznych 
przedsiębiorstw garbarskich. (Obecnie ma- 
my w Wielkopolsce ji Pomorzu tylko 11 gar- 
barni, w tym 3 w Bydgoszczy). 

Przesilenie powszechne zastało garbar- 
stwo wielkopolsko-pomorskie wycieńczone 
finansowo. W łonie samej branży toczyła 
się rozpaczliwa walka małych, karłowatych 
garbatn z solidnym przemysłem garþar- 
skim. 

Karłowate zakłady garbarskie trudniące 
się tzw. wyprawą, szaflikową na koszt i ra- 
chunek hurtowników, można je zaliczyć do 
chałupnietwa. 

Garbarstwo wiełkopolsko-pomorskie czu- 
je się przez chałupnictwo zagrożone w 
| swych najistotniejszych podstawach. 

A trzeba wiedzieć, że nasze garbarnie są 
technicznie dobrze wyposażone, posiadają 
wykwalifikowany personel i wyrobione sto- 
sunki. Surowca mają poddostatkiem (mo- 
wa o skórach krajowych), w zakresie zaś 
| inporta skór zagranicznych, korzystają z 
dogodnego położenia. Surowiec zachodnio- 


polski jest dlatego lepszy od surowca in- 
nych dzielnic, ponieważ Skóry zdejmuje się 
w Polsce Zachodniej bez nacięć j Skaz oraz 
odpowiednio się je konserwuje. 

Ilość nieuszkodzonych skór będących w 
rzeźniach zachodnio-połskich jest najwyż- 
sza w Toruniu — 97%, — Bydgoszczy — 
75%, tymczasem w innych województwach 
odsetek nieuszkodzonych skór jest znacznie 
niższy (np. we Lwowie 20%, Stanisławowie 


10%, a w Lublinie i Wilnie ani jedna skó- | 


ra nie jest nieuszkodzona! 


W Toruniu i Poznaniu odbywają się re- 
gularnie aukcje skór, co daje możność gar 
barniom zaopatrywania się od razu w więk- 
sze ilości należycie konserwowanego i sor- 
towanego surowca. 

Przemysł garbarski chociaż nie należy 
do przemysłu rolnego, posiada jednak do- 
niosłe dla rolnictwa znaczenie, ma bowiem 

możność wpływania na opłacalność hodo- 
|i Skóra stanowi 7—10% wagowo, a 
15—20% wartościowo żywca. 


KONNE NN OOOAAOAAOAWONM 
Kapitał obcy w spółkach akcyjnych. 


Angielski organ gospodarczy 
o dostępie Polski do morza. 


Najpoważniejszy angielski organ gospo- 
darczy „Financial News“ b. dużo miejsca 
poświęca ostatnio zagadnieniu dostępu Pol- 
Ski do morza, W artykule pod tytułem: 
„Polski obszar życiowy: obroty towarowe 
przez Gdańsk* podkreśla, że ponieważ tak 
dużo słyszeliśmy o niemieckim „Lebens- 
raum“ — wolno zatem wykazać, że i inne 
kraje. między nimi Polska, mają również 
swoje wymagania do obszaru życiowego. 
Polski obszar życiowy jest bardzo skromny: 
obejmuje on Wolne Miasto Gdańsk. Z 
punktu widzenia gospodarczej niezawisło- 
ści Polski jest kwestią życia. 


Gdańsk nie może być dołączony do Rzeszy. 


gdyż dostęp Polski do Bałtyku byłby na 
łasce Niemiec. W Gdańsku obecnie jest ad- 
ministracja narodowo-socjalistyczna. jed- 
nakże w obecnym stanie rzeczy W. M. 
Gdańsk nie jest w stanie zablokować han- 
dlu zagranicznego Polski przez port. Bvło- 
bv to zreszte, samobójstwem Gdańska, któ- 
rv żvie prawie całkowicie z zvsków cią- 
gnionvch z polskiego handlu. Opanowanie 
Gdańska przez Niemcy łącznie z „koryta- 


rzem* stanowiłaby — zdaniem tego czaso- 
pisma — zapieczętowanie portu w Gdań- 
sku. 

Przez pełną kontrolę nad Gdańskiem 


Niemcv bvłyby w stanie blokować */s wy- 
wozu polskiego i % polskiego przywozu. 

W zakończeniu pismo wskazuje, że ntrzy- 
manie niezawisłości Polski jest czynnikiem 
utrzymania niezawisłości Wielkiej Brytanii 
j Francji. 


Dopiero noznański 
urzędnik... 


Od dłuższego czasu na linii Chełm — 
Kowel od Maciejowa po Dorohusk jeździł 
na bilet miesieczny żvd Rezenblan handiu- 
jący w pociagu bułkami, pomarańczami, 
napcjami itp. — oczywiście nie posiadając 
żadnego uprawnienia. Handlował on w ten 
sposób od dawna i dobrze bvł znany tak 
stałym pasażerom, jak i urzędnikom kole- 
jowym na tei linii. Nikomu iednak dotvych- 
czas nie przyszło na mvśl, ażebv sprawdzić. 
czy nielegalnym handlem nie okrada skar- 
bu państwa. Przeciwnie, kupowano nawet 
od niego. 

NVvpadek chciał. że ów żyd jadac ostat- 
nio pociasiem natknał sie na p. Kłosa, u- 
rzednika I Urzędu Skarhoweao w Pozna- 
siu, który, mimo, że jechał prywatnie na 
ślub swego brata — nie omieszkał zwrócić 
uwage konduktorowi na tego podejrzanej 
„lojalności“ handlarza. 

W wyniku dochodzeń. które — przyznać 
trzeba — w pełnym poczuciu obowiązku 
przeprowadzał lubelski konduktor, okazało 
się. że żvd ów: 

1) nie posiada świadectwa przemysło- 
wezo, a 

2) nie posiada zezwolenia na handel w 
pociagach, 

3) nadużywa biłetu miesiecznego, gdy? 
jeździ dziennie tam i z powrotem tyle razy 
— ile tvlko biegnie pociagów (ustawowa 
wolno tviko raz tam i z powrotem). oraz 

4) fusiłował wprowadzić w bład władzę, 
przedstawiając fałszywego świadka, oczy- 
wiście żyda. 

Czy nie znamienne!? Od lat uprawia 
żyd bezkarnie tego rodzaju handel i dopie 
ro potrzeba poznańskiego urzędnika, bv 
nadużycie zostało zlikwidowane i ukarane! 

Na wschód od Warszawy tego rodzaju 
żydów handlujacych bczprawnie, spotyka 
się wszędzie. 


FRANCJA 


NIEMCY 


| BELGIA 


SZWAJCARIA 


ANGLIA 
E HOLANDIA 


Jdział kapitału za- 
granicznego w polskim 
życiu gospodarczym w 
Iwiej części zaangażo- 
wany jest w przemyśle, 


przy czym gros tego 
udziału ulokowane jest 
w spółkach akcyjnych. 
Rozmiary lokat posz- 
czególnych krajów w 
spółkach akcyjnych 
wyobraża załączony 


wykres. Interesującym 
jest, że zaangażowanie 
kapitału obcego idzie 
równolegle do zaintere- 
sowania politycznego 
danego państwa, W ten 
sposób tłumaczyć nale- 
ży tak pokaźny udział 
kapitału francuskiego 
i niemieckiego. Anglia 
natomiast bezpośrednio 
po wojnie w minimal- 
nym stopniu intereso- 
wała się polskim ży- 
ciem gospodarczym. 
Dopiero ostatnie lata 
wykazują wzmożone 
zainteresowanie,  Cią- 
gle jeszcze, jak widzi- 
my z rysunku, kapitał 
angielski partycypuje 
w przemyśle polskim 
w niewielkim zakresie. 
Wystarszy powiedzieć, 
że udział Anglii jest 
mniejszy od Szwajcarii 
i Belgii, a niewiele 
większy od Holandii, 


ETT OOO A Aaa Ea 
Przemysł bydgoski na Targach Poznańskich. 


Wielkopolska Papiernia, sp. ake. Byd- 
goszcz-Czyżkówko wystawiła, swoje nowo- 


ści: papiery krepowe do owijania opon, bi- 


bułkę krepową i papier toaletowy. * 

„Alfa* — posiadała jedno z najpiękniej: 
szych stoisk. 

Bydgoska fabryka pasów, sp. z ogr. por. 
— ul. Hetmańska 30 zajmowała przodujące 
stanowisko w gronie krajowych producen- 
tów rzemienia okrągłego. 

„Fema“ — wystawiała niezastapione prze- 
kładnie rowerowe, klinowe, dzwonowe, ni- 
klowane i chromoniklowane. 

B. Sommerfeld wystawiała fortepian eks- 
portowy „Baby Grand“ i pianina eksporto- 
we „Salon“ i „Liliput* — zbudowane z u- 
względnieniem ostatnich zdobyczy techniki 
budowy instrumentów muzycznych. 

B. Brzeziński — Bydgoszcz 11 (na Wil- 
czaku) pokazał doskonałą strugarkę do me- 
tali i inne maszyny. 

Firma „Tri“ —  Bydgoszcz-Białebłota 
przodowała w dziale wyrobów betonowych 
i cementowych, rur itp. A 

W dziale rowerów przemysł bydgoski 
(Tornedo) przodował. 

W dziale meblarskim wystawiał Swa- 
rządz i — Nowe, tylko Bydgoszczy tym ra- 
zem nie było widać, chociaż wyroby stola- 
rzy bydgoskich są znane w całym kraju. 


W pawilonie rzemiosłą pomorskiego na 
uwagę zasługiwały: f 

prostowniki (lampowe) do ladowania a- 
kumulatorów) i transformatory Fr. Gracz- 
kowskiego z Bydgoszczy — firma „Magne- 
to“, — tudzież chłodnice do samochodów i 
traktorów Feliksa Kufla, mistrza blachar- 
skiego z Bydgoszczy, Poza tym zwracały na 
siebie uwagę: kurtki skórzane Z. Sikorzyń- 
skiego, mistrza krawieckiego i kuśnierskie- 


go z Nakła, zegary biurowe Kazimierza Bi- 
bika z Torunia oraz meble trzcinowe A. 
Frankowskiego i S-ki z Nowego. 


W dziale wynalazków widzieliśmy „apa- 
rat do wiązania kiszek* E. Kleina z Bydgo- 
szczy (Ugory 45). P. Klein powinien się po- 
starać o lepszego tłumacza swoich reklam, 
gdyż te, które rozdawano na Targach — 
są ohydne j obrażają język polski. 


Obrabiarki i traki Blumwego, sławne 
na cały świat. 


W dziale obrabiarek na Targach Po- 
znańskich zanotowano ożywione transakcje. 
Obroty przekraczają kilka milionów zło- 
tych. 


W grupie rowerowej wystawcy stwier: 
dzają zwiększające się zainteresowanie. 


Targi zwiedziła wycieczka inżynierów z 
Bułgarii, która zainteresowała się specjal- 
nie działem obrabiarek. Konsul brazylijski 
w Gdyni interesował się specjalnie rowe- 
rami oraz maszynami rolniczymi. 


Ko 


Nowe fabryki w COP. 


Lilpop, Rau i Loewenstein, fabryka silni: 
ków samochodowych w Lublinie, kończy 
prace budowlane. Uruchomienie fabryki 
nastąpi w październiku. W Dębicy powsta 
je walcownia miedzi. Walcownia koloro- 
wych metali w Dwikozach pod Sandomie- 
rzem rozpoczęła już roboty budowlane. 
Również w szybkim tempie posuwają się 
prace budowlane fabryki „Torpedo w Tar- 
nobrzegu. Jedna z firm bielskich buduje 
fabrykę sukna w Opocznie.. . 
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Co na to rzemiosło pomorskie? 


Na zjeździe starszych cechów fryzjer- 
skich w Toruniu żydowska firma „Michal“ 
Zysteld z Warszawy pokazywała racjonal- 
ne stosowanie preparatów Śchwarzkopfa z 
Berlina i Inecto-Insulak z Paryża. Żydow- 
skie demonstracje zagranicznych prepara- 
tów chemicznych na zjeździe 
rzemiosła w Toruniu wykraczają daleko 
poza granice dopuszczalne. 


„Ten krem to 


PERFECTION 
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Stalowa Wola w mackach 
polipa żydowskiego. 


Rozwój Stalowej Woli niepokoj żydów, 
którym nie tylko osiedlanie się, ale wstęp 
jest wzbroniony. Żydzi nie dali za wygraną 
i robią wszystko, by handel w Stalowej 
Woli opanować — używając do tego celu 
różnych dróg. Znaleźli się nawet „sprze- 
dawczycy*, którzy udostępnili żydom do- 
stawy do spółdzielni spożywców w Stalo- 
wej Woli, należącej do „Społem*. Zdema- 
skowano, że dostarczają towar żydzi z Roz- 
wadowa, co też pociągnęło za soba, oburze- 
nie całego społeczeństwa, które domaga się 
usunięcia nie tylko żydów dostawców, ale 
i „wojtków* żydowskich z zarządu spól- 
dzielni. 


Niemcy rozbudowują 
stocznię w Szczecinie. 


Stocznia w Szczecinie została powiek- 
szona do rozmiarów pozwałających na bu- 
dowę nawet największych traasatlantyków. 


Przemysł trzeba spolszczyć 
zupełnie, 


Na ostatnim posiedzeniu poznańskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej zwrócono u- 
wagę na konieczność uzdrowienia stosun- 
ków narodowościowych w wielu poważnych 
przedsiębiorstwach. Zdarzają się wypadki, 
że kierownictwo danej fabryki i znaczna 
większość personelu jest narodowości nie- 
mieckiej a jedynie jako dyrektor figuruje 
Polak, który normalnie nie ma na gospo- 
darkę przedsiębiorstwa żadnego wpływu. 
Taki stan rzeczy musi być bezwzelędnie 
zmieniony. Drugim smutnym objawem z 
tej dziedziny jest fakt, że urzędnicy naro- 
dowości niemieckiej uprawiają z reguły a- 
gitącję antypaństwową. Tego dłużej cier- 
pieć nie można. 


Białoruś sowiecka bez bielizny. 


Na terenie Białorusi sowieckiej daje 
się odczuwać dotkliwy brak bielizny. We- 
dług pobieżnych obliczeń, aby  częściowm 
choćby zaspokoić potrzeby ludności, należy 


produkcję fabryk bielizny zwiększyć W 
tym roku do cyfry wynoszącej 9,5 min. 
rubli. Ludność zaspokaja swoje potrzeby 


drogą nielegalnego handlu, to też wszyst- 
kie miasta Białorusi są pokryte gęstą sic- 
cią spekulantów, którzy dla ukrycia swej 
działalności płacą stałe haracze miejsco- 
wym władzom milicji. 


St. Szukalski, Bydgoszcz 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz, dnia 8 maja 1939 r. 


Koniczyna czerwona 120,00—130,00; Koniczyna szwedzka 
20/0,00—240,00 Koniczyna biała 190,00— 60,00: Koniczyna 
surowa 0,00—80,00: Koniczyna żółta odłuszcz na 
75,00 85,00: Przelot 110,090—120.00; Rajgras angielsk: 000,00— 
000,00  Tymotka 4>,00—35,00: Seradela 21,00—23,00; Wyka 
jetnia 24,00—26,00: Wyczka zimowa 00,00 00,00: Peiuszka 
24. 0- 26,00; Groch Wiktoria 29,00-—32.00 Groch po'ny 24,00 — 
26,00. Groch zielony 24,00 28.00 Rzepak zimowy 52,00— 
58.00, Rzepik etni 41.00—42,00: Rzepie zimowy 47.00- 18,00- 
Siemię lniane 60.00 - 62,00: Len 00,00—00,00: Mak niebieski 
85,00—80,00; Mak biały 130.00- 140,00 Łubin żółty 1,25 — 
13,25 Łnbin niebieski 11,50 12,50. Gorczyca 3,00 5600; 
Tatarka 1900—22 00: Proso zwyczajne 19,00— -< „00. turaki 
rastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 6900 6500, 
Kukurydza Bydgoska 32,00 35,00. Kukurydza Koński Ząb 
36.00 - 38,00. Malwa pastewna 10000—110,00, Marchew pa- 
stewna żółta Lobberychska 160,00— 185,03. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI środa, dnia 10 maja 1939 r. 


Tabela wygranych 


2 dzień ciągnienia 
l i il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 


Stała dzienna wygrana zł. 10.000 
padła na numer 125611, 

10.000 zł, -— 62697 81700 123805 

5.000 zł, — 28561 95460 

2.500 zł. — 3968 4440 20392 43743 
48467 49426 52098 62554 117501 
146347 143681 160241 161360 . 

2.000 zł. — 7824 22330 35501 
40785 46228 87971 99683 112301 
113647 157282 164878 - 

1.000 zł. —35385 18267 24348 27441 
29864 41973 = 47464 52905 57577 
58195 61357 74399 79254 79980 
94242 105903 106084 114123 117097 
122534 139004 151658 158580 


PO 250 ZŁOTYCH. 


20 38 48 146 378 433 625 74 85 
810 954 71 1076 78 119 293 328 42 
540 99 728 32 84 8004 58 986 2209 
382 486 705 46 95 3172 91 324 51 621 
735 36 80 809 12 27 57 4069 331 491 
522 43 776 848 936 5270 397 432 574 
605 27 59 62 755 83 850 949 6274 99 
422 707 69 804 922 56 7099 167 331 
45 87 98 421 81 539 778 824 53 57 58 
935 93 8105 248 532 94 742 817 90 
950 53 9139 48 89 227 363 98 733 36 
827 36 935 66 10093 149 98 245 376 
91 508 82 630 63 760 62 828 11019 
73 164 70 219 277 286 355 58 487 | 
626 64 75 85 753 826 39 939 12068); 
145 231 312 30 468 517 89 639 737 
47 87 892 13009 198 223 71 366 431 


"40 519 55 65 880 85 88 747 78 851 


54 64 907 69 14043 163 70 99 221 4Ł 
68 433 653 712 96 927 15108 45 225! 
351 470 90 573 726 99 16261 95 399 
422 86 600 33 769 83 818 79 17037 
41 45 183 213 350 594 620 26 76 703 
40 66 836 935 18108 41 48 242 586 
615 56 19102 99 409 501 15 38 666 
701 907 66 20079 176 209 735 56 872 
94 21101 48 288 424 90 521 610 761 
68 85 24011 109 287 98 549 90 612 
95 723 47 54 76 810 41 61 939 23074 
237 300 482 824 55 916 24029 26 88 
117 383 405 42 532 657 721 36 853 
86 45 49 25044 83 100 79 200 461 67 
95 515 20 64 611 57 792 913 26266 
94 327 408 40 569 978 79 81 27003 
164 380 503 13 19 61 648 62 839 42 
28043 59 72 140 395 411 24 41 48 
890 29122 51 66 217 63 370 634 725 
908 12 30072 88 204 364 96 98 849 
96 31001 85 279 323 35 70 90 517 53 
78 87 891 32020 210 37 41 85 305 24 
586 657 66 873 927 33107 261 7Ł 310 
59 431 510 769-804 34010 39 67 75 
280 349 600 71 743 35080 120 84 537 
40 821 46 97 36043 158 78 251 327 
82 408 39 513 34 623 99 781 811 952! 
37060 139 247 620 84 732 40 38011! 
112 267 348 82 582 622 734 99 993 
39102 106 38 295 304 15 51 92 603 
719 20 852 53 940 80 85 40054 182 
236 39 55 94 366 93 437 61 73 83 595 
616 52 728 41105 9 67 90 260 77 377 
409 81 683 769 42020 69 118 475 596 
708 41 43215 19 88 309 20 612 705| 
16 906 72 44111 85 212 18 54 437 84; 
552 622 962 45020 52 70 201 617 75| 
168 46045 104 67 89 201 310 33 94| 
434 569 632 80 854 921 23 86 47005 
74 179 278 494 681 818 48065 429 
556 85 49161 225 29 32 326 433 44 
738 891 50010 21 184 310 415 60 579 
790 51129 73 257 326 54 436 675 907 
67 52057 140 236 337 65 551 84 606 
726 69 960 75 53042 44 74 182 239 
527 649 731 819 939 87 54013 49 135 
259 359 63 438 600 707 42 904 55077 


44 Loterii Klasowej 


98 130 276 83 366 485 580 639 56008 
247 404 44 59 588 865 936 57010 157 
200 473 618 769 802 81 89 973 58131 
226 547 93 742 76 84 819 956 99 
59196 363 434 96 867 87 91 909 60078 
198 606 61005 028 240 62 374 449 78 
510 520 604 758 65 66 904 86 62108 
261 99 557 62 677 97 707 66 858 
63006 170 93 261 315 454 765 64007 
79 89 120 236 87 352 780 88 804 923 
55 65004 31 114 43 228 319 697 741 
963 66012 69 92 96 114 92 397 544 
685 703 67123 341 63 83 90 493 49 
508 57 609 11 35 48 790 824 81 988 
84 68090 116 239 312 418 734 50 858 
69045 106 68 T6 290 307 18 415 512 
T1 75 83 623 739 939 70090 129 359 
540 604 887 796 71025 51 255 318 30 
730 57 808 94 72027 206 58 331 615 
38 72 859 63 995 73271 86 319 36 70 
443 515 62 751 863 65 73 988 74030 
46 51 125 281 464 652 779 961 75026 
32 140 86 293 311 676 958 76187 215 


55 302 25 94 490 536 65 7 3 
$ Ę R ach 154269 72 91 414 522 638 69 754 958 


937 78298 317 48 475 595 656 775 155000 62 284 345 467 582 764 88 


973 77055 217 327 47 400 519 795 


920 79041 236 302 478 620 25 703 
55 91 95 836 80039 105 80 299 336 
432 91 522 630 74 88 785 801 56 85 
932 44 97 81020 229 30 336 595 97 
658 728 961 82054 57 241 67 358 727; 
973 83100 382 84 519 30 701 84077: 
90 121 50 85 360 446 526 50 60 606 
16 727 66 90 808 85058 62 143 202 
351 457 553 620 86265 80 355 67 86| 
498 620 91 751 52 904 16 87065 186 
327 94 415 513 610 859 96 88002 19; 
121 233 88 319 46 458 65 718 09 
89273 371 443 75 587 672 80 783 810 
70 90093 108 74 93 221 23 326 87 
405 535 63 605 43 744 99 827 901 
91315 448 517 828 37 898 92110 305 
38 601 722 816 946 93119 41 75 202 
330 647 94 787 815 94046 313 53 421 
52 626 55085 114 304 75 93 484 897 
943 96234 98 951 97030 67 108 53 
281 34 326 83 444 621 93 786 863 963: 
98067 84 188 261 520 26 93 653 820 
954 55 99040 90 94 144 59 233 463! 
85 540 56 81 603 46 746. 

100000 139 47 469 848 101051 162 | 


312 92 562 659 835 911 34 129357; 


73 603 626 47 84 749 80 815 60 976 
130127 301 30 70 506 64 625 844 80 
81 936 131007 42 97 129 304 19 25 
451 507 604 33 96 801 25 69 92 953 
71 132013 16 66 229 380 564 722% 
133031 145 576 627 26 27 28 36 747 
821 134038 188 396 401 590 743 813 
41 907 49 97 135276 404 762 868 
136089 217 25 30 43 314 71 93 450 
536 722 802 137018 87 89 328 413 36 
578 93 698 843 920 138043 63 71 155 
91:287 313 429 77 509 761 68 987 
139004 30 375 466 68 727 86 820 63 
970 140451 590 659 846 901 140451 
590 659 846 901 141016 48 56 154 86 
523 53 669 76 904 142027 255 71 85 
333 68 983 143032 385 407 571 789 
94 878 93 94 144014 94 299 329 82 
97 451 63 743 863 913 81 145036 250 
51 64 02 460 590 686 725 940 70 
146010 56 166 597 618 96 740 96 918 
84 147041 85 183 84 348 572 681 85 
762 8328 148026 311 14 418 69 84 562 
695 707 67 852 975 149116 221 476 
636 749 59 77 830 36 68 75 932 51 
150150 74 393 463 79 610 908 151175 
96 99 323 80 415 19 70 586 871 
152040 187 244 309 640 752 899 
153007 45 314 448 68 540 79 604 751 


875 936 66 82 156308 41 531 77 625 
38 796 852 928 93 157179 352 466 
521 36 647 719 33 890 924 158010 14 
183 341 619 97 706 74 833 56 917 
159007 66 187 241 425 28 511 80 997 
160052 58 117 44 70 250 623 50 92 
849 967 161012 136 63 372 404 624 
841 905 162007 34 61 247 50 318 422 
163296 343 79 529 96 663 882 988 90 
164003 10 19 58 102 78 264 458 625 
710 842 64 912. 


lil ciagnienie 
PO 250 ZŁOTYCH. 


Po 250 zł. 3 ciągnienie 

84 203 387 726 826 35 1056 213 79 
588 687 2179 327 537 83 913 3073 
392 448 98 508 39 794 818 923 4051 
546 49 697 802 815 5021 79 630 700 
783 74 6098 395 429 513 7221 344 
442 70 516 87 911 8295 426 595 852 
85 9261 76 368 10000 30 170 441 66 
530 823 36 43 11183 289 486 90 515 
29 683 710 12014 65 139 235 64 98 
578 86 696 97 13087 322 96 448 560 


265 348 402 679 703 29 934 22 56 923 14534 880 977 15632 58 872 932 
TRENE S 134 64 91 242 414 16, 16359 511 629 17069 162 285 482 891 
62 135 251 607 92 762 64 865, 92 923 go 18224 561 88 831 19097 


94 985 114090 182 200 56 335 60. 166 81 90 525 79 829 65 20005 40 82 
412 644 80 767 909 24 105026 209 450 57 540 672 21034 71 542 734 


33 63 335 54 76 412 88 577 -605' 
896 918 106054 213 50 55 533 85 600. 
784 863 39 92 107165 215 39 80 339 
47 513 40 77 690 775 813 40 42 84 
108082 95 147 401 539 618 93 824 
818 20 109039 75 133 97 203 429 
570 664 83 84 97 903 20 70 110182 
465 88 586 641 50 730 78 92 839 996 
111003 18 44 87 223 359 63 471 578 
627 750 67 986 112059 107 49 211 54 
62 476 645 67 763 826 60 113168 94 
225 78 387 443 583 636 892 974 
114083 89 152 53 44 410 12 16 695 
743 912 87 115401 76 446 502 807 
814 86 116024 27 65 89 163 312 43 
43 497 547 54 635 46 73 882 117046 
81 139 236 326 94 563 95 660 66 86 
730 918 62 65 118917 77 175 256 322 
33 406 32 514 39 766 818 980 119047 

116 36 66 92 279 201 5 439 44 94 
571 97 823 120076 129 30 201 66 89 
303 558 784 882 935 121135 231 82 
86 692 755 801 89 989 122248 373 
89 470 99 719 800 980 128013 232 
355 413 819 80 917 124115 24 77 258] 
78 526 44 683 99 731 854 918 125006 
36 120 29 57 28 211 317 418 589 600 
77 703 84 817 126050 193 520 55 676 


816 62 957 127323 48 488 580 660 | 


22032 65 371 431 40 62 656 855 
23158 279 445 547 714 65 969 24090 
269 680 25000 295 569 834 26018 212 
96 494 808 923 27359 754 946 28356 
67 89 413 520 785 92 29411 752 975 
30183 277 518 31256 396 764 901 57 
32192 368 548 50 754 800 961 33124 
254 371 502 621 34179 236 360 565 
738 876 35099 107 17 94 227 433 511 
611 723 834 934 36217 75 564 717 
37021 157 367 481 546 771 803 38791 | 
905 39132 200 352 472 649 40042 238 | 
333 733 41375 507 15 739 42029 286 
389 43258 563 98 44106 210 726 87 
45029 98 109 15 494 548 46054 86 
403 47232 90 504 899 48050 118 318 
513 22 29 75 621 49031 180 365 88 
405 21 74 50248 370 953 71 72 51272, 
523 606 44 835 911 52731 53392 
54018 93 167 72 80 254 76 341 642 
762 857 902 40 55085 418 754 56030 | 
181 530 780 57024 42 693 952 58204 
484 569 925 59248 300 668 60056 342 
624 38 851 61006 73 324 433 504 722 
38 97 872 972 62395 515 41 63079 
206 433 34 61 92 685 887 969 64431 
526 688 894 65054 157 84 T67'869 
936 53 66016 291 389 743 7192 511 
822 68032 57 196 315 630 721 53 820 


728 39 863 922 39 69 128033 286i 69118 235 393 432 559 681 70083 204 


71 498 708 981 71076 313 721 81936 
72238 65 376 527 73134 57 367 79 
419 564 855 74135 555 889, 

75448 73 922 77448 728 78170 249 
548 620 961 79267 512 770 932 80304 
529 '618 90 81248 334 413 97 625 
82116 549 739 83037 227 89 446 92 
588 702 69 84083 148 248 74 401 
85541 82 645 776 896 86368 435 788 
911 87032 89 167 289 567 677 820 84 
88170 209 330 916 89684 750 975 
90235 825 91019 18 19 37 458 612 
92363 751 826 922 93023 248 308 462 
77 511 903 94174 309 444 45 668 938 
15 40 69 95261 359 522 645 83 770 84 
98 805 8 97388 968 98095 141 303 419 
650 818 99134 156 660 708 42 878 
96. 

100021 162 372 901 101038 90 530 
674 102046 62 238 398 637 103033 
141 372 599 781 826 978 10400 304 
888 912 105100 245 480 715 913 
106171 432 520 630 924 59 107005 
125 76 297/304 445 556 799 825 
108048 114 24 76 304 455 564 65 608 
873 900 109030 155 60 571 110057 282 
790 111235 76 541 77 846 944 112264 
77 443 571 113047 428 523 662 64 
784 860 971 114206 58 369 472 505 
626 115192 307 15 500 947 116099 
103 322 55 76 618 748 839 87 117192 
414 60 79 611 837 118106 452 506 672 
890 119024 186 432 736 816 120282 
459 121057 153 327 465 89 122900 
123340 860 924 28 124020 50 651 747 
941 91 125389 13 88 712 126105 564 
686 849 918 127047 159 312 94 876 
128006 59 181 353 507 129002 201 12 
430 721 873 130419 557 628 83 755 
131184 240 587 132504 639 752 889 
133073 94 170 358 96 685 895 931 33 
61 134039 149 459 574 747 135128 32 
71 241 365 477 614 136080 275 366 
137194 534 744 99 991 138077 208 
30 332 542 686 730 938 90 139036 190 
269 333 548 887 140051 63 94 353 
554 96 141229 610 63 763 142273 303 
85 671 888 920 143309 13 410 847 
144098 406 8 64 820 145026 237 891 
943 146492 512 80 94 702 31 85 976 
81 147706 148190 52 278 345 479 576 
93 813 926 42 149006 53 282 582 663 
150379 454 56 60 902 151043 123 288 
481 152156 352 555 777 897 153276 
93 417 582 44 642 948 53 154401 
155006 87 696 743 54 80 939 64 156475 
900 157173 333 77 158073 260 91 332 
744 159031 691 854 514 21 160487 
649 861 62 909 161002 375 463 502 
162030 378 418 730 46 896 494 78 
163040 104 278 561 164020 676 774 
3847 65 991 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


50.000 zł. — 154440 

20.000 zł, — 164662 5 

10.000 zł. — 3010 34386 _ 49960 
103462 1052541 123620 162221 164424 


pne Z ROOT ZO EO ZZO O ZA 0 O ZE AOC G O O A A A O ZZ O Z A Z OZ A 


5.000 zł. — 6542 75674 79745 
83625 
2.500 zł. — 4535 52554 64363 


69603 101397 107456 111936 113268 
132790 138588 148691 

2.000 zł. — 7073 47222 54554 
93136 94635 113647 157393 

1.000 zł. — 3535 6705 12675 15983 
182641 21575 24050 25594 30441 
32999 36385 38992 41488 43724 
47464 50485 61357 63319 65779 
67987 73969 76676 81944 82164} 
82455 87281 91883 95208 97035' 
101527 103034 105628 109477 111855 
114470 122496 124229 136503 187789 
138136 141815 143563 143974 147672 
152015 155035 156404 156426 


PO 250 ZŁOTYCH. 
106 15 318 441 74 655 905 1216 70 


479 564 624 744 981 2335 472 992 
3044 251 75 533 749 4170 312 415 


— m 


Nr 107. 


30 261 95 5245 564 912 6167 251 370 
418 87 587 655 80 714 994 7158 72 
756 848 8089 155 285 360 487 682 966 


9039 158 310 442 95 732 55 813 10037 ` 


248 745 56 938 11521 799 892 938 
12142 353 97 878 903 13201 470 731 
91 807 14035 196 353 402 814 15227 
47 503 505 698 761 83 90 985 16197 
312 19 462 941 17054 739 803 18279 
99 503 19475 518 601 941 20066 627 
73 21099 171 202 351 524 659 22006 
110 632 57 23734 851 24100 246 750 
85 926 

25066 282 455 832 76 26098 213 342 
495 540 74 623 717 829 77 27864 
28018 253 58 66 616 40 71 701 873 
29240 97 462 900 30012 157 321 658 
69 930 31741 99 32142 91 94 291 304 
431 517 638 33459 549 90 614 34001 
71 370 673 842 35046 83 281 364 409 
539 600 36001 173 355 541 701 37213 
458 38088 284 91 492 712 39122 453 
608 785 40017 83 198 272 93 600 25 
838 78 41142 688 42383 43154 349 
452 570 645 995 44206 60 330 422 
798 896 45069 207 769 76 203 46090 
148 998 47051 230 371 872 48178 600 
49193 760 910 


50123 548 827 915 51047 046 432 
587 52064 152 85 441 46 863 74 917 
53127 97 632 780 825 949 87 54095 
294 958 95 55136 480 630 753 807 
56121 457 933 63 57202 433 606 835 
947 58113 96 297 516 709 931 59107 
708 837 60108 456 584 692 945 90 
61590 975 62017 382 639 90 742 63050 
864 64330 918 51 65222 949 66019 470 
901 67026 94 152 202 833 948 76 83 
68063 273 335 460 81 585 828 69483 
619 757 70532 755 819 943 84 71758 
917 72092 264 304 882 935 79 73235 
325 491 891 978 74068 410 32 


75248 50 79 84 307 578 968 76875 
77125 282 606 802 05 18 947 78242 
483 79388 401 918 80183 373 447 83 
589 781 81531 809 926 82484 87 515 
832 96 975 78 63076 629 37 828 55 
84132 735 804 90 85157 382 653 834 
918 86137 82419 513 892 957 87261 
973 88612 89106 10 98 244 327 541 
90442 604 91335 463 868 963 92210 
900 903 93865 94107 385 95276 96083 
90 385 459 98 543 76 781 888 965 
74 97580 535 40 933 47 98018 137 
385 515 99225 66 550 872 943 

100311 43 443 678 828 101167 364 
519 958 102451 630 758 876 103091 
606 104170 77 865 105128 203 835 
10 51 64 106115 20 69 346 73 107169 
327 976 108230 439 28 621 74 738 
109198 243 850 66 110996 275 39 
52 432 82 111091 254 400 673 940 
112092 239 587 788 930 113377 818 
114019 552 81 115017 246 660 74 
116146 457 957 117024 892 118016 
376 417 593 752 956 119422 833 87 

120627 121372 739 40 831 905 
122152 82 313 500 721 921 93 123277 
300 640 97 810 62 124164 674 830 
125226 324 633 720 805 126069 582 
605 757 127420 633 '81 128048 157 
757 129512 68 922 130141 285 131143 
y60 132007 39 49 289 404 40 859 
46 133029 356 427 59 519 39 625 893 
134511 664 745 135459 958 81 136205 
205 22 49 974 92 137183 93 656 835 
71 138241 471 510 139008 228 413 
63 529 745 140457 530 678 141522 
567 606 775 805 142282 365 483 896 
816 143186 497 507 37 834 144049 
303 460 546 688 145054 73 94 800 
908 146813 998 147304 18 426 654 
87 148112 251 79 338 700 19 149054 
85 428 150099 151184 467 734 57 
80 152932 63 68 153014 568 671 
154385 453 694 780 155063 112 420 
25 704 866 966 156003 24 387 419 
157187 455 777 838 80 979 84158317 
77 641 703 823 85 159616 791 160108 
266 626 56 161554 886 509 162162 
590 654 78 163037 265 487 4 690 
940 164165 236 413 503 


Po zjeździe delegatów 


katolickiego Związku Tow. Robotników Polskich. 


Wprawdzie już „Dziennik Bydgoski“ 
podał w skróceniu przebieg obrad i uchwa- 
lone rezolucje jako wyraz tego, nad czym 
35-ty Zjazd delegatów Tow. Robotniczych 
obradował. Tegoroczny Zjazd delegatów 
katolickiego świata pracy ziemi Wielkopol. 
skiej w dniach 2 i 3 maja stał na wysokim 
poziomie i odbywał się pod wrażeniem tego- 
co cały naród polski przeżywa, nie tylko 
we wolnej Polsce, ale i poza jej granicami, 
gdziekolwiek żyje i bije serce polskie. 

Obrady cechowała świadomość tego, co 
Polsce zagraża, ale z drugiej strony pew- 
ność, że jeśli przyjdzie do ostateczności, to 
robotnicy katoliccy spełnią swą powinność. 
Nie brakowało i głosów krytycznych, wo- 
bec tych, co to wczoraj i przedwczoraj za- 
chwycali się „hilteryzmem'* i kulturą nie- 
miecką, a budowali przyszłość Polski na 
przyjaźni z Niemcami. Dziś ci sami ludzie 
od razu są największymi wrogami Hitlera 
i niemczyzny. Wypadają z jednej krańco- 
wości w druga. Szkoda, że tych mądrych 
ludzi na Zjeździe nie było i nie słyszeli, 
jak sprawę stawiają robotnicy wobec 
niemczyzny; byli by się dowiedzieli, że na- 
ród, który buduje na przyjaźni niemiec- 
kiei. buduje na piasku. 

Uroczystą chwila dla Zjazdu bvło przy- 
bycie na salę Jego Eminencji Ks. Kardyna- 

a 


ła Hlonda, Prymasa Polski, który przybył 
w chwili zagajenia Zjazdu, witany okrzy- 
kami i okłaskami zebranych delegatów. 

Prezes Związku ks. dziekan Płotka z 
Ostrowa zagajając Zjazd, powitał w serde- 
cznych słowach Jego Emineneję, dając wy- 
raz uczucia radości i wdzięczności za ła- 
skawe przybycie na Zjazd, synowskiego 
przywiązania i wierności dla Jego osoby, 
jako naszego Arcypasterza. Dalej powitał 
ks. dziekan Płotka przedstawiciela woje- 
wody p. radcę Lubawego, a nast. przedsta- 
wicieli Akcji Katolickiej i przedstawicieli 
prasy, szczególnie w serdecznych słowach 
powitał przybyłego na Zjazd z Bydgoszczy 
założyciela i redaktora „Dziennika Bydgo- 
skiego“ p. Jana Teskę. 

Mimochodem trzeba zaznaczyć, że pra 
sa poznańska nie okazałą zainteresowania 
Zjazdem, również Związki Zawodowe ja- 
kie na terenie miasta istnieją nie uważały 
za słuszne. aby przysłać swych przedsta 
wicieli na Zjazd Czy tak ma wyglądać 
konsolidacja katolickiego i  chrześcijań. 
skiego świata pracy i narodu? Są w Pol- 
sce ludzie, którzy się niczego nie nauczyli 
i wciąż jeszcze wierzą w swój „owczarski* 
rozum. W swym sprawozdaniu sekretarz 
generalny ksiądz Matuszczak między in- 
nymi nie szczędził pochwał i uznania dla 


prezesa Okręgu Gnieznó — p. W. Michala- 
ka, który jak ten już dziś historyczny 
„Janek Obleciświat'. z „Przewodnika Ka 

tolickiego'* 
aby budzić śpiących i chrapiących — do 
czynu i pracy w towarzystwach robotni 
czych i zakłada nowe towarzystwa. 

Referaty, wygłoszone na Zjeździe przez 
pp.: magistra Myczkę z Warszawy i prof. 
Strugarka z Poznania stały na wysokim 
poziomie i zupełnie odpowiadały ducho 
wi czasu. Jeden i drugi referat mówił o 
doli i niedoli upośledzonych warstw pra- 
cujących i o roli, jaką odgrywa robotnik, 
a szczególnie robotnik katolicki w życiu 
narodu i państwa. 

W pierwszym dniu Zjazdu po referacie 
mgr. Myczki, w dyskusji jak i w wolnych 
głosach poświęcono dużo uwagi upośle: 
dzeniu rodziny o licznym potomstwie. O: 
wocem tej dyskusji, jest osobna rezolucja, 
która nakłada na zarząd Związku obowią- 
zek skutecznej propagandy na rzecz oj- 
ców. licznego potomstwa. Jest to sprawa wa- 
żna i doniosła tak dalece, iż powinny się 
nią zająć wszystkie organizacje, pracujące 
w duchu chrześcijańsko-spółecznym i 
Akcja Katolicka jest do tego powołana, 
przede wszystkim zaś związki zawodowe. 

Nowych władz nie wybierano, tylko u- 
zupełniono Główny Zarząd Związku przez 
wybór 3-ch członków i to: ks. prob. Świej- 
kowskiego z Nowego Tomyśla, p. Dopiera- 
ły z Borku (obu wybrano ponownie), a jako 
nowy i młody członek został wybrany p 
Iiemerling z Kcyni. 

Uważam, że głosy, aby więcej młodych 
a zdolnych członków wybrać do Głównego 
Zarządu, były słuszne, 


włóczy się po swoim ak, 


za 


pn 


Jest to krótkie pokłosie tego, cośmy 
przeżywali na Zjeździe delegatów Katolic- 
kiego Towarzystwa Robotników Polskich 
w Poznaniu. 


Zjazd udał się w całej pełni. 
J. C. 


ŁY 


„Ruch* nie kolportuje 
pism niemieckich. 


Kraków. Dyrekcja krakowskiego od- 
działu Tow. „Ruch* otrzymała od centrali 
w Warszawie polecenie natychmiastowego 
wycofania ze sprzedaży wszystkich pism 
w języku niemieckim, wydawanych na te- 
renie Rzeszy, protektoratu Czech i Moraw 
oraz Wolnego Miasta Gdańska. 


Zarządzenie to, obejmujące wszelkie 
dzienniki i periodyki, zostało niezwłocznie 
wykonane. Podobną akcję podjął „Ruch“ 
na terenie całego kraju. 


ra 


Germanofiiski występ 
wójta i nauczyciela. 


Inowrocław. Podczas uroczystości dnia 
lasu w Suchatówce pow. Inowrocław wójt i 
nauczyciel wobec braku pieczywa pojechali 
samochodem do pobliskiego Gniewkowa i 
zakupili towar u piekarza Niemca, mimo, 
że polscy piekarze mieli dostateczną ilość 
pieczywa. Czyn ten wzbudził >burzenie u 
Polaków, że nawet w dzisiejszej sytuacji 
znaleźli się polscy urzędnicy, którzy popie- 
raja naszych wrogów na naszych ziemiach. 


śrads 
finia 10 maja 1939 r. 
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Rok XXXIII. Nr 197. 
Siódma strona. 


List z Poznamia. 


Ożywiony ruch, zjazdy 
i uroczystości. 


(Koresp. własna „Dziennika Bydgoskiego"). 

Poznań, w maju 1939 r. 
, Mimo, że Targi Poznańskie były osią, 
dookoła której obracało się życie Poznania 
w ubiegłym tygodniu jest jeszczę dużo in- 
nych rzeczy ciekawych poza nimi, które 
pragnąłbym w dzisiejszej korespondencji 
omówić. 

W okresie ubiegłego tygodnia odbył się 
cały szereg zjazdów i uroczystości. że 
wspomnę tylko znane z depesz į sprawo- 
zdań: zjazd delegatów Kat. Zw. Robotni- 
ków, zjazd betoniarski, walny zjazd dele- 
gatów koła miast wielkopolskich, zjazd de- 
legatów cechów szewskich, wreszcie zjazd 
delegatów Okręgowego Związku Towa- 
rzystw Nieruchomości w Poznaniu. Same 
tyłko zjazdy wystarczą, aby się dzienni- 
karz-sprawozdawca porządnie napracował. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Doszły do tego 
jeszcze bardzo aktualne sprawy uniwersy- 
tetu rzemieślniczego. uroczystości w gim- 
nazjum im. św. Marii Magdaleny itp. — a 
trudno już w ogóle ani słówkiem nie wspo- 
minać o dwudziestoleciu Uniwersytetu Po- 
znańskiego, które wypadło w ubiegłą nie- 
dzielę 7 bm: 


* 
O uniwersytecie rzemieślniczym w Po- 
znaniu wspominałem już na łamach 


„Dziennika w listopadzie, kiedy go Wiel- 
koposki Związek Rzemieślników Chrześci- 
jan powoływał do życia. Nadano mu nazwę 
imienia Czesława Czypickiego dla uczcze- 
nia pamięci i zasług wielkiego współtwór- 
cy i propagatora towarzystw  rzemieślni- 
czych i przemysłowych w czasach zabor- 
czych. Wykłady na tym uniwersytecie 
rozpoczną się jesienią tego roku i obejmu- 
ja: ekonomię współczesną, podstawy kal- 
kulacji rzemieślniczej, analizę bilansów, 
organizacię i technikę przedsiębiorstw, kul- 
turę Polski, historię rzemiosła, geografię 
gospodarcżą, prawo cywilne, handlowe, 
przemysłowe i wekslowe. 

Uzupełnieniem wykładów będą dysku 
sje i ćwiczenia z przedmiotów objętych 
programem. Uniwersytet Rzemieślniczy do 
stępny jest dla wszystkich chrześcijańskich 
i polskich rzemieślników, posiadających 
dyplom zawodowy mistrzowski względnie 
czeladniczy. 

*k 

Mury najstarszego w Poznaniu i Wiel- 
kopołsce gimnazjum ım. św. Marii Magda- 
leny odżyły ubiegłej soboty i niedzieli 
wspomnieniami chlubnej przeszłości, któ- 
rej ukoronowaniem było nadanie uczelni 
najwyższego bodaj w Polsce odznaczenia. 
Na uroczystości poznańskie połączone z 
odsłonięciem tablicy pamiątkowej ku czci 
wychowanków gimnazjum poległych w bo- 
jach o wolność ojczyzny, zjechało masę 
gości byłych uczniów i absolwentów 
gimnazjum, dziś piastujących wysokie go- 
dności, zasiadających wysoko w hierarchii 
społecznej — cywilnej i wojskowej, wśród 
nich m. in. ks. ks. biskupi Radoński i Oko- 
piewski, a także naczelny redaktor 
„Dziennika Bydgoskiego“ i jego założyciel 
red. Jan Teska. Zjazd rozpoczęło nabożeń- 
stwo żałobne w kościele pobernardyńskim 
za poległych w walkach o niepodległość 
Polski uczniów i wychowanków 
Po nabożeństwie zaś odbyło się uroczyste 
odsłoniecie — zaprojektowanej 
Andrzejewskiego — również wychowanka 
gimnazjum — tablicy pamiątkowej. 
bedziemy wnikali tu w szczegóły programu 


znanego już czytelnikom z depesz. Wspom-Ę 


nę tylko, że gmach gimnazjum bardzo gu- 
stownie udekorowano zielenią, 
bhiało-czerwonymi flagami 
była część dziedzińca wychodząca na plac 
Bernardyński. Imponujące wrażenie ro- 


przez inż.f 


Niej 


długimi § 
udekorowana 


bił gmach wieczorem w rzęsistym świetle 


reflektorów z Białym Orłem. między dwo- 
ma krzyżami „Odrodzenia Polski“ 
głównvm motywem dekoracyjnym. 

Tablica pamiątkowa zawiera obecnie 


jako 


tylko dziewięć nazwisk poległych śmiercią 


bohatera. 
wana, gdyż kilka nazwisk pominięto z ra- 
cji nieposiadania przez komitet i fundato- 
rów potrzebnych danych, 


Zostanie ona jeszcze skompleto- | 


Sądzę, że dobrze bedzie dać Czytelniko-f 
wi rys historyczny gimnazjum, które takg 


wielkiego dostąpiło zaszczytu. Początki 
gimnazjum to szkoła parafialna przy kole- 
gium im. św. Marii Magdaleny. potem 
Szkoła Narodowa w okresie Komisji Edu- 
kacyjnej, wreszcie w czasach zaborczych 
gimnazium ad sanctam Mariam Magdale- 
nam. Specyficzna 


i pamięlnych czasów. 


Artykuł ministra Goebbelsa „Quo vadis 
Polonia”, próbujący umoralniać Polskę i po- 
uczając, jakie metody winniśmy stosować 
w polityce międzynarodowej, wywołał słusz- 
ne oburzenie, pochodzi bowiem ze Sfer, któ- 
re nie tylko że same stosują bezprawie w 
swych posunięciach wobec sąsiadujących 
narodów, ale nawet we własnym narodzie 
obniżyły poziom życia moralnego. Wskazu- 
je na to wyraźnie oficjalna statystyka Rze- 
szy (por. „Statistik d. Deutchen Reiches. Bd. 
507. Berlin 1938). 

Okazuje się, że w ostatnich latach, za 
rządów narodowo-socjalistycznych 

przestępczość w Rzeszy Niemieckiej 
stale wzrasta. 

A więc: gdy w r. 1933 przekroczeń przeciw- 
ko $ 175 niemieckiego kodeksu karnego (wy- 
stępki przeciwko moralności, zboczenia 
seksualne) zanotówano w 853 wypadkach, 
to w r. 1934 już w 948 wypadkach. W 1936 r. 
naliczono aż 1937 wypadków tego rodzaju... 
Inne wykroczenia wykazują też jaskrawo 
obniżenie poziomu moralnego w Rzeszy, 
mianowicie przestępstwa spędzania płodu, 
których według oficjalnej statystyki krymi- 
nalnej liczono w r. 1937 o 78% więcej niż 
w roku poprzednim, a w r. 1938 liczba tych 
wykroczeń podniosła się jeszcze o 44/0. Po- 
nadto przestępstwa związane z fałszywym 
oskarżeniem (falscher Anschuldigung) od r. 
1934 do czasów obecnych wzrosły dwukrot- 
nie, Wreszcie 


przestępstwa związane ze zdradą kraju 

(Verbrechen des Landesverrats) w r. 1937 

były liczniejsze o 25/6 niż w roku po- 
przednim 


itd. (Por. „Die Entwickelung der Kriminali- 
tat in Deutschland). 


Stąd wniosek, że „recepty umoralniania 
społeczeństwa”, podawane przez panów Hit- 
lera, Goebbelsa, Rosenberga i innych towa- 
rzyszy partyjnych okazały się w skutkach 
nieszczególne, Słusznie podkreśla londyń- 
ski „The Tablet? w artykule „Quo vadis 
Germania”, że daje się już obcenie odczu- 
wać wśród głębiej myślącego społeczeństwa 
niemieckiego, zwłaszcza w sferach katolic- 
kich, niepokój o przyszłe losy Niemiec, któ- 
re pozornie spotężniały przez różne zabory, 
ale moralnie osłabły. 


„Obserwując z całym obiektywizmem 
metody rządzenia narodowych socjalistów 
— pisze Robert d Harcourt — możemy wy- 
ciągnąć pewne ogólne wnioski, Np. historia 
konkordatu między Watykanem a Trzecią 
Rzeszą stanowi dosadną ilustrację. jak nie- 
bezpiecznym jest zawieranie paktów z pew- 
nego typu partnerami. 


OFICJALNE PODPISANIE KONKOR- 
DATU NASTĄPIŁO DNIA 20 LIPCA 
1933 R, A JUŻ W 5 DNI PO TYM (I!) 
NAZIŚCI WPROWADZILI DO USTA- 
WODAWSTWA RZESZY PRAWO 0 
STERYLIZACJI, KTÓRE STANOWIŁO 


Niepowołani moralizatorzy. — Wzrost przestępczości. — Dwulicowość nazistów. — Odoorność katolików. 


PRAWDZIWY AFRONT WOBEC KO- 
ŚCIOŁA... 

Albo inny fakt: w 4 miesiące po ratyfikacji 
konkordatu tj. 24 stycznia 1934 r. rząd na- 
rodowo-socjalistyczny powołuje na stano- 
wisko kierownika departamentu wychowa- 
nia jednego z największych wrogów ka- 
tolicyzmu Alfreda Rosenberga. Oto dowody 
jaskrawej dwulicowości nazich. 

Ta obłuda występuje i w polityce mię- 
dzynarodowej, prowadzonej przez nardado- 
wych socjalistów. 

Kanclerz Rzeszy systematycznie łamał 

dawane uroczyście zapewnienia o nie- 

agresji w stosunku do sąsiadujących 
państw (Austria, Czechosłowacja), wy- 
kazując wreszcie, że zawieranie ukła- 
dów z reżimem nazich jest bezcelowe. 


Od pewnego już czasu na terenie między- 
narodowym odbywa się charakterystyczne 
zjawisko: Oto pomimo zmaterializowania 
ludzkości w naszej epoce sumienie świata 
coraz głośniej przemawia. Narody odsuwa- 
ją się od tych, co brutalnie łamią układy, 
co lekceważą słowo honoru.. Polityka na- 
zich zaczyna bankrutować. 

Sprawdza się to, co powiedział w gru- 
dniu 1934 roku obecny „przyjaciel Rzeszy” 
Mussolini: „Walka z religią — to walka 
z tym, co nieuchwytne, co tkwi w najglęb- 
szych zwojach duszy ludzkiej. 

Dlatego miecz i przemoc, którymi roz- 
porządza państwo, w tej walce ulec muszą. 


DRO 


zadziwiająca wysokość 


subskrypcji firmy „„Dobrolin”. 


Znana w całej Polsce firma „Dobro- 
Jin“ subskrybowoła Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej na imponującą sumę 
zł 370.000. Prócz tego pracownicy tej 
firmy subskrybowali zł 32.680—, czyli 
łączna suma subskrypcji firmy przekro- 
czyła 400.000 zł. Jest to godny podziw i 
pochwały wysiłek, stanowiący dowód 


obywatelskiego ustosunkowania się do 
sprawy obronności Polski. 

Jeżeli fabryka, produkujaca drobne 
artykuły codziennego użytku, subskry- 
bowała tak wielką sumę, mimo woli 
nasuwa się pytanie, ile subskrybował 
wielki przemysł obracający setkami mi- 
honow złotych. 


Sprawa opuszczonych dzieci 


przedmiotem obrad sejmowych. 


(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 9. 5. Sejm zajął się sprawą 
t. zw. przysposobienia dzieci opuszczonych. 
Do laski marszałkowskiej wniesiony został 
odpowiedni projekt ustawy. Za dziecko 


opuszczone w rozumieniu ustawy uważać 
się będzie dzieci: 1. dzieci porzucone, 2. po- 


zakładu, ŚM 


NIC NOWEGO. 

„Deutschland-Sender" z oburzeniem 
obwieścił całemu światu, że studenci po- 
znańscy podczas ostatniej manifestacji 
obnosili po ulicach kukłę, wyobrażającą 
pewnego pana, którego następnie powie- 
szono... na szłachetach przed zamkiem. 

Nie cierpimy wcale na fanatyzm. Je- 
steśmy indywidualistami do szpiku kości. 
Wyobrażenia zimy czy lata (lalki, cho- 
choły) obnoszono i topiono u nas od nie- 
A co dziś wesołą 


§ dziatwy zabawa się stało, było niegdyś u- 


roczystym obrzędem. (Porównaj: „Dzie- 


i je kultury polskiej" Aleksandra Briickne- 


była rola tej uczeni 


zwłaszcza. że w Poznaniu nie było uniwer-5 


syfetu. Zawsze było 
wskroś polskie, mimo, że mu zaborcy da- 
wali niemieckich dyrektorów. 
tralą polskości i narodowego ducha rycer- 
skiego, o czym świadczy udział wycho- 
wanków i profesorów w odruchach zbroj- 
nych społeczeństwa polskiego. jak zamach 
na Cytadelę (1846). mowstanie z r. 1848 i 
1863. Czasy „kulturkampfu* mocno się da- 
ły uczelni we znaki, ale duch polski pod- 
trzymvywanyv przez kierowane przez sędziw. 
prof. Dembińskiego, nestora dziś żyjących 
uczniów. koła Tajine. nie upadł, przeciw- 
nie duch ten osarnał i młodzież pozagim- 


to gimnazjum na-g 


Było cen-Ę 


nazjałną. promieniując na całe społeczeń-f 
stwo i uiednolicajac orientację polską wj 


b. dzielnicv mruskiei. owocem której bylo% 


zrzueeni» iorzma  znaborczego + w dniu 27 
grucniu 1918 roku. 


Posnaniensis. 


i 


Ą 
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NIE MA ZŁEJ DROGI 
DLA MOJEJ NIEBOGI... 


„New York Times“ znalazł sposób 
rozwikłania zatargu niemiechko-polskie- 
go o „korytarz“. Proponuje budowę kolei 
podziemnej i autostrady napowietrznej 
— przez Pomorze. 

Niemcy żironizowały te projekty jako 
„typowo amerykańskie pomysły”. 

Niepotrzebnie się zdradziły. 


ZA CO „ORLĘTA? 
W Rabce zmarł „Franz Moszkowicz, 


A który dorobił się na przymykaniu ócz na 


rozpusię uprawianą w jego kabarecie 


zestawione w ciągu reku bez opieki, 3. dzieci, 
których rodzice zmarli, 4. dzieci, których ro- 
dzicom zostały odebrane prawa  rodziciel- 
skie. 
Przysposobić, 


czyli przyjąć na własne 


dziecko opuszczone będzie mogło małżeństwo 


ua wyraźnym występowaniem 


lwowskim „Casino de Paris“ i później 
trząsł Warszawą, udzielając tysiącznych 
kredytów różnym zapijalskim i wleja- 
wom. 

Z nekrologów ogłoszonych w dzien- 
nikach żydowskich dowiadujemy się, że 
„Franz odznaczony był... Orlętami. 

Trzymajcie mnie, bo ze skóry mysko- 
czę!!! 


ZMIENIAJĄ SIĘ CZASY 
I... CHARAKTERY. 

Anglicy mają głęboko zakorzenioną 
nieujność do cudzoziemców, ale — Fran- 
cużom i Polakom obecnie ufają. 

Polacy, dzięki wrodzonemu tempe- 
rameniowi, łatwo się zapalają, płoną i 
równie szybko znowu gasną. Kto obser- 
wuje nasze pogotowie moralne, trwają- 
ce od zeszłej jesieni, dziwi się, jak żeśmy 
się odmienili! Zapał nie słoma. 


LIST DO HITLERA. 

Od kilku dni moi znajomi nie dają mi 
spokoju i mówią, że pan kanclerz mnie 
poszukuje, że ja mogą być potrzebny do 
ważnej sprawy. Ja się w koncu zdecydo- 
wałem pojechać do pana kanclerza i je- 
żeli jeszcze jestem potrzebny, to proszę 
przysłać mi na podróż i dać mi poręcze- 
nie, że mnie nic złego się nie stanie, to ja 
przyjadę. 

Abram Lebensraum w Kolontyi. 


bezdzietne. Dziecko opuszczone przysposo- 
bić można do ukończenia przezeń lat 12. 
Wówczas prawa i obowiązki rodzicielskie 
przechodzą z jego rodziców na przysposa- 
biajjąącego. 


Jak wiemy, w Polsce występuje w dużej 
skali zjawisko opuszczania i porzucania 
dzieci. Dość wspomnieć, że w r. 1935 zamel- 
dowano policji o 2.142 wypadkach podrzu- 
cenia dzieci, w r. 1936 o 2.241 wypadkach i w 
r. 1937 — 2.475, gdy w rzeczywistości liczba 
dzieci porzuconych jest jeszcze większa. Lós 
dzieci opuszczonych, a także i sierot jest 
bardzo smutny, a niekiedy wręcz tragiczny. 
Ustawa przychodzi im z pomocą. Istnieje 
bowiem w Polsce liczna grupa osób bezdziet- 
nych, którzy pragną zaopiekować się tymi 
dziećmi, Projekt ustawy ułatwi im lo szczyt- 
ne zadanie przez ustanowienie norm praw- 
nych. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana na dzi- 
siejszym posiedzeniu sejmu. (r) 
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Potworny terror 
w Czechach. 


Praga, 9. 5. (PAT) Wobec wzmaga- 
jących się z dniem każdym we wszy- 
stkich warstwach społecznych czeskich 
nastrojów antyniemieckich, przejawia- 
jących się coraz częściej na zewnątrz 
przeciwko 
istniejącemu stanowi rzeczy, władze 
niemieckie przeprowadziły szereg zarzą- 
dzeń, zmierzających do całkowitej re- 
glamentacji życia. 


Prasa, radio, teatr, zostały podpo- 
rządkowane bezwzględnej i bezpośre- 
dniej kontroli, redakcje pism zobowią- 
załv się przez podpisanie specjalnych 
rewersów do zamieszczania wszystkich 
komunikatów czeskiego biura prasowe- 
go, które są dosłownym tłumaczeniem 
komunikatów D. N. B. oraz innych a- 
gencyj niemieckich. Reglamentacja ta 
dochodzi do tego stopnia, że się określa 
kolejność komunikatów na poszczegól- 
nych szpalłach dzienników. 


Przemysł, handel zostaly opanowane 
przez Niemców. Na podstawie specjal- 
nego dekretu skierowanego do zarzą- 
dów poszczególnych zakładów przemy- 
słowych, instytucyj pienieżnych. do- 
mów handlowych itp. wydelegowani 7o- 
Stali komisarze, przeważnię Niemcy. 


Życie publiczne w lokalach, na ulicy, 
jest pod stałym dozorem sztabu wywia- 
dowców, rekrutujących Się z Niemców 
sudeckich, mówiących dobrze również 
językiem czeskim. 


Manewry floty niemieckiej, 


Paryż, 9.5. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Kopenhagi: W nocy z dnia 6 
na 7 maja eskadra niemiecka, złożona 
z 85 jednostek, zarzuciła kotwice u 
wschodnich wybrzeży Jutlandii na wy- 
sokości miejscowości Groenthoej i 
przeprowadzała tam manewry w ciągu 
całego 7 maja na terytorialnych wodach 
duńskich w odległości 8 mil morskich 
od wybrzeża. 
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MOGILNO. (mk) W Ostrowie na odbywa- 
jącej się zabawie doszło da sprzeczki mię- 
dzy młodzieżą. Sprzeczka zamieniła się w 
bójkę, w czasie której A. Górski został po- 
ważnie pokłuty nożem kieszonkowym w 
gardło, a trzej jego koledzy zostali dotkli- 
wie pokaleczeni. W zamieszaniu nie moż- 
na było ustalić sprawcy. Policja prowadzi 
dochodzenia. 

TRZEMESZNO. (mk) Tow. śpiewu im. 
Nowowiejskiego wystawiło widowisko hi- 
storyczne pt. „Kosynierzy”. Na wstępie 
przemówił autor dzieła p. Majewski. īm- 
preza wywołała wielkie zadowolenie wśród 
widzów. W przyszłym roku istnieje zamiar 
wystawić to widowisko w Gnieźnie w ra- 
mach „Tygodnia Gniezna”. 

GEBICE. (mk) Pod przewodnictwem p. 


Buszewiczowej odbyło się konstytucyjne ze- 
branie oddziału Polskiego Białego Krzyża. 
Po uchwałeniu i przyjęciu statutu wybrano 
zarząd w składzie: pp. Buszewiczowa pre- 
zeska, Kaźmierowska zast., Wojciechowska 
sekretarka i Szymaniakowa skarbniczka. 


AM GW PERO CLŁAW 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
Świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Niebezpieczna miłość” 
Słońce: „Zakochana pani” 
Stylowe: „Banita” 
Świt: „Pani i cowboy”. 


— Referat „Przygołowanie kobiet do o- 
brony kraju” wygłosi przewodnicząca za- 
rządu głównego Rodziny Powstańców Wlkp. 
p. St. Szyfterówna z Poznania we wtorek, 
9 bm. o godz. 18 w sali hotelu Pod Lwem. 

— Na rzecz rozbudowy lotniska zrzekło 
się 48 urzędników i pracowników obwodu 


Urzędu Pocztowo-Telekom, w Inowrocławiu 
nr I sbligacyj i bonów pożyczki przeciwlot- 
niczej w ogólnej kwocie 2.440 zł. 


— W walce ze szkodnikami ogrodów. W 
lokalu kawiarni „Wiedeńskiej? odbyło się 


zebranie dla właścicieli ogrodów, zwołane 
przez Pom. Tow. Ogrodnicze tut. oddziału, 
które zagaił prezes Piński z Wierzchosła- 
wic. Referat wygłosił przedstawiciel izby 
rolniczej w Toruniu p. inż. Fiedler. Licznie 
przybyli ogrodnicy, ale niestety nie przy- 
byli prawie żadni właściciele ogródków i 
ogrodów mimo, że ten wykład był spećjal- 
nie dla nich zorganizowany. Wobec ta- 
kiego stanu władze będą musiały zarządzić 
znacznie ostrzejsze nakazy i zmusić opor- 
nych do walki ze szkodnikami i chorobami 
w ogrodach, aby one się dalej nie rozsze- 
rzały i nie groziły klęską. 

— Niezwykły bieg o 100 zł na FON. Nie- 
zwykle charakterystyczny bieg w obecnych 
czasach odbył się na 3.000 m pomiędzy wła- 
ścicielem majętności Sławęcinek pow. Ino- 
wrocław p. Adamem Grobelskim a p. kpt. 
E. Kwitowskim o 100 zł na FON, co świad- 
czy nie tylko o ofiarności społeczeństwa, 
ale również o niezwykłej pomysłowości w 
wyścigu tej ofiarności. Trzeba zaznaczyć, 
że obaj biegacze liczą ponad 40 lat. Sędzi>- 
wać będzie sędzia p. Sobczak. Wygrał bieg 
Kpt. Kwitowski i wobec tego musiał p. 
Grohelski złożyć 100 zł na FON. Drugi taki 
bieg na 2000 m odbył p. kpt. Kwitowski z 
p. Woźniakiem z ul. św. Ducha i również 
go wygrał. Sędziował p. red. Wikarski. P. 
Woźniak również musi złożyć 100 zł nr 
FNO. 

— Kujawy subskrybowały przeszło mi- 
lion 360 tys. zł pożyczki lotniczej. Do 5 
bm. subskrybowano we wszystkich ban- 
kach inowrocławskich 1.348.411 zł na po- 
życzkę obrony przeciwlotniczej. 

— Surowa kara. Sąd grodzki w Inowr>- 
cławiu skazał na 3 miesiące bezwzględne- 
go aresztu i 80 zł grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 10 dni aresztu 
mieszkańca Szymborza Józefa Bartoszaka 
za grożenie Hitlerem. 


e 


KBIISZWYA. Ostatnio wójt gminy Kru- 


szwica Spvchalski podczas służbowego ob- 
jazdu swej gminy zebrał deklaracji podpi- 
sanych przez drohnvch rolników na pożycz- 
kę lotniczą na 15.680 zł, zaś darów na FON 
4.522.50 zł. 

WIERZCHUCIN KRÓL Staraniem pre- 


zeski p. Mrugalskiej odbył się w tut. Kole 
Gospodyń Wiejskich 5-tygodniowy kurs try- 
k>tarstwa pod przewodnictwem instr. p. Fe- 
licji Smodlibowskiej, Przy udziale 27 człon- 
kiń, kurs odbył się w salce parafialnej. Na 
zakończenie kursu kółko urządziło wysta- 
wę swoich prac, na którą zaproszono są- 
siednie kółka. Kurs zakończył się wie- 
czorkiem towarzyskim, na który zaproszo- 
no ks. proboszcza Paluchowskiego, który 
wygłosił krótkie przemówienie, dziękując 
instr. p Smodlibowskiej za pracę. 

/ WĄGROWIEC. (a) Nadzwyczajne walne 
zebranie męskiego tow. gimn. „Sokół” w 
Wągrowcu zagaił prezes p. S. Czerwiński. 
Referat » gazach bojowych wygłosił instr. 
p. Adamczyk, Następnie zebrani uchwalili 
jednogłośnie subskrybować z funduszów ka- 
sy 500 zł na Pożyczkę Obrony Przeciwlot- 


miczej i 200 zł na FON, przeznaczonych na 


zakup przez Związek Sokolstwa Polskiego 
samolotów „Sokół”. 

— W dniu 27 kwietnia po południu sa- 
mochód osobowy nr 68911, własność firmy 
„Dykta Wielkopolska - Ostrów”, prowadzo- 
ny przez szofera F. Wojtkowiaka z Lenko- 
wa (pow, Ostrów) wjechał do rowu szoso- 
wego w Krośnie (pow. Wągrowiec), wsku- 
tek peknięcia dętki przy kole. W samocho- 
dzie znajdowali się prokurent p. Okoniew- 
ski, kupiec Lubschiitz i szofer; nie doznali 
oni żadnych okaleczeń. Samochód odesła- 
no do Poznania celem naprawy. 


bański. 


kresowym Grudziądzu 
gatów kół Z. O. R. Rz. P. okr. pom. Na in- 
tencję pomyślnych obrad proboszcz parafii 
farnej ks. dr Pastwa odprawił w kościele 
św. Mikołaja uroczystą mszę św. Po zło- 
żeniu wieńca pod pomnikiem Żołnierza Pol- 
skiego, w miejscu gdzie Krzyżacy zamordo- 
wali wodza Jaszczurkowców Mikołaja z 
Ryńska, delegaci udali się do Domu Żoł- 
nierza, gdzie w obecności przedstawicieli 
władz oficjalnych dokonano otwarcia zja- 
zdu. Obrady otworzył prezes kpt. rez. dr 
Bogocz z Torunia, zapraszając na przewod- 


niczącego zjazdu ppkł. rez. Czerwińskiego |ski - Chojnice, 


ze Starogardu.  Nastąpiły przemówienia 
władz, które kolejno wygłosili pp. star. gr. 
i pow. mgr Grodyński. płk Świtalski i wice- 
prezydent Michałowski. Referat o zada- 
niach okręgu pomorskiego ZOR wygłosił 
sekretarz por. Berger z Warszawy. Po krót- 


STRZELNO. (w) Na ul. Kolejowej zderzy- 


ły się 4 bm, motocyki z motorowerem. Wła- 
ściciel motocyklu p. Strzelecki z Torunia 
jechał z żoną na Targi do Poznania, gdy 
naraz nastąpiło zderzenie, Motorowerzysta 
i motocyklista wyszli bez szwanku, zaś p. 
Strzelecka ma pokaleczone nogi. 
KORONOWO. Obchód święta narodowe- 


go w br. z uwagi na doniosłe chwile przy- 
brał ramy potężnej manifestacji uczuć na- 
rodowych. Po nabożeństwie odbyła się defi- 
lada na Rynku, którą odebrał burm. Talaś- 
ka i mjr ss, Kapela. Następnie wygłosił z 
balkonu ratusza porywające przemówienie 
nauczycciel Skałecki, które niezliczony tłum 
niemilknąco oklaskiwał Obchód zakończo- 
no odśpiewaniem roty. Po południu odbył 
się bieg narodowy na przełaj z Rynku. 
WYRZYSK. 27 ubm. odbyło się tu dorocz- 


ne posiedzenie rady oddz, pow. Zw. Straży 
Pożarnych na powiat wyrzyski. Na zebra- 
niu byli obecni m. in. także burmistrzowie 
i wójtowie oraz insp. okr. woj. pom. p. Ur- 
W toku obrad przyjęto sprawozda- 
nie z działalności ub. lat oraz dokonano u- 
zupełniającego wyboru prezesa J. Lewic- 
kiego z Nieżychowa, na członków zarządu 
wybrano pp. Kropacza, Kucharskiego i Bła- 
żejewskiego, Na delegatów do rady okr. 
wybrano pp. prezesów Nowaka i Lewickie- 
go oraz wicepr. Grochowskiego. Następnie 
postanowiono wpłacić na FON 100 zł. 
MARGONIN. (a) S. O. z Bydgoszczy na 


sesji wyj. rozpatrywał tu sprawę b. wójta 
gm, Margonin-wieś Stanisława Kabata za 
systematyczne sprzeniewierzenie 3.696,07 zł, 
które otrzymał tytułem podatków czynszów 
dzierżawnych, opłat admin. i wsparcia dla 
ubogich. Oskarżony częściowo przyznał się 
do popełnionego czynu. Po kilkugodzinnej 
rozprawie sąd skazał go na 2 lata więzienia 
łącznie z utratą praw, zaliczając areszt 
śledczy od 10 listopada 1938 r. 

GNIEZNO. (fb) W celach samobójczych 


napiła się esencji octowe j27-letnia Czesła- 
wa Godzichowa z Gniezna, ul. Garbarska. 
którą znałeziono w rowie przydrożnym pod 
Gnieznem. Odwieziono ją do szpitala miej- 
skiego, 

— Śmiertelnemu wypadkowi uległ na 
przejeździe kolejowym w Pyszczynku koło 
Gniezna bezrobotny 32-letni Piotr Grześko- 
wiak z Róży, pow. Gniezno. Jadąc rowe- 
rem dostał się pod pociąg i został dosłownie 
rozszarpany na strzępy, 


CHEŁMŻA. (o) Przed tut. sądem gr. od- 
powiadał Niemiec Erich Eberhardt z Dzie- 
mian koło Chełmży za rozgłaszanie niepraw- 
dziwych wieści. Sąd skazał go na 5 mie- 
sięcy bezwzględnego aresztu, przy czym zo* 
stał on natychmiast odprowadzony do wię- 
zienia. 

— Rada miejska m. Chełmży uchwaliła 
jednogłośnie nadać obywatelstwo honorowe 
marsz. Śmigłemu Rydzowi, 
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NAKŁO n. N. (kp) Pod przewodnictwem 


ks. prob. Gepperta odbyło się walne zebra- 
nie Stow, Pań Miłosierdzia, W skład nowe- 
go zarządu wchodzą: prezeska Pawłowska, 
zast. Bandurska Saydakowa, sekr. Mroczko- 
wa, zast. Begerowa, skarbn. Barałkiewiczo- 
wa, kom. rew. pp. Malczewska, Saganowska 
i mec, Gajewska. 


W 


SZUBIN, (n) Dzieci szkoły powsz. w Szu- 
binie za przykładem H. Raczyńskiej, która 
ofiarowała na FON wszystkie swoje oszczęd- 
ności 13,92 zł, zebrały na FON 223,67 zł. 
Dzieci szkolne w Łabiszynie ofiarowały na 
FON 455,82 zł, 


PIOTRKÓW KUJ. (pl) Miejscowi obywa- 
tele, korzystający z przejazdów linią auto- 
busową Piotrków—Kruszwica—lInowrocław 
skarżą się na zbyt wygórowaną cenę biletu, 
w stosunku do ceny biletu kolejowego. Po- 
żądane jest, aby zarząd komunikacji auto- 
busowej rozpatrzył tę sprawę i w najkrót- 
szym czasie obniżył ceny na tej linii. 


Ze zjazdu oficerów rezerwy 
Wielkiego Pomorza. 


Grudziądz, (Tel. wł.) 7 bm. odbył się w, kiej przerwie rozpoczęły się wewnętrzne ob- 
doroczny zjazd dele- | rady delegatów. 


Zarząd okr. pom. ZOR na r. 1939-40 u- 
konstytuował się, jak następuje: prezes 
prok. S. O w Toruniu por. rez. E. Przybyl- 
ski, wiceprezesi por. rez. K. Zajączkowski 
z Torunia i kpt. rez. Śpikowski z Bydgo- 
szczy oraz por. rez. W. Kurowski z Grudzią- 
dza, członkowie: dr Bogocz, A. Laszuk, H. 
Klimczewski i St. Pokorski z Torunia, K. 
Czerwiński - Starogard, Wł. Kotlęga - Świe- 
cie, M, Pędziwiatr - Toruń, Wł. Szczepań- 
ski - Inowrocław, B. Jastrzębski - Brodni- 
ca, dr K. Karakulski - Toruń, St. Grabow- 
Wł. Pałaszewski - Byd- 
goszcz, L. Siniarski-Czaplicki - Włocławek, 
dr K. Kurpisz - Szubin; zastępcy: J. Tom- 
czyk - Tczew, A, Jarzecki - Lubawa, mgr 
Wardzyński — Aleksandrów Kujawski, B. 
Fiecko - Grudziądz i Prawdzic-Leyman - 
Toruń. 


CZERSK. (ał) 30 ubm. odbyło się zebra- 
nie Zw. b ucz. strajku szk. 1906-7. Zebra- 
nie zagaił prezes Pacek. Następnie rozdano 
dyplomy i legitymacje. Na delegatów na 
zjazd do Grudziądza wybrano pp. Kiżew- 
skiego i Babińskiego. 

CHOJNICE, 2 bm. przejeżdżał przez Choj- 


nice transport. Czechów, składających się z 
500 osób. Były to całe rodziny, które od 
pewnego czasu Niemey wysyłają w głąb 
Trzeciej Rzeszy, względnie do Prus Wschod- 
nich. Jest to zwykły system celem wyna- 
rodowienia Czechów. 

— Sąd grodzki skazał 14-letniego Micha- 
ła Błocha z Szenfeldu za kradzież roweru 
pod dozór rodziców. 


WŁOCŁAWEK, 28 i 29 bm. w Zielone 


Świątki odbędzie się we Włocławku II zjazd 
wychowanków I państw. liceum i gimnazjum 
Ziemi Kujawskiej (dawn. Włocł. Szkoły 
Handl. d. gimn, realnego). W czasie zjazdu 
nastąpi odsłonięcie płaskorzeźby śp. płk. 
Przemysława Barthla de Weydenthal, wy- 
chowanka szkoły, bohaterskiego oficera le- 
gionowego, który w 1919 r. zginął w Odessie 
w czasie walk dywizji gen. Żeligowskiego z 
bolszewikami. Również nastąpi przemiano- 
wanie u. Szkolnej na ul. płk. Barthla. Pro- 
tektorat nad zjazdem objął marsz. Śmigły- 
Rydz, a do komitetu hon. weszli min. spraw 
wojsk. gen. Kasprzycki, min. ośw. prof. 
Świętosławski i inni dostojnicy wojskowi, 
kościelni i władz państwowych. Uczestnicy 
zjazdu korzystają z 50% zniżki kolejowej 
w obie strony. Koszt uczestnictwa w zje- 
ździe łącznie z bankietem wynosi 10 zł. 
Zgłoszenia na zjazd i zapytania należy kie- 
rować pod adresem komitetu zjazdu: Wło- 
cławek, ul. Szkolna 6. i 


SOLEC KUJAWSKI. Przy pięknej pogo- 


dzie odbył się w tu „dzień lasu”. Dziatwa 
szkoły męskiej i żeńskiej ruszyła do lasu 
pod przewodnictwem nadl. Smolińskiego i 
leśniczych. Referat wygłosił nadl. Smoliń- 
ski, bo czym dzieci zasadziły kilkadziesiąt 
sadzonek świerku. Również dzieci zapozna- 
ły się z przekrojem ziemi i szkodnikami 
lasu. Miłą niespodzianką były słodycze, 
którymi obdarowana wszystkie dzieci. 

WRZEŚNIA, (r) W dniu święta matki 
odbyła się akademia na cześć matki stara- 
niem kół młodzieży PCK, szkół powszech- 
nych męskiej i żeńskiej, publ. szkoły dokszt. 
i zawodowej oraz koła przy liceum i gim- 
nazjum. 

— W biegu narodowym na 5 km pierw- 
sze miejsce zajął M, Orsztynowicz, członek 
KPW Września. 


ŚWIECIE. (t) Najstarszym wiekiem w 
całym kraju zawodnikiem jest p. Michał 
Śląski, członek Zw. Rezerwistów, zam. we 
wsi Bukówiec Pom. Śląski liczy już 57 
lat i mimo podeszłego wieku ukończył w 
dobrej formie bieg na 5.000 metrów. 


! CHEŁMNO., (lm) 25 ubm. odbyło się 


zebranie Stow. Sam. Rzemieślników Chrz., 
które zagaił prezes Wł. Frąckowski. Po od- 
czytaniu protokołu przez sekr. Gacę refero- 
wał wieepr. F. Zblewski przebieg walnego 
zjazdu Zw. Sam, Rzem. w Toruniu i niektó- 
re Sprawy zawodowe i gospodarcze. Obszer- 
ną dyskusję wywołała sprawa nowego sta- 
tutu oraz aktualna i żywo abchodząca rze- 
miosło sprawa dokształcenia zawodowego 
uczni. Po omówieniu jeszcze szełegu spraw 
natury podatkowej, gospodarczej i zawodo- 
wej zamknął prezes zebranie apelem ©6 
wzmożenie ofiarności na FON. 

— Dzieci przedszkola miejskiego (ochron- 
ki miejskiej) przy ul. Dworcowej 21 złożyły 
80 zł oszczędności, które wręczono p. sta- 
roście powiat. na pożyczkę lotniczą, którą 
następnie ofiarują na FON. 

WEJHEROWO. (ap) Bezrobotni w Wej- 


herowie pozostający nadal bez pracy korzy- 
stać mogą w dalszym ciągu z pomoacy zi- 
mowej pod warunkiem, że złożą dowody re- 
jestracyjne z ostatnią kontrolą w zarządzie 
miejskim, pokój 13. 

— Kino Casino: „Olimpiada”. t 
. — Na FON złożyli robotnicy firmy Jost 
kwotę 358 zł. 

TCZEW. (as) W ub. tygodniu na terenie 
wsi Królówlas w pow. tczewskim wydarzył 
się niezwykle tragiczny wypadek, który po- 
ciągnął za sobą śmierć rob. rolnego 38-let- 
niego śp. Jana Glazy. Podczas zwożenia z 
pola do stodoły słomy rob. Glaza spadł z 
wysoko załadowanega woza, którego koła 
zmiażdżyły klatkę piersiową. Śmierć nastą- 
piła w kilka chwil po wypadku. 

— Kino Apollo: „Maria Antonina". Kino 
Gryf: „Meksykańskie noce”. 

DZIAŁDOWO. (ji) U rolnika J, Kozłow- 


skiego w Naguszewie pow. Działdowo po- 
wstał pożar, który strawił dom mieszkalny, 
stodołę i chlewy. Szkody wynoszą 7.000 zł. 


GRUDZIĄDZ 


Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo= 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
'w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

— Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem, 
Pańska, tel 2040. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
trowny” 

Gryf: „Czterech na posterunku” 

Orzeł: „Profesor Wilczur”. 

— Nieszczęśliwy wypadek, 29 ubm. ra- 
no przy zbiegu ul. Piłsudskiego i Bema ja- 
dący na rowerze 15-letni goniec Feliks Stile- 
fel, zatrudniony u pickarza Hanutscha (ul. 
Nadgórna 36) wjechał na wóz naładowany 
węglem. Doznał on poważnych obrażeń no- 
gi, zaś przednie koło roweru zostało zni- 
szczone. Chłopcem zajęła się na razie ro- 
dzina, zam. przy ul. Legionów 42. 

— Pod kluczem. Policja przytrzymała 
T. Drożyńskiego (Kościuszki 9) za uraz cia- 
ła, zadany nożem w szyję Wł. Barczowi 
(Chełmińska 56), Poza tym przytrzymano 9 
osób do dyspozycji tut. wydziału śledczego. 

— Nowy sędzia śledczy, Znany w kołach 
towarzyskich sędzia grodzki p. Józef Becker 
mianowany został okręgowym sędzią śŚled- 
czym na miasto i powiat Grudziądz. 

— Kalendarzyk teatralny, Wtorek, 9 bm. 
godz. 15: „Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów” - bajka dla dzieci; godz. 17: „Kra- 
kowiacy i górale” dla młodzieży szkolnej; 
godz. 20: „Skowronek”, operetka Lehara w 
wyk. artystów operetki poznańskiej. W roli 
tyt. Maryla Nochowiczówna. 

— [Inauguracyjne zebranie „Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża” odbyło się w sali 
posiedzeń rady miejskiej. Obradom prze- 
wodniczył prezes płk Żaboklicki, który po 
powitaniu przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych, organizacyj oraz społeczeń- 
stwa wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie. Przedstawiciel armii płk Andruszewicz 
podziękował w serdecznych słowach zarzą- 
dowi PBK za czynną współpracę, po czym 
wybrano komitet honorowy „tygodnia”. w 
skład którego weszli pp. star. Grodyński, 
płk Świtalski, prez. Włodek, ks. kan. Kar- 
czyński i ks. dr Pastwa.” Do komitetu wy- 
konawczego powołano obecnych na sali re- 
prezentantów organizacyj i społeczeństwa. 
Program tygodnia: 10 bm. godz. 7,30 nabo- 
żeństwo na intencję żołnierza polskiego w 
Grudziądzu, Radzynie i Łasinie, 11 bm. aka- 
demia w „Domu Żołnierza” dla żołnierzy 
garnizonu w wykonaniu młodzieży szkolnej, 
iluminacja okien nalepkami PBK, akade- 
mia w teatrze miejskim dla młodzieży szkol- 
nej w wykonaniu zespołów żołnierskich, 
akademia w Łasinie i Radzynie, 13 bm. za- 
bawa żołnierska, 14 bm. zbiórka uliczna w 
Grudziądzu, Łasinie i Radzynie, koncert or- 
kiestry wojskowej z udziałem chórów szkol- 
nych w „Tivoli”, przedstawienie kinowe oraz 
przedstawienie w teatrze żołnierskim. 

— Osobiste. Długoletni komornik sądo- 
wy w Grudziądzu p. Dobrzański został prze- 
niesiony na. równorzędne stanowisko do 
Lidzbarka, = 
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Redakcja t administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata). tel. 14-60. 

i Nocap dyżur pełnią apteki: 
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu 
Bałtycka, ul Śląską 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmcrska w Orłowie, ul. Orłowska. 
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REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Pensjonarka*, 

Gwiazda: „Serce matki” (film polski). 

Lido: „Gunga Din*. 

Lily-Chylonia: „Manewry miłosne”. 

Morskie Oko: „Batalion  Nieustraszo- 
nych” (film w naturalnych kolorach.) 

Miraż-Orłewo. „Zdobywca serc“. 

Polonia: „Włóczęgi” (film polski). 

Zerza-Grabówek: „Geniusz sceny*. 


— Dziennikarz z Australii w Gdyni. Do 
| Gdyni przybył na pokładzie e. s. „Baltrover* 
44 dziennikarz angielski komandor Geoffrey 
Ravson z małżonką. Kemandor Ravson jest 
korespondentem szeregu pism angielskich 
i australijskich. Zwiedza szczegółowo Gdy- 
nię i wybrzeże, odwiedzi m. in. Gdańsk oraz 
Żukowo słynące z przepięknych kaflów ka- 
szubskich, którymi się interesuje pani Rav- 
son. Szkoły gdyńskie zwróciły szczególną 

uwagę naszego gościa! 3 
— Goście duńscy na m, s. Piłsudskira. W 
czasie postoju m. s. „Piłsudskiego* w Ko- 
penhadze odbyło się na pokładzie naszego 
statku przyjęcie dla przedstawicieli biur 
turystycznych z całej Danii w liczbie 90 
| osób. Goście zwiedzili statek, a po tym u- 
czestniczyli w bankiecie wydanym na ich 
cześć. Nastrój był niezwykle serdeczny, a 
gdy kapitan statku kdr. M. Stankiewicz w 
mowie swej podniósł, że morze to jedyny 
wolny oddech naszego 35-milionowego naro- 
du, który pragnie żyć w zgodzie ze wszyst- 
kimi pokojowymi narodami, zapanował 
wśród obecnych nastrój wręcz entuzjastycz- 
ny. 
— Nawet żydzi płacą na Dom Morski, 


jak już donosiliśmy, staraniem ofiarnego 
społeczeństwa gdyńskiego powstać ma Dom 
Morski Brygady Obrony Narodowej przez 
zakupienie Domu Zdrojowego na ten cel. 
| Pierwsze ofiary złożyli przeważnie ubodzy 
| ludzie, ofiarując na ten cel obligacje Pożycz- 
ki Przeciwlotniczej tylko co nabytej. Cze- 
kamy na wielkie firmy i wielkie instytucje. 
4 Przyniesiono nam apel pewnego krawca 
g gdyńskiego, żyda, który ofiarował na po- 
wyższy cel'152 zł i dołączył apel, zaczynają- 
f cy się od słów: „Żydzi - Polacy patrioci“. Są- 
dzimy, że milionerzy gdyńscy także rdzen- 
ni Polacy nie pozwolą się wyprzedzić i syp- 
ną jak należy obligacjami względnie żywą 

gotówką. . 

— Nowe ulice Gdyni. Staraniem B. G. K. 
odbywa się teraz budowa ulic na tere- 
nach niezabudowanych w Redłowie, (Wo- 
dy Morskie — Orłowo) znajdujących się za 
garażami M. T. K. a mianowicie ul. Mur- 
mańczyków, Peowiaków, Harcerska, czę- 
ściowo Bojańczyków, przy czym na zlece- 
nie i rachunek B. G. K. roboty wykonuje 
Komisariat Rządu. T. B. O. buduje ulice 
we własnym zakresie a mianowicie ul. Se- 

Koper- 


natorską, Tetmajera, Narutowicza, 
nika i częściowo Bojańczyków. 

— „Nordland“ W końcu kwietnia do 
jednej z restauracji przy ul. Morskiej przy- 
był na wyżerkę oficer z niemieckiego stat- 
ku handlowego „Nordland“ Fryr Metzlor. 
Zgłodniały Niemiec rzucił się na smaczne 
potrawy, podjadł i podpił sobie dobrze, a 


do głowy zaczął zuchwale wymyślać na 
Polskę i Polaków. Reakcja gości restaura- 
cyjnych była natychmiastowa, a Niemca 
aresztowano. Sąd gdyński skazał go na 


8 miesięcy więzienia. 


= Wielorybnicy polscy łączcie się. 


Wij Wielorybnicze statki-fabryki, które bra- 
4 ły udział w ekspedycji norweskiej w ukoń- 

h czonym ostatnio sezonie wielorybniczym 
nazywają się: Thorshammer, Ole Wegger, 


| Solglimt, Kosmos, Kosmos II, Pelagos, Sir 
James Clark Ross, N. T. Nielsen Alonso, 
Lancing, Sudory, Ulysses, Vestfold, Terje 
Viken, Hektoria, Svend Foyn, Salvestria, 
New Sevilla, Sourabaya, Southern Em- 
press, Southern Princess i Tafelberg. 
Ze statków tych „Sir James Clark Ross“ 
) 


dy o nim szeroko. Warto zaznaczyć, że PO- 
laków-wielorybników jest spory zastęp. Są 
to świetnie wykwalifikowani, doskonali 
harpunnicv, rozbroszeni po całym świecie 
na służbie obcych. Polska nie ma jeszcze 
ani jednego statku wielorybniczego. 

«iD 


BEZDOMNA MŁODZIEŻ UNIEMOŻLIWIA 
© NAURĘ. 

Na terenie Moskwy coraz częściej gra- 
sują grupy nieletnich włóczęgów. Ostatnio 
jedna z takich grup urządziła formalną 
blokadę drzwi jednej ze szkół moskiew- 


skich, równocześnie zabierając uczniom 
wszelkie mające jakąkolwiek ? wartość 
przedmioty. Kilkakrotnie milicja próbo- 


ke wała zlikwidować tę grupę i zawsze jed- 

+; nak bezskutecznie. Obecnie władze tej 

r” szkoły zmuszone zostały zawiesić lekcje 
na parę dni, aby w ten sposób uwolnić się 
od „bezprizornych". 


gdy mu czysta wyborowa uderzyła mocno. 


był w ub. roku w Gdańsku. Pisaliśmy wte-: 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 10 maja 1939 r. 


Praca dia ubogich 


hasłem naczelnym Pań Miłosierdzia. 


W Gdyni odbyło się walne zebranie | Komunii św., ofiarowano książki i le- 
Stowarzyszenia Pań  Miłosierdzią Św. | karstwa potrzębującym, umieszczono sie- 
Wincentego à Paulo pod przewodnice- ! roty w zakładzie, a starców w przytuł- 
twem ks. kanonika Turzyńskiego. W | kach. Panie Miłosierdzia  interwenio- 
roku sprawozdawczym liczy Stowarzy- | wały w licznych sprawach, jak eksmisje, 
szenie 128 członkiń. Praca Stowarzy- | wnioski o renty i zapomogi, zalegalizo- 
szenia znajduje coraz większe zaintere- | wanie małżeństw, chrzest dzieci, opieka 
sowanie wśród społeczeństwa, a w | nad więźniami, wyszukiwanie pracy 
szczególności wśród firm portowych, | bezrobotnym. 

Główną troską organizacji było wspo- W pracy wewnętrznej Stowarzysze- 
maganie biednych. Praca polegała nie | nia, Panie Miłosierdzia brały udział 
tylko na niesieniu pomocy materialnej, | także i w rekolekcjach, dużo uwagi po- 
ale również na nawiązaniu kontaktu | święcono literaturze religijnej. Na wy- 
ze wspomaganymi. Wizyt było 3.009. | różnienie zasługuje odczyt ks. prałata 
Stowarzyszenie otoczyło opieką 341 o- | dr. Sawickiego. 
sób, w tym 40 rodzin stale wspieranych, 
30 samotnych, 30 chorych, 231 przejścio- 
wo, 10 kalek, nie liczac jednorazowo 
wspomaganych. 

' W Dzień Chorych ugoszczono cho- 
rych, wydano przeszło 4.500 obiadów i 
58 śniadań, ubrano szereg dzieci do I. 


W skład nowego zarządu wybrano 
jednogłośnie p. H. Bielińską na prezeskę 
Stowarzyszenia, p. Buchholzową na wi- 
ceprezeskę, p. Dulna — skarbniczka, p. 
U. Jenekowa — sekretarka i p. Jankow- 
ska — zastępczyni. 


Duchi 2.2, W windzie. 


W Gdyni, która jest miastem nowo- 
czesiym, nawet duchy są zmotoryzowa- 
ne, i zlokalizowane w — windzie. 

Duchy  najzłośliwsze, obrały sobie 
siedlisko w mechaniźmie windy, gdzie 
wyprawiają niestwerzone  brewerie. I 
potem winda psuje się. A dobrotliwi go- 
spodarze domów czekają, kiedy się to 
skończy. Wojna nerwów lokatorów z 
O ia Fh reprezentowanym przez 

ozorcę wchodzi w stadium chroniczne- 
go zapalenia. Winda stoi. Lokatorzy 
ganiają na piechotę, mimo że wynajęli 
i zapłacili „z luksusem“. 

Pierwsze memorandum utrzymane w 
wytwornej formie, a napisane nieśmia- 


ło ołówkiem brzmi: „warto by wreszcie 
naprawić“, Dalsze dopiski, przybywają- 
ce w miarę rozwoju wypadków i upły- 
wu czasu przybierają formę bardziej 
bezpośrednich wypowiedzi z „cholerą* 
włącznie. 

Gospodarze zajęci polityką zagranicz- 
ną, nie mają czasu wziąć pod protekto- 
rat obywateli zamieszkałych na ich tery- 
torium. Byłoby jednak dobrze, by kaže 
dy robił co do niego należy: Winda nie 
może służyć do zabawy w chowanego 
naszych milusińskich ani do transportu 
ciężkich pak ponad przepisową nórmę 
wagi. Wszystkie dźwigi w Gdyni mu- 
szą działać sprawnie. 


Wizyta w Hamburgu. 


Do Hamburga wyjechali komisarz Rzą- | chu towarów między Morzem Północnym 
du mgr Sokół i dyrektor U. M. inż. Łęgow- la Belgradem. Wprawdzie droga przez Gdy- 
Ski wraz z referendarzem Legsckim na | nię jest krótsza o 148 km niż przez Ham- 
Zjazd Hanzeatycki z okazji 750-lecia tego | burg, za to Hamburg daje większe możli- 
portu. wości bezpośredniego frachtowania. Inaczej 
Gdynia contra Hamburg. Pod takim ty- | przedstawia się sytuacja w ruchu tranzy- 
tułem umieszcza wiedeński tygodnik Süd- | towym Rumunii i Bułgarii. Faktem jest, że 
ost-Echo z końca kwietnia br. notatkę, w | pewna część eksportu zboża rumuńskiego 
której stara się dowieść „bezpłodności* pol- | na Bałtyk przechodzi przez Gdynię i czę: 
skich starań ściągnięcia do Gdyni ładun- | ściowo przez Gdańsk. To samo dotyczy wy- 
ków tranzytowych z basenu naddunajskie- | wozu owoców bułgarskich przeżnaczonych 
gó. Powołuje się nawet na belgradzkie pi- | na Bałtyk. 
śmo „Politika“ cytując jego opinię o na- Polskie Koleje Państwowe wprowadziły 
szym porcie: Gdynia w ostatnich latach | specjalne ulgi taryfowe w nadziei zwięk- 
wprawdzie zdołała ściągnąć do siebie część į szenia tranzytu przez Gdvnię. 
przeładunku hamburskiego, to jednak nie Sprawozdanie „Politiki“ o działalności 
ma mowy o poważnym zagrożeniu stano- | portu gdyńskiego, stwierdza zatem, że Gdy- 
wisku Hamburga w ruchu tranzytowym | nią nie grozi Hamburgowi odebraniem mu 
basenu naddunajskiego, a zwłaszcza w ru- l ładunków tranzytowych. 


WS. = 


Społeczeństwo pomorskie wobec spisu ludności 


w Riesnczecia. 


Toruń, 9. 5. Do biura okręgu pomor- nie liczby żywiołu polskiego w Niem- 
skiego Polskiego Związku Zachodniego | czech nie zdoła wyrwać polskich serc i 
napływają nieustannie z całego Pomo- | dusz- z piersi naszych rodaków w Niem- 
rza rezolucje, zawierające kategoryczny ; czech. 
protest społeczeństwa przeciw metodom Protestując jak najostrzej przeciw te- 
niszczenia polskości w Niemczech dro- | go rodzaju metodom wynaradawianła, 
gą fałszowania statystyki. Oto tekst re- | które w XX wieku zasługują na nazwę 
zolucji, powziętej przez mieszkańców | „ludożerczych', wierzymy, że rodacy 
nadmorskiego Żarnowca: nasi w Niemczech wbrew wszelkiemu 
„Stwierdzamy, że przygotowywany na | uciskowi i prześladowaniu — wytrwa- 
dzień 17 maja br. spis ludności w Niem- | ją i wygrają!“ 
czech jest zamachem, ygodzącym z całą Podobne rezolucje uchwalono z ini- 
brutalnością w narodowy byt półtora | cjatywy Kół Polskiego Związku Zacho- 
miliona Polaków, w Rzeszy. Wierzymy, | dniego w kilkuset miejscoweściach na 
Że oficjalne i formalne tylko zmniejsze- | Pomorzu. 


Święto pułkowe „Dzieci toruńskich“. 


Dnia 6 i 7 bm, pułk piechoty „Dzieci to- 
ruńskich” obchodził uroczyście doroczne 
święto pułkowe. 

Dnia 6 bm. po południu żołnierze na te- 
rehńie koszar pułku posadzili drzewka, a 
Teatr Żołnierski w Toruniu odegrał w tea- 
trze pułkowym świetną komedię Stefań- 
skiego p.t „Kuracja wojskowa”. 

O godz. 20 przed pomnikiem poległych 
żołnierzy u zbiegu ul. Dobrzyńskiej, Zy- 
gmuntowskiej i ul. Wały odbył się apel po- 
ległych. Na obszernym placu wokół po- 
mnika stanęli w zwartych szeregach ófice- 
rowie pułku z p. płk. Winiarskim na czele, 
korpus podoficerski, kompanie strzeleckie, 
organizacje PW i WF oraz bardzą licznie 
społeczeństwo stolicy Wielkiego Pomorza. 
Po zapaleniu zniczy, raport odebrał dowód- 


ca pułku, po czym składano bardzo liczne 
wieńce pod pomnikiem. 

Wśród grobowej ciszy odbył się apel po- 
ległych. Na zakończenie uroczystości pod 
pomnikiem poległych zaimprowizowano ma- 
tą scenę bitwy. 


W niedzielę o godz, 10 na placu św. Ka- 
tarzyny ks. prałat Kroczek odprawił uro- 
czystą mszę Św. polową oraz wygłosił 3ko- 
licznościowe kazanie, Po mszy Św. polowej 
odbyła się pod pomnikiem marsz. Piłsud. 
skiego defilada pułku, którą sdebrał p. gèn. 
Bołtuć. 

W południe odbył się w koszarach puł- 
ku smaczny obiad żołnierski. a po południu 
brać żołnierska spędzała czas na zabawach 
żołnierskich. 


iiksir, pasta, mydełko do zębów 
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TOBUŃNSKA 


Toruń, dnia 8 maja 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście 
Św. Anny — Bvdeoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 


Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
$w. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
wtorek: dr Jasiński, ul. Grudziądzka, tel. 
22-60 (dyżur od godz. 20 də 8). 
Cm 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
CHU 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«i» 
Przedstawicielstwó „Dziennika 
skiego“, ul. Mostowa 17, tel. 14-48. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Heidi”. 
As: „Gibraltar”. ń 
Mars: „Syn Frankensteina”. 
Świt: „Mikado”. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Wtorek 9, 5. godz. 20 Toruń — „Zemsta za 
mur graniczny” dla wojska. Nowemiasto ~- 


Bydqgo- 


„Życie jest skomplikowane” — godz. 20,30. 
Środa 10. 5. godz. 19 Toruń — „Zerasta za 
mur graniczny” — dla K. P, W. Lubawa — 


„Życie jest skomplikowane” — godz. 20. 
Czwartek 11, 5. godz. 20 Toruń — „Zemsta 
za mur graniczny”. Golub — „Życie jest 
skomplikowane” — godz, 20,30. 

— Zuchwała kradzież mieszkaniowa. 
Dnia 6 bm. podczas nieobecności domowni- 
ków zakradli się nieznani sprawcy do mie- 
szkania p. Jana Kowalskiego, zam. przy ul. 
Konopnickiej 16 i skradli 300 zł gotówki, 
walizkę brązową oraz bieliznę ogólnej war- 
tości 500 zł. 

— Amator kwiatów. Eryk Feil, ogrodnik, 
zam. w Górsku pod Toruniem, zgłosił, że 
nieznani sprawcy skradłi mu z ogrodu na 
szkodę p. Henschla 1800 sztuk tulipanów 
wartości 300 zł. 

— Pierwszy krok bokserski, W dniach 
13 i 14 bm. przeprowadza WKS Gryf pierw- 
szy krok bokserski dla adeptów sportu pię- 
ściarskiego. Zawady odbędą się w hali Okr. 
Ośrodka WF i PW przy ul. Wały. Do za- 
wodów mogą zgłaszać się zawodnicy nie- 
stowarzyszeni, którzy ukończyli 16 rok ży- 
cia. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat WKS 
Gryf, ul, Woła Zamkowa (Dom Żołnierza — 
w podwórzu) w godz, od 18 do 20,30 do dnia 
10 bm. 

— Okręgowy bieg na przełaj. Dnia 14 
bm. odbędzie się w Toruniu okręgowy bieg 
narodowy. W biegu tym startuje 10 najlep- 
szych zawodników z każdego powiatu i 
miasta wydzielonego OK VIII, czyli ogółem 
na starcie stanie 300 zawodników. Trasa 
biegu wynosi 6.000 m. 


Z wielkiej wystawy psów w Toruniu. 


Toruń. Dnia 6 i 7 bm. odbyła się w 
Toruniu ogólnopolska wystawa psów 
rasowych. Ogółem wystawiono 130 
psów. 

Główna nagrodę, puchar d-cy wojsk 
łączności przyznano owczarkowi nie- 
mieckiemu „Dolly“, własność p. Pryliń- 
skiego z Torunia. Nagrodę prezydenta 
m. Torunia za najlepszego psa wystawy 
otrzymał bokser „Antek* p. mjr. Wie- 
siołkowskiego z Torunia, puchar „Set- 
ter-Klubu* otrzymał Setter angielski 
„Fatra“ p. Matelskiego z Warszawy, 
nagrodę 100 zł p. woj. pom. Raczkiewi- 
cza otrzymał wyżeł niemiecki „Rita“ p. 
Kocikowskiego z Inowrocławia. Poza 
tym przyznano cały szereg nagród dla 
przedstawicieli psiej rasy w postaci me- 
dali żłotych, srebrnych i brązowych. 
Szczególną uwagę zwracała na siebie na 
wystawie rasa psów t. zw. posokowa, 
widziana po raz pierwszy w Polsce. O- 
kazy tej naprawdę pięknej rasy wysta- 
wił p. Kentzer z Pruskołęki. 
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Bydgoszcz, dnia 9 maja 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Grzegorza. 

Jutro: Antonina b. Florencji. 
Wschód słońca o godzinie 4.15. 
Zachód słońca o godzinie 19.39. 


Stan pogody. 


POGODNIE O ZACHMURZENIU UMIAR- 
KOWANYM, 


Wczoraj w całym kraju panowała pogo- 
da słoneczna o umiarkowanym zachmurze- 
niu. Temperatura o godz. 14 wynosiła od 
7 st. w Wileńskim do 15 st. na Pomorzu. 
Stacje górskie notowały: Kasprowy Wierch 
pochmurno przy temperaturze 6 st. i sła- 

„bym porywistym wietrze południowo-za- 
chodnim. Pop Iwan mglisto przy tempera- 
turze 6 st. i umiarkowanym wietrze za- 
chodnim Silnie rozwinięty wyż barome- 
tryczny z nad Skandynawii ogarnia swym 
wpływem kraje Europy środkowej. W związ- 
ku z tym do Polski obecnie napływa z pół- 
noeno-wschodnimi wiatrami chłodne i su- 
che powietrze polarne. Masy te wskutek u- 
słonecznienia będą stopniowo ogrzewać się. 
Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. Przewi- 
dywany przebieg pogodv: W całym kraju 
pogodnie o zachmurzeniu umiarkowanym 
lub niewielkim. Noc chłodna (w dzielnicach 
wschodnich możliwe przymrozki). W ciągu 
dnia temperatura około 15 st, Umiarkowa- 
ne wiatry północno-wschodnie i wschodnie. 


——) Sian 
dzisiejszy 


=- Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 8—14 maja br.: 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek im. 
Piłsudskiego 1. 
mę? h a 


Telefon Pogotowie Ratunkowego 26-15. 
«'» 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16. w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie 
w Muzeum wystawa grafiki, Tow. Artystów 
Grafików w Krakowie. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac 
kiego 8. otwarte codziennie od godz. 11—14 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy 
czólkowskiego I rzeżby Konstantego Laszezki 

Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul Gdań 
skiej 30, I piętro. wypożycza książki od go- 
dziny 11—13.30 i od 16—19 


——( s» 


— Reakcja udziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18. Zamiejscowvm udzielamy porad 
również na drodze listownej. 


Qy 


Z TEATRU MIEJKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Dziś we wtorek, oraz jutro w środę i 
czwartek na afiszu krotochwila K. Laufsa 
„DOM WARIATÓW“, obfitująca w cały sze- 
reg kapitalnych sytuacji. beztroskiego hu- 
moru i galerię typów. Postać jowialnego 
wujaszka, dookoła którego przewijają się 
najzabawniejsze sytuacje, kreuje Michał 
Tatrzański. Dalszą obsadę stanowią mp. 
Bystrzyńska. Dębicz, Drewicz, Krzywicka, 
Kownacka, Kowalczyk E., Kuźmiński, Loch- 
man, Okońska, Sobotkowska, Szafrański i 
Winczewski. Reżvseria St. Dębicza. Nowe 
wnętrza projektu Przeradzkieji i Jędrzejew- 
skiego. Ceny biletów o 30% zniżonych. 

W przygotowaniu farsa w 4 aktach H. 
Adlera pt. „DO WSZYSTKIEGO“ w reży- 
serii E. Szafrańskiego z Koronkiewiczówną, 
Morozowiczową, Wańską, Rosłanem i Sza- 
frańskim w rolach głównych. 


m 3 Yam 


— Podziękowanie. Zarząd placówki Zw. 
Powst. i Wojaków O. K. VIII w Łęgnowie 
składa PT obywatelom serdeczne podzięko- 
wanie za spełnienie obowiązku obywatel- 
skiego przez wzięcie udziału w obchodzie 
3 maja oraz ża złożone ofiary na pokrycie 
kosztów orkiestry do obchodu. : 


— Zasiłki dla rodzin odbywających czyu- 
ną Służbę wojskową. Dziennik Ustaw R. P. 
nr 41 z dnia 6 maja 1939 r. drukuje rozpo- 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie zasiłków. Zgłoszenie prawa do za- 
siiku powinno nastąpić do protokołu w za- 
rządzie gininy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 10 maja 1939 r. 


4 fzqg Pulk „dzieci bydgoskich” w żywym kontakcie 


z dziećmi szkół powszechnych 


„Piękne chwile przeżywała ostatnio mło- 
dżież wyżej wymienionych szkół z okazji 
święta pułkowego, jakie się odbyło na te- 
renie naszego miasta. Już w przeddzień 
święta wzięły dzieci udział w składaniu 
wieńców u pomnika poległego żołnierza puł- 
ku na dziedzińcu koszarowym i capstrzy- 
ku na placu przy ul. Królowej Jadwigi. Na- 
stępnego dnia młodzież klas wyższych by- 
ła obecna, na mszy Św. polowej i wysłucha- 
ła przepięknego kazania okolicznościowego, 
po czym wręczyła p. pułkownikowi swoje 
od pewnego czasu gorliwie zbierane oszczę- 
dności na FON. Szlachetne współzawodnie- 
two międzyklasowe wpłynęło na to, że sumy 
jak na dzieci szkół powszechnych były dość 
pokaźne. Szkoła im. Bandurskiego złożyła 
200 zł, Sienkiewicza 320 zł, Sowińskiego 
520zł. 

Należy tu obok ofiarności młodzieży pod- 
kreślić ważny czynnik wychowawczy, któ- 
ry w wielkiej mierze wpływa na przygoto- 
wanie młodego nokolenia do przyszłego. ży- 
cia obywaieskiego. 

Najwięcej radości jednak sprawił dzie- 
ciom balik zorganizowany dnia trzeciego 


ODEZWA DO OBYWATELSTWA. 


Na dzień 12 bm. przypada czwarta rocz- 
nica zgonu pierwszego marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, którą obchodzić będzie- 
my wspólnie z eałym krajem i Polonią za- 
graniczną jako dzień żałoby narodowej. 
Dzień ten w zasadzie nie jest wolny od 
pracy, nałeży jednak umożliwić najszer- 
szym rzeszom obywateli udział w nabożeń- 
stwach żałobnych. które się odbędą w świą- 
tyniach wszystkich wyznań. Przedstawicie- 
le władz, urzedów i całe społeczeństwo byd- 
goskie upraszam o wzięcie udziału w uro- 
czystym nabożeństwie żałobnym, które zo- 
stanie odprawione w kościele farnym ə 
godz. 9. Pożądany jest również udział pocz- 
tów sziandarowych organizacyj społecznych 
i kombatanckich. Dalszy program uroczy- 
stośei ogólnej odbędzie się wspólnie z woj- 
skiem przed kasynem oficerskim pułku uła- 


„nów wielkopolskich na Placu Poznańskim 


gdzie nastąbi odsłonięcie popiersia marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego (dłuta art. Siewier- 
skiego Włodzimierza). 

O godz, 20,25 odbędzie się zbiórka pułku, 
związków niepodległościowych oraz przed- 
stawicieli władz, urzędów i społeczeństwa 
na Placu Poznańskim: o godz. 20.37 prze- 
mówienie dcy pułku; o godz. 20,42 werbie, 
zapowiedź zgonu pierwszego marszałka; o 
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IM. KS. BANDURSKIEGO, SIENKIEWICZA, SOWIŃSKIEGO W BYDGOSZCZY 
I Z DZIEĆMI Z MICHALINA NA POLESIU. £ 


z inicjatywy p. pułkownika celem zbliże- 
nia dzieci szkół bydgoskich do dzieci Pole- 
sia, które były gośćmi pułku na dni jego 
święta. Całość dobrze i starannie obmy- 
ślana wypadła pięknie, wytwarzając atmo- 
sferę nader serdeczną i życzliwą. Najpierw 
popisywały się dzieci tańcami ludowymi, 
recytacjami i śpiewem. Następnie każde z 
dzieci obdarzyła p. pułkownikowa sporą 
paezką cukierków. Tu już trudno wyrazić 
radość, jaką promieniły twarze maluezkich. 
Punkt kulminacyjny osiągnęła impreza pod- 
czas tańców przy muzyce orkiestry pułko- 
wej.. Rozochocona dziatwa w otoczeniu swe- 
go życzliwego protektora i swoieh wycho- 
wawców tańczyła bez wytchnienia do godz. 
20. Te miłe, radośnie spędzone chwile 
długo dzieciom zostaną w pamięci. 


Zbliżyty one młodzież do naszej kochanej 
armii, do pana pułkownika i jego żołnie- 
rzy — i do dzieci poleskich. Okrzykami 
na cześć szan. naństwa pułkownikostwa, z 
wyrazami podziękowania dla nich i pieśnią 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy” zakoń- 
czono tę bardzo miłą zabawę. 


ycigoszcz w rocznice zgonu 


Marszałka Piłsudskiego. 


godz. 20,44 oznajmią syreny fabryczne roz- 
poczęcie chwili ciszy; o godz. 20,45 trzy- 
minutowa cisza, w czasie której nastąpi od- 
słonięcie popiersia marszałka. Z nastaniem 
chwili ciszy zamiera wszelki ruch na uli 
cach, zatrzymują się przechodnie, pojazdy, 
motory, milkną wszełkie dźwięki i rozmo- 
wy. Równocześnie zabłoną ogniska, nad 
którymi bezpośrednia po „chwili ciszy” od- 
czytane będą wskazania Józefa Piłsudskie- 
go. O godz. 20,48 oznajmią syreny fabrycz- 
ne zakończenie chwili ciszy; o godz. 21 na- 
stąpi na zakończenie uroczystości defilada 
i odmarsz do koszar. 


Zapraszając całe społeczeństwo hbydgo- 
skie do gremialnego udziału w tej uroczy- 
stości, apeluję zarazem do obywatelstwa, 
by flagi państwowe opuszczono na znak ża- 
łoby narodowej do połowy masztu i prze- 
wiązano krepą. Również podobizny J. Pił- 
sudskiego powinny być w tym dniu przy- 
słonięte krepą. Urządzanie nie licujących 
z powagą chwili rozrywek w lokalach pu- 
blicznych jest niedopuszczalne. Specjalne 
zaproszenia na uroczystość nie będą roz- 
syłane, 

Za lokalny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
Przewodn. (—) L. Plejewski, prezes S. O. 

Bydgoszcz, dnia $ maja 1939 r. 


Jeszcze tolko dziś i funiro 


przyjmuje się zapisy do biegu „Dziennika Bydgoskiego, 


Przypominamy. że w Środę, dnia 10 mā- 
ja o godz. 12.30 mija termin zgłoszeń do 
biegu „Dziennika Bydgoskiego”. Toteż za- 
lecamv niezwłoczne dokonanie wpisu do 
Wydawnictwa „Dziennika Bydgoskiego“, 
Bydgoszcz, ul. PoznańSka 12 (dział sporto- 
wy), lub pod adresem zarządu Pom. OZLA, 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 4. W zgłoszeniach 
należy wyraźnie zaznaczyć, czy zgłasza się 
do biegu juniorów, czy do biegu głównego. 

W biegach, o których obszernie pisali- 
śmy we wczorajszym „Tygodniku Sporto- 
wym“, udział wziąć mogą zawodnicy sto- 
warzyszeni i niestowarzyszeni. 

Tiość startujących zawodników będzie 
dowodem, że posiadamy wielkie masy mło- 
dej rezerwy, że mamy młodzież zdrową i 
silną. 


Młodzież do lat 18 powinna wziąć gre- 
mialny udział w biegu juniorów na dystan- 
sie 1509 m. W tym roku będzie to już trze- 
ci nasz bieg na przełaj juniorów. 


W dwóch poprzednich udział zawodni: 
ków był bardzo liczny. Jesteśmv jednak 
pewni, że w tym roku rekord startujących 
zostanie pobity. Mamy przekonanie, że zgło- 
szą się całe drużyny, że klubv rozpoczną 
między sobą Szłachetną rywalizację, by wy 
stawić jak najwięcej zawodników. Dla tych, 
którzy ukończyli 18 rok życia, satysfakcją 
i dumą będzie start w biegu głównym na 
dystansie 3000 m, w biegu, w którym star- 
tować będzie jak co roku elita długody- 
stansowców polskich. 


Zainąć za Diczyznę jako żywa forpeda 


— gotów jest p. Alfons Kowalski z Bydgoszczy. 


Dzisiejsze chwile osobliwe ciągle przy- 
noszą dokumenty ofiarności i gotowości 
całego społeczeństwa polskiego w obliczu 
niebezpieczeństwa. Wśród tych dokumen- 
tów znajdują się i takie, które przechodzą 
zwykłą miarę ludzkiego poświęcenia, 

Tak na przykład kilku młodych ludzi 
podjęło akcję o podłożu wręcz bohaterskim, 
zgłaszając się do dyspozycji władz woj- 
skowych na tzw. żywe torpedy. A więc na 
śmierć dobrowolną, poniesioną dla skutecz- 
niejszej obrony kraju! 

Słusznie pisze, omawiając te zgłoszenia, 
„IKC, że „w czytankach szśolnych powin- 
ny znaleźć się słowa listu nieaawno ogło- 
szonego na tych łamach, które głoszą: 

„Chcemy oddać życie za Qjczyznę, 
jednak nie w szeregach armii, razem 
ze wszystkimi, lecz w charakterze ży- 
wych torped, łodzi podwodnych, żywych 
bomb z samolotów, w charakterze ży- 
wych min przeciwpancernych i prze- 
ciwczołgowych*. 

O takim poświęceniu i takiej gotowości 
do ofiar czytaliśniy dotad tylko w telegra- 
mach nadchodzących z dalekiej Japonii. 


| 


Byliśmy pełni podziwu dla abnegacji żoł- 
nierzy i oficerów Mikada, którzy każdej 
chwili gotowi są dla ojczyzny popełnić ha- 
rakiri. 

Ale Japonia to kraj egzotyczny, ludzie 
żółci, to ludzie innej, odmiennej od nas ra- 
sy, wychowani w innych niż Europejczycy 
tradycjach. W Europie nie znajdzie Się 
chyba drugi taki kraj, gdzie prości, niko- 
mu dotąd nieznani ludzie w chwili niebez- 
pieczeństwa; skazują Się sami na całopa- 
lenie, by Ojczyźnie oddać usługę!* 

Akcja zgłoszeń na żywe torpedy zatacza 
coraz szersze kręgi i dotarła już do Byd- 
goszczy. 

I Redakcja „Dziennika Bydgoskiego“ o- 
trzymała następujący list od p. Alfonsa Ko- 
walskiego z Bydgoszczy (adres jest w po- 
siadaniu Redakcji): 

Do 
Redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
w miejscu. 

Proszę uprzejmie Szan. Redakcję o u- 
mieszczenie w piśmie swoim poniższego: 

Zaznaczam. że nie kieruję się fantazją 
ani też nie pozuję na bohatera, a tylko wy- 


Nr 107. 


nrtratyczne 
reumatyczna 


Bóle zx: 


dokuczają na zmianę pogody, w czasie 
Paree 1 e ody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstają bolee 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bys 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagros 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego 1, jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będą słę zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych w pade 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN* GASE! 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w orga” 
nizmie kywofdje obfite wydzielanie się takowego wraz 
< moczem i współdziała z ustrojem w walce jego 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagra, ischłasem, ka= 
micą nerkową oraz złą przemianą materii. Orygin. 
„UREMOSAN* GASECKIEGO do nabycia w aptekach. 


n-3181 
[EE A | R | RENE O ino) 


powiadam Swoje silne postanowienie, któ- 
re cechuje zresztą każdego Polaka, 

Powołując się na artykuły w prasie po- 
zamiejscowej, zgłaszam się jako kandydat 
na „żywą torpedę“ przeciw: okrętom, czoł- 
gom i w ogóle rzeczom, które zagrażać bę- 
dą Ojczyźnie naszej na wypadek zbrojne- 
go napadu. 

O gotowości mojej proszę powiadomić 
Wodza Naczelnego, p. marszałka Śmigłego- 
Rydza. 

Pewny jestem, że nie zbraknie tych, któ- 
rzy pójdą śladami moich poprzedników, a 
będzie to najlepszą odpowiedzią dla tych, 
co czynią zakusy na całość i wolność na- 
szej Ojczyzny i że lista tych, którzy gotowi 
są do natychmiastowego złożenia swego Żży= 
cia dla naszej Ojczyzny, kończy Się na 0- 
stątnim Polaku. 

Alfons Kowalski, 
lat 27, Bydgoszcz. 

Bydgoszcz, 8 maja 1939 r, 


TY aj 


Nie w Grudziądzu lecz w Bydgoszczy 


odbędzie sie ziazd wojewódzki 
Stronnictwa Pracy. 


Zapowiedziany na dzień 14-g0 maja br. 
Zjazd wojewódzki Str. Pracy w Grudziądzu 
został uchwałą Pomorskiego Zarządu Wo- 
jewódzkiego przełożony na inny termin i 
na inne miejsce. 

Mianowicie: Termin zjazdu wojewódz= 
kiego został ustalony na dzień 4-go czerw- 
ca br., miejscem zjazdu zaś nie będzie 
Grudziądz, lecz Bydgoszcz. 


Kolejarze pomorscy złożyli 1.070.000 zł 
na pożyczke lotniczą. 


Na apel głównego komitetu pożyczki lot- 
niczej zareagowali kolejarze pomorscy z 
nadzwyczajną ofiarnością. Ogólna suma 
podpisanej przez kolejarzy pomorskich po- 
życzki, zamykająca się kwnżą 1.070.000 zł, 
jest około 45/0 wyższa od kwoty, któraby 
przypadła do subskrypcji przy zastosowa- 
niu stawek, wyznaczonych przez komisję. 

Równolegle biegnie gorączkowa akcja 
zbierania ofiar ną FON. Wielu pracowni- 
ków opodatkowało się pewnym procentem. 
od uposażenia i zarobków stale aż do wyj- 
ścia na emeryturę lub nawet dożywotnie na 
FON. Samorzutnie zebrano jednorazową 
daninę w wysokości 45.000 zł. A w chwili, 
gdy to piszemy, płynie na ręce dyrektora 
inż. Lorfinga nowa fala deklaracyj pra- 
cowniczych, zrzekających się obligacji i bo- 
nów pożyczki przeciwlotniczej na FON. 


Ofiarność naszych ziemian. 


St Radzimiński z Potulic dał na po- 
życzkę 1000 zł, I. hr. Jezierska z Dębna 2000 
zł na FON i 2000 zł na pożyczkę, Fr. Esden- 
Tempski z Ostrowitego konia remontowego 
i 2000 zł, dr WŁ Mieczkowski z Nieciszewa 
na pożyczke 2000 zł. Pracownicy majętno- 
ści Debno pow. Wyrzysk złożyli 2000 zł. 


Qi 


— Ministerstwo Poczt i Telegrafów zwol- 
nilo wszelkie przesyłki wartościowe na FON 
od opłat pocztowych. Przesyłki te winny 
być przepisowo opakowane, oraz zaopatrzo- 
ne w napis: „Dar na FON*. Adresować na- 
leży je do Minisierstwa Spraw Wojsko- 
wych, Biuro Budżetowe, Warszawa 11. 

— Pracownicy Pomorskiego Auto-Prze- 
wozu złożyli zł 87.25 jako pierwszą ratę na 
FON. którą to kwotą opodatkowali się na 
przeciąg trzech miesięcy. 

-- Pracownicy Hurtowni Prywatnej w 
Bydgoszczy złożyli zł 120,50 jako pierwszą 
ratę na FON, którą to kwotą opodatkowali 
się na przeciąg trzech miesięcy. 

— Z okazji imienin naczelnika główne- 
go magazynu zasobów PKP w Bydgoszczy 
p. Stanisława Bieleckiego, pracownicy re- 
feratów VIII, IX i X głównego magazynu 
zasobów złożyli 52,70 zł na Fundusz Obrony 
Narodowej. 

— Szczepienie niemowląt przeciw oSpie 
odbędzie się w czasie od 22 do 30 maja br. 
Bliższych informacji udziela Wydział Zdro- 
wia Publicznego, ul. Jagiellońska 18, I, po- 
kój 5 (tel. 2839). Przepisy znajdują się rów- 
nież na afiszach, które zostaną umieszczone 
w najbliższych dniach na słupach ogłosze- 
niowych. 

— Wieczornica majowa kolejowców wę- 
zła bydgoskiego. W sali KPW, wynełnio- 
nej po brzegi. odbyła się 3 maja wspaniała 
akademia, zorganizowana przez ogniska I 
i If Kolejowego Przysposobienia Wojsko- 
wego. Orkiestra KPW odegrała kilka u- 
tworów. Mocne słowa referenta Chodkie- 
wicza padły na podatny grunt. Piękną de- 
klamację wygłosił p. Fr. Ćwikowski. Do- 
brze wywiązała się sekcja teatralna pod 
kierownictwem p. Michalskiego. Odegrano 
komedię „Piosenka Wujaszka'. 
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Bydgoszcz dała 3 I čwierč miliona 
złotych na pożyczke lotniczą, 


| - Pięknym dowodem patriotycznym 
społeczeństwa bydgoskiego jest wspa- 
niały wynik subskrypcji pożyczki obro- 
ny przeciwlotniczej a mianowicie dano 
łączną kwotę 3.253.320 złotych. Wpla- 
cono już gotówką 2.058.768 złotych, 
czyli około 75 procent, tj. dwa razy wię- 
cej, aniżeli przepisano. Poza tym po- 
ważne kwoty złożono na Fundusz Obro- 
ny Narodowej. W sumie więc wspania- 
ły zupełnie zadowalający rezultat. 


Obchód 3-Majowy w Polskich 
s zakładach Philips S. A. 


Staraniem Kola Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego oraz wszystkich organizacyj czyn- 
nych na terenie Polskich Zakładów Philips 
S.A. odbyła się w dniu 2 maja br, uroczy- 
sta akademia 38-Majowa w pięknie udekoro- 
wanej sali kasyna przy udziale licznie ze- 
branej rzeszy pracowników. 


Po zagajeniu przez prezesa Związku Pra- 
cowników Umysłowych P. Z. Philips p. Fe- 
liksa Wyszyńskiego, płomienne przemówie- 
nie wygłosił p. mec. Skórewicz, podkreśla- 
jąc zdecydowaną postawę całego społeczeń- 
stwa wobec istniejącej sytuacji politycznej. 
Huczne oklaski co chwila przerywały wspa- 
niałą mowę prelegenta, która napewno na 
| długo zostanie w pamięci słuchaczy. s 

Akademię zakończyły recytacje znanego 
artysty teatrów warszawskich p. Mariusza 
l Maszyńskiego i odśpiewanie hymnu nar- 
dowego. 
Na akademii byli obecni delegaci oraz 
zaproszeni goście z p. Bogdanem Gędzio- 
| rowskim na czele oraz dyrekcja zakładów 
| w òsòbach p. dyr. Walterscheida i p. dyr. 
l. Regulskiego i licznie zgromadzeni praco- 
$ wnicy zarówno biurowi jak i fabryczni, 


Nowe koło Stronnictwa Pracy. 


i W ostatnich dniach odbyło się organi- 

f zacyjne zebranie Stronictwa Pracy w Żer- 

| nikąch paw. Inowrocław, które zagaił rol- 
nik p. Teodor Dybałą. Następnie referat 
wygłosił prezes Stronnictwa Pracy na mia- 
sto Inowrocław p. red. Wikarski. Pó refe- 
racie postanowiono utworzyć koło Stron- 
nictwa Pracy w Żernikach i do zarządu 
koła wybrano pp.: prezes -— Józef Śmigiel, 
wiceprezes — Jan Pietrzak, sekretarz — 
Teodor Dybała, zast. sekr. Wł. Biednik, 
skarbnik — Józef But; komisja rewizyjna: 
Tad. Lorczak, Szczepan Borowiak, Marcin 
Pawlak, zast. Zygmunt Kawczyński i Sylw. 
Mikołajczak. 


Gospodarz cudem uniknął śmierci. 


, ‘Rádni miasta Bydgoszczy jadąc autobu- 
sami w sobotę wieczorem po zwiedzeniu 
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Targów Poznańskich w kierunku Bydgosz- 
czy byli świadkami wstrząsającej sceny, ja- 
ka miała miejsce w powiecie wągrowiec- 
kim. Nie bacząc na nadjeżdżający pociąg 
podchmielony gospodarz Hartwig-z Łopien- 
na pow. wągrowieckiego, jadąc polną dro- 
gą furmanką zaprzężoną w dwa konie za- 
mierzał przejechać przez tor kolejowy. W 
mgnieniu oka nastąpiło katastrofalne zde- 
rzenie, w wyniku którego konie zostały za- 
bite na miejscu i rozszarpane przez pociąg 
a wóz zdruzgotany. Zdawało się, że i go- 
spodarz poniósł śmierć, ale przypuszczenia 
okazały się mylne, bo Hartwig wprost cu- 
dem ocalał. Wypadek wywołał silne wra- 
żenie wśród świadków wstrząsającej sceny. 


Z rejestru handlowego. 


Do rejestru w Sądzie Okręgowym w Byd- 
goszczy wpisano: 

Firma Arend — tartak i handel drzewa, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Bydgoszczy — podwyższyła kapitał za- 
kładowy z 15 na 50 tys. złotych; w miejsce 
Ryszarda Busse wybrano do zarządu Adol- 
fa Busse: 
| Skład konsygnacyjny wyrobów włókien- 
| niczych fabryk łódzkich i pabianickich Ja- 
| kub Glazer w Bydgoszczy — ma siedzibę 
| + na rynku im. Marszałka Piłsudskiego; pro- 

kury udzielono Salormonowi Głazerowi. 
„Anto-Centrala'* — spółka z ogr. odp. 
ul. Gdańska 24, kapitał zakładowy 18.000 
zł podzieliła na 18 udziałów po 1000 zło- 
. tych. Członkiem zarządu jest Paweł Bu- 
| towski. r 


j 
| Pomorscy harcerze-lotnicy zwyciężyli! 
W dniu 8 maja przybyły do Warszawy 


na lotnisko Mokotowskie harcerskie sztąfe- 


| ty lotnicze, które przywiozły dla P. Prezy- 
|| denta R. P. adresy hołdownicze wszystkich 
Choragwi Harcerzy. 

Zlot gwiaździsty Samolotów połączony 
był z zawodami lotniczymi. W zawodach 
zwycięstwo odniosła załoga toruńska, Z tej 
okazji szef głównej kwatery Harcerzy w 
Warszawie nadesłał komendantowi Pomor- 
skiej Chorągwi Harcerzy gratulacje nastę- 
pującej treści: } 

„Gratuluję Druhowi zwycięstwa w szta- 
fecie lotniczej. odniesionego przez załogę 
samólotu toruńskiego. 

Jestem rad, że w pierwszych zawodach 
lotniczych organizowanych prze» Związek 
Harcerstwa Polskiego, w ramach sztafety 
zwyciężyła załoga tei Choragwi, która w 
1938 r. pierwsza rzuciła myśl urządzenia 
! sztafety lotniczeń. 

4 Pomorskiej Chorągwi Harcerzy Składam 


lotniczych”. 


Piekna uroczystość na piekny cel. 


Uczczenie matek przez uczennice 


Szkoły im. Bandurskiego. 


(ak) „Dzień poświęcony uczczeniu matki tańcami, zbiorowymi deklamacjami, wystę- 
w miesiącu przemożnej patronki wszystkich | pami chórowymi i przeróżnymi obrazkami 


mał wszystkich szkołach bydgoskich. Spo- 
śród licznych uroczystych obchodów „Dnia 
Matki” wyróżniła się uroczystość zorganizo- 
wana przez koło młodzieży Polskiego Czer- 
wonego Krzyża przy szkole im. ks. biskupa 
Bandurskiego, znajdującego się pod kierow- 
nictwem p. Radwańskiej, Dzięki życzliwe- 
mu ustosunkowaniu się dowódcy pułku p. 
płk. Heilman-Rawicza uroczysty obchód 
odbył się ub. niedzieli po południu w ob- 
szernej hali gimnastycznej pułku piechoty 
przy ul, Warszawskiej. Blisko tysiąc osób 
przybyło na tę miłą i udaną impreze, z któ- 
rej pokaźny czysty zysk przeznaczono na 
kolonie letnie dla biednych członkiń koła 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Uczennice wszystkich klas popisywały się 


matek, miesiącu Marii, obchodzono w nie- i scenicznymi, doskonale wyreżyserowanymi 


przez niemal całe grono nauczycielskie, 
Wzruszenie ogarniało widzów, gdy miłe 
dziewczynki po wygłoszeniu okolicznościo- 
wego wiersza wręczyły znajdującym się na 
widowni mamusiom bukieciki kwiatów. 
Bardzo podobały się odtańczone z werwą 
przez uczennice krakowiaczek, kujawiak 
i mazur, dalej odśpiewana wiązanka pieśni 
żołnierskich i różne obrazki sceniczne, Do 
spotęgowania miłego nastroju przyczyniła 
się także bardzo orkiestra wojskowa, odda- 
na do dyspozycji przez dowódcę pułku. Po 
złożeniu przyrzeczenia i rozdaniu odznak 
członkiniom P. C. K., w końcu odśpiewano 
pieśń „Serdeczna Matko”. W sumie uroczy- 
sty obchód zupełnie udany, spotkał się z 
powszechnym zadowoleniem publiczności. 


PBK przyznaje nagrody młodzieży 


szkół powszechnych. 


W dniu 1. V.*br. komisja Polskiego Bia- 
łego Krzyżą stwierdziła, że na konkurs 
wpłynęło ze szkół powszechnych ogółem 
380 prac. Udział w ankiecie wzięła mło- 
dzież 33 szkół. Po dyskusji nad przejrżany- 
mi przez członków komisji pracami przy- 
znano nagrody następującym uczniom: 
L w Bydgoszczy: 

Szkoła Staszica: Nagroda I. — Stara 
Baśń — ofiarowana przez Komendanta 
Garnizonu w Bydgoszczy dla ucz. Janinv 
Adamczyk z klasy VIIb; nagroda II — O 
Generale Śmigłym — ofiarowana przez 
PBK w Bydgoszczy — dla ucz. Jadwigi 
Splitt z klasy VIIb. 

« Szkoła ks. Bandurskiego: Nagroda I. — 
Polska — ofiarowana przez prezydenta 
miasta Rarciszewskiego w Bydgoszczy — 
dla ucz. Stanisławy Hinel z klasy VIa; na- 
groda If. — Ludwika Śniadecka — ofiaro- 
wana przez PBK w Bydgoszczy — dla ucz, 
Haliny Kolantówny z klasy VIb; nagro- 
da III. — Pieśń o Ojczyźmie — ofiarowana 
przez PBK w Bydgoszczy dla ucz. Ireny 
Chrobocińskiej z klasy VII. 

Szkoła im. Kościuszki: Nagroda I. — 
Ucieczka — ofiarowana przez autora Siero- 


szewskiego W. prezesa PAL'u — dla ucz. 
Stefanii Wietrzykowskiej z kl. VII; nagro- 
da II. — Warszawa i okolice — ofiarowa- 
na przez PBK w Bydgoszczy — dla ucz. Ha- 
liny Karpińskiej z klasy VII. 

Szkoła im. Piramowicza: Nagroda I. — 
Gawędy Żołnierskie — ofiarowane przez 
Komendanta Garnizonu — dla ucz. Henry- 
ka Nadolskiego z.klasy VIa; nagroda II. — 
Na RWD przez Atlantyk — ofiarowana 
przez PBK w Bydgoszczy — dla ucz. Bole- 
sława Suchomskiego z klasy Va; nagro- 
da III. — Cztery lata wojny — ofiarowana. 
przez PBK w Bydgoszczy — dla ucz. Ewe- 
rysta Durana z klasy VIa. 

Szkoła im. Leszczyńskiego: Nagroda II. 
— Marszałek Piłsudski — ofiarowana przez 
PBK w Bydgoszczy — dla ucz. Klary Przy- 
borskiej z klasy VIIb. 

Szkoła im. Sowińskiego: Nagroda I. — 
Cztery lata wojny — ofiarowana przez do- 
wódcę pułku — dla ucz. Włodzimierza Sie- 
mianowskiego z klasy Vla; nagroda II. — 
Zagończyk — ofiarowana przez PBK w 
Bydgoszczy — dla ucz. Mieczysława Bruk- 
wickiego z klasy Vfa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bydgoscy artyści-plastycy na FON. 


Artyści bydgoscy zrzeszeni w sekcji pla- 
styków Rady Artystyczno-Kulturalnej po- 
stanowiłi oddać swe najcelniejsze prace 
na F. O. N. Do akcji tej przyłączyło się 
również bydgoskie Towarzystwo Przyjaciół 
Sztnk Pięknych, które uchwałą walnego ze- 
brania postanowiło nie rozlosowywać zaku- 
pionych przez siebie prac bydgoskich arty- 


stów między swoich członków, lecz oddać 
je do dyspozycji Rady Artystyczno-Kultu- 
ralnej na F, O. N. W związku z tym sekcja 
plastyków R A. K. organizuje sprzedaż lo- 
teryjną prac swoich członków oraz odda- 
nych do dyspozycji dzieł zakupionych przez 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Loteria odbędzie się podczas najbliższych 
imprez R. A. K. 


— Nowy prezes „Macierzy” Związku Po-14) Czupryński, 5) Wyrwicz, 6) mgr Czarno- 


wstańców i Wojaków. Wobec „zaawanso- 
wania” prezesa placówki I bydgoskiej A. 
Chmielewskiego na prezesa zarządu grodz- 
kiego i powiatowego, odbyły się w „Macie- 
rzy” Związku Powstańców i Wojaków no- 
we wybory. Prezesem wybrano p. Stanisła- 
wa Pankanina, b. komisarza policji, odzna- 
czonego za działalność niepodległościową. 


— Mistrzostwo miasta BydgoSzczy w 
grze Szachowej uzyskał S. Czerniakow 
(Poczt. P. W.) przed H. Zamojskim (FPTK), 
trzecie miejsce zajął p. inż. Tomaszewicz, 


ta, 7) Młynarczyk, 8) L. Nowak. Inowro- 
cławśki Klub Szachistów z okazji jubile- 
uszu 10-lecia istnienia urządził turniej czte- 
rech reprezentacyj szachowych miast: Byd- 
goszczy, Gniezna, Inowrocławia i Torunia. 
Pierwsze miejsce zajęła Bydgoszcz 10,5 pkt. 
2) Toruń 6,5 pkt., 3) Inowrocław, 4) Gnie- 
zno. Na uwagę zasługuje sukces Bydgosz- 
czy nad Toruniem w stosunku -5,5:2,5 w 
spotkaniu finałowym. Drużyna Bydgoszczy 
wystąpiła w składzie: pp. Czerniakow, Za- 
mojski, ,Wyrwicz, Czarnota, Czupryński, 
dr Pałkowski, Młynarczyk, Leon Nowak. 


W okresie... motoryzacji. 


Dużo się u nas pisze o motoryzacji i ko- 
nieczności czynienia ułatwień, aby rozsze- 
rzyć używalność samochodów i motocykli 


na jaknajszersze warstwy. Nad  słuszno+ 
ścią i koniecznością ułatwień rozwodzić się 
nie będę, są one oczywiste. Tymbardziej 
dziwnym wydaje się swoiste pojmowanie 
„ułatwień” w Pomorskim Urzędzie Wojex 
wódzkim, z jakim ja się spotkałem. 

W dniu 22 kwietnia br. przedstawiłem. 
Urzędowi Wojewódzkiemu do przeglądu 
motocykl, tegoż dnia wpłaciłem należność 
za znaki rejestracyjne z zastrzeżeniem, że 
odbiorę je w dniu 1 maja br. w Zarządzie 
Miejskim w Bydgoszczy. Dziś jest już 8 mas 
ja, a znaków nie ma! Widocznie idą do 
Bydgoszczy piechotę.. Okrężną drogą... Ja 
też chodzę piechotą, chociaż mam maszynę, 
uiściłem opłaty i spełniłem wszystkie ustaw 
wowo żądane warunki. Interweniowałem 
drogą pisemną w Urzędzie Wojewódzkim, 
jednak bez skutku. 7 

Przy takim załatwianiu spraw o „mos 
toryzacji” możemy mówić tylko w cudzya 
słowie. Sprawa jest drobna, ale przykra. 
Sądzę jednak, że musimy wywilekać przy- 
krości na Światło dzienne. Może ktoś się 
nimi zainteresuje i usprawni szwankującą 
komórkę? 

Będę Panu Redaktorowi wdzięczny za 
poruszenie 'tej sprawy na łamach swego po- 
czytnego pisma. Łączę wyrazy poważania» 

Kazimierz Cholewa, ar 
Bydgoszcz, ul. Zamojskiego 3/1, 
e $ fi 


O kwatery dla błękitnych żołnierzy. 


Do wszystkich kolegów nienodległościówa 
ców, kombatantów i druhów sokołów. 


W dniach 20 ij 21 maja br. odbedzie się 
w Bydgoszczy z udziałem gen. Hallera wal- 
ny zjazd Związku Hallerczyków z całej 
Polski i uroczystość z okazji 20-lecia przy- 
jazdu 100-tysięcznej armii błękitnej — gen. 
Hallera — z Francji do Polski. 

Na zjazd i uroczystości przybędą nasi 
koledzy z najdalszych stron Polski. Nie- 
którzy z nich przybędą już w sobote, 20 bm. 
a nie wszystkich stać na zamieszkanie w 
hotelu. 

Komitet zjazdowy i zarząd Chorągwi Po- 
morskiej zwraca się tą drogą do wszyst- 
kich kolegów niepodległościowców i Kom- 
batantów, druhów sokołów oraz wszyst- 
kich naszych sympatyków i przyjaciół z 
prośbą o udzielenie gościnnej kwatery noc- 
legowej z soboty na niedzielę, 20 na 21 ma- 
ja br. 


zgłaszać pod adresami: Śt. Pałaszewski, 
ul. Ks. Markwarta 20 (tel. 3568), Leon Wit- 
kowski, ul. Chocimska 5 (tel. 1880), Wład. 
Kowalski, ul. Sowińskiego 20 (tel. 3672) i 
Edmund Lewandowski, firma B-cia Matec- 
cy (tel. 3231). 

Za okazaną pomoc i życzliwość oraz go- 
ścinę dla naszych kolegów z góry wszyst- 
kim serdecznie dziękujemy: 

Za Zarząd Chorągwi Pomorskiej 
i Komitet Zjazdowy: 
St. Pałaszewski, prezes. 
4 


Poeci mają rację. 


Kobiety są jak kwiaty — powiada poeta 
i ma dużo racji. Kiedy się robi jasno i sło- 
necznie, kobieta pragnie również pięknie 
wyglądać, stara się być zgrabną, smukłą, 
nosić piękną wzarzystą sukienkę, właśnie 
kwiaty przypominającą. Owiana subtelnym 
wiośnianym zapachem dzięki bezkonkuren- 
cyjnym wodom kwiatowym Forvil, czaruje 
wszystkich jak cudowny kwiat. (ARP) 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K, H, Rostworowskiego. 


„om wariatów" 


krotochwila Karola Laufsa. 


ReżySeria Dębicza, — Dekoracje Przeradz- 
kiej i Jędrzejewskiego. 


Mister Filip, bohater b. starej kroto- 
chwili Laufsa, twierdzi, że „każdy wariat 
ma drugiego za wariata, a sam wariatem“. 
Farsa dostarcza dowodu, że niezbyt trudno 
za wariatów uznać ludzi normalnych lub 
„normalnie* zbzikowanych, o ile chce się 
widzieć — np. pod czyjąś sugestią — w 
pewnym środowisku samych pomylonych. 
A więc pan Filip, typ goniącego wiecznie. 
za nadzwyczajnością oryginała, weźmie ło- 
katorów przeciętnego pensjonatu za nie- 
bezpiecznych furiatów, skoro między nich 
wszedł z przekonaniem, iż ma odhyć wizy- 
tę,w prywatnym zakładzie dla chorych u- 
mysłowo. [Ekscentryczny oryginał zapląta 
się wskutek tej znajomości z domniema- 
nymi wariatami w bajeczną kabałę. Wy- 
tworzy się sytuacja, że Filipowi będzie gro- 
ził kaftan bezpieczeństwa... 

Zabawna farsa poczciwego Laufsa potrą- 
ca o zagadnienie względności pojęć. Jak- 
żeż nasze sądy o „kochanych“ bliźnich za- 
leżą od subiektywnego nastawienia, od 
chwilowego urojenia, od kaprysu drugich! 
Eksperyment, jakiemu poddano Filipa, 
można by łatwo — mniemam —  powtó- 


t rzyć z wielu osobami, które bawiły się na 


premierze „Domu wariatów“ paradoksalny- 
mi sytuacjami. Kto wie, czy wyniki nie 
byłyby wtedy bardzę podobne do tych, któ- 
re widzimy w farsie. W pewnych warun- 
kach bowiem nie tylko wariat uważa dru- 
giego za wariata, lecz także człowiek, ucho- 
dzący za zdrowego na umyśle. Zdarzają 
się przecież sytuacje, w których świat jest 
takim, jakim się nam wydaje. Na tych 
przesłankach psychologicznych napisał 
zresztą kilka intrygujących swą niesamo- 
witością sztuk słynny Pirandello. Autor 
„Domu wariatów“ nie ma oczywista ambi- 
cji twórcy „Henryka IV“, Nie chodzi mu 
o wskazanie na względność granicy między 
zjawiskami normalnymi i anormalnymi, 
lecz o żart sceniczny, o wyprowadzenie kil- 
ku zabawnych sytuacji na podstawie zało- 
żenia farsowego. Co nie przeszkadza, że 
bardziej nważny widz dosnuje sobie re- 
fieksje jak wyżej. 

Jeśli komu przyjdzie ochota do filozo- 
fowania w związku z „Domem wariatów“, 
to w każdym razie dopiero po przedstawie- 
niu. W trakcie spektaklu nie można my- 
śleć. bo trudno to czynić, skoro się trzeba 
śmiać do łez. Zaznaczamy od razu, że da- 
wno nie było na widowni tyle humoru i 
wesołości, co na tej premierze. Publiczność 
jakimś tajemniczym sposobem wyczuła, że 
będzie zabawa na całego i tłumnie stawiła 
się do teatru. Rzecz zrozumiała, że w cza- 
sach nerwowego napięcia każdy szuka na 
kilka godzin odprężenia w dziedzinie za- 
bawnej fikcji teatralnej. 

Farsa Laufsa stoi i pada rolą Filipa, dzi- 
waka, któremu się uroiło, że do szczęścia 


dzono tę rolę jak można było najwłaści- 
wiej — zagrał ją niezrównany odtwórca 
ról komicznych Tatrzański Nie siląc się 
na groteskę. pozostając w ramach gry re+ 
alistycznej stworzył T. postać, która sa- 
mym swym zjawieniem się na scenie, samą 
inionacją głosu, samym swym gestem cha- 
rakierystycznym zniewalała do śmiechu. 
Rola angielskiego oryginała jest zresztą 
najpełniejsza w sensie psychologicznym. 
Inne to właściwie tylko jednowymiarowe 
figurki ludzkie, których komizm polega na 
sprowadzeniu typu do jednej fantastycznie 
wyolbrzymionej cechy (np. major irytujący 
się z lada przyczyny, zbzikowana na punk- 
cie wywiadów literatka, snob opętany ma- 
nią egzotycznych podróży itd). Tego ro- 
dzaju role — to tzw. samograje. Dają ak- 
torowi pole do łatwego popisu. Jeśli zda- 
rzają się jakieś przejaskrawienia, nie rażą 
zbytnio, bo farsa ma swoje prawa. W tej 
kategarii ról najlepiej spisali się raoim zda- 
niem Dębiecz i Sobotkowska, Typ podróż 
nika-snoba wypadłby komiczniej, gdyby za- 
grał go aktor, którego warunki stanowią 
śmieszny kontrast do wypowiadanych prze- 
chwałek. Bystrzyńska nie była pociesznym 
ckazem mamy według intencji autora. 
Kilka ról ludzi normalnych nie dało możli- 
wości atrakcyjnego popisu, przeto ich nie 
omawiam. Uderzyło mnie tylko, że jedna 
z aktorek uważała za stosowne w roli pod- 
lotka stale posługiwać się płaczliwym gło- 
sem. Był to nadprogramowy efekt komicz= 


Ny... 
Jan Piechocki, 


ER mu wizyta u wariatów. Obsa 


Kwatery noclegowe prosimy łaskawie 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 10 maja 1939 r. 


Nr 107. 


* 


Stan wody w Wiśle z dnia 8. V. 1939 r. 


Kraków — 2.65, (2.88), Zawichost +- 1.52, (1.34), 
Warszawa -|- 1.06, (0.90), Płock -4 0.76, (0.69), 


Toruń -- 0,81, (0.77), Fordon + 0.87, (0.86), 


Chełmno + 0.67, (0,67), Grudziądz-| 0.87, (0.9u), Z 


Korzeniowo +- 0.98, (1.03), Piekło + 0.15, (0.20), 
Tezew + 0.15, (0.22), Einlage -+ 2.14, (2.28), 
Schievenhorst -+ 2.40, (2.50). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego), 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA 


Natowano za 100 kg. z dnia 8. V. 1939 r° 


Zboża 
Pszenica 21.25—21 50, Zyto 15,65—16,00, Jęczmień browa- 
rowy 00,00— 00,00, jęczmień 673—678 g/l 19,00—i9,25. jęcz. 
644—630 g/l 18,50—18,75. Owies 16.50—-17,00. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30 wł. w. 41.50—42,50, maka 
pszenna gat, 0—35% wł. w. 40.50—41,50, mąka pszenna 
gatunek | 0—507/, wł. worek 37.50—38,50, mąka .aszenna 
gatunek IA 0—65*/, wł. worek 35,00 — 36,00. mąka pszenna 
gaiunek [i 35—650/, wł. worek 30.50—31.50, mąka pszenna 
mat. Il 50—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
T A 50-65%, wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
H .60— 65%, wł, w, 00,00—00,00. maka pszenna gat. TH 65— 70°/ 
wi w. 00,00—00,0) mąka pszenna razowa 0—95% wł, w. 
2850—2950. mąka pszenna Śrutowa eksportowa (2,50/, pop) 
00,00—00,00, maka żytnia wyciągowa gat. 0--30%/, wł. w 
00.60-—00,60. mąka żytnia gat. I A 0—55%, wł. w. 25.50—26,00 
maka żytnia razowa 0—950/,21.00—21,50. mąka żytnia śratowa 
eksoort (2,50, noniału), 00.00—00.00 mąka żytnia 707/, ek 
Epor! (dla W M,Gdańska!. 24,50—25 0), Otreby pszenne miał 
kie stand, 13.75—14,26, Oteębv nszen. średnie 13,50— 14,00: 
Otreby pszenn. grube 14.25-14.75: Otreby żytnie z przemiału 
stand. 13,00— 1325 Otręby jeez. 13,25—13.75; Kasza ięczm. 
krai. wt w, 31,00—32,00, kasza 1ęczmienna, pęczak wł. w. 
32.00—33,00, Kasza .ęczmienna perłowa wł. w 42.50—43,00 


Straczkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 


Groch polny 24.00—26,00 Groch Wiktoria  31.00—35,00 
Groch zielony (Folger) 25,00—27,00, Wyka jara 23,50—24,5 
reluszFa 24,50—025,50 Lubin żółty 13,00—13,50 Lubin niebie 
ski 12,00 — 12,Ł0, Seradela 21,00—23,00, Rzepak jary b. w. 47.00- 
48.00, "Rzepak ozimy bez worka 52,00—58,00, Rzepik ożimy 
beg worka 46,00—47.00, Siemie Iniane 61,00-—63,00 Mak nie 
hieski 00,00—60,00, Gorczyca 53,00-—-57,060, Koniczyna czerw 
bez kau, o czyst, 97%, 120,00—130,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kanianki 70,00,—80,00, Koniczyna biała bez kan,o czyst 
97%, 800.00-—325,00, Koniczyna biała surowa 215.00— 265,00. 
Koniczyna szwedzka 180,00—200,00, Koniczyna żółta odłusz- 
czóna (5.,00—75,00, Przelot 80,00—100,00* Raigras angielski 
130,060--110,00. Tymotka czyszczona 40,00—45,00. 


Artykuły pastewne i inne, 


Makuch Iniany 25,50-—26,00, makuch rzepakowy 14,00— 
14,50. maktich słonecznikowy 40/420, 00,00—00,00, śrut soja 
4000 —00,00, ziemniaki pom. 0,00 — 0,00, ziemniaki nadnoteckie 
060.60—00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- 
niąki jadalne 5,00—5,25, płatki ziemniaczane 00.00—00,00 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
3.00—3.50 słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad- 
Kat luzem 7,25—7,75, siaao nadnoteckie prasowane 
SU. 


— Odczyt na temat „The approach to 
the sea“ (Dostęp do morza) wygłosi prof. 
Fred Adams w sali Stowarzyszenia Tech- 
ników. ul. Gimnazjalna 2, dnia 10 maja br. 
o-godz. 20. Na ten, pod każdym względem 
ciekawy odczyt, zaprasza członków i sym- 
patyków języka angielskiego Anglo Polish 
Society. 
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WTOREK 9 MAJA. 

(rodz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu w lokalu p. Bielawskiego. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna, 

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 
Zebranie miesięczne w gmachu Gim- 
nazjum Kupieckiego. 

~- Tow. śpiewu „Dzwon”, Lekcja śpiewu w 
lokalu ćwiczeń przy ul. Marsz. Focha. 
Uprasza się o liczne i punktualne przy- 
bycie. 

=— Tow. sport. „Gwiazda”. Zebranie zarządu 
w świetlicy. Ważne sprawy; przybycie 
konieczne. 


ŚRODA 10 MAJA. 

Godz. 19,00: Koło LOPP rej. 1 — IL. Zebra- 
nie miesięczne w sali Gimnazjum im 
marsz, Śmigłego-Rydza przy ul. Grodz 
kiej. Z powodu ważnych spraw, udział 
wszystkich członków konieczny. 

CZWARTEK 11 MAJA, 

Godz. 19,00: Zw. Urzędników Kolejowych R. 

P., koło II. Zebranie plenarne w sali ze- 
brań zarządu okręg., ul. Król. Jadwigi 6. 
i * 


* 


Tow. śpiewu Chopin, Lekcje śpiewu w 
środe i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. 


Klub sportowy „Brda”. W środę 10 bm. 
o godz, 19 posiedzenie zarządu w świetlicy. 
Ważne sprawy 15-lecia. W czwartek 11 bm. 
o godz. 16 treningi piłkarzy i juniorów oraz 
sekcji lekkoatletycznej na boisku im. Świ- 
tały. 


m 


SFftronnictwo Sracy 
KOŁO PÓŁNOC. Zebranie plenarne od- 


hedzie sią w sobote, 13 bm. o godz. 19,30 w 
lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski. Refe- 


rat wygłosi p. red. Felczak. Sprawy bardzo 
ważne. O liczny udział prosi zarząd. 


Z ruchu Ch. 2.2. 


Chrz. Zw. Czeladzi Rzeżnickiej. Zebranie 
odhędzie się w środę 10 bm. o godz. 19 w 
sali p. Mellerowej, plac Piastowski. Sprawy 
Obecność wszystkich człon- 


bardzo ważne, 
ków konieczna. 


Sprawy sokole 


OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC. W 
środe $ bm. o godz. 19,30 lekcja ratowniczo- 


sanitarna w sekretariacie. 


SOKÓŁ V. 


Zebranie plenarne w środęgśPłyty. 10,55: Program na jutro. 11,25: Płyty. 
40 bm. o godz. 19 w Domu Sokoła, Miedza 4.*13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 


Ta 
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Najlepsi lekkoatleci Pomorza wystąpią w ramach biegu 
„Dziennika Bydgoskiego". 


rzanin) — Kwiatkowski (WKS Grudz.), rez. 
Zywert (Lic. Roln.). 


LEETE ENAT 


* Pomorski Okręgowy Związek Lekkoatle- 
Etyczny ustalił następujący Skład reprezen- 


złacji na V-te międzyokręgowe spotkanie Rzut dyskiem: Wilczyński (Szkoła Pod- 
Z Poznań — Pomorze, które odbędzie się w | chor. Maryn.) — Jachimowicz (PPW), rez. 
zdniu 18 maja z okazji biegu „Dziennika | Krygier (KPW Pomorzanin). ? 


Rzut oszczepem: Żurek (Szkoła Podchor. 
Mar.) — Mikrut Fr.'(Sokół), rez. Mikrut II 
(Sokół). t 

Rzut młotem: Kordas (Sokół Bydg.) — 
Kiełpikowski (Sokół Bydg.), rez. Gałęzew- 
ski (Sokół Bydgoszcz). 

Do zawodów stanie więc Pomorze w 
swym najsilniejszym składzie i Starać się 
będzie dorównać doskonałej reprezentacji 
poznańskiej, której skład podamy w naj. 
bliższych dniach. 

Ażeby umożliwić jak najliczniejszej pu- 
bliczności oglądanie spotkania oraz pięk- 
nych biegów Dziennika Bydgoskiego ceny 
wstępu będą bardzo niskie i to od 0,25 zł — 
1 zł. 

Ceny biletów przedstawiać się będą na- 
stępująco: Loża 1 zł, trybuna kryta zł 0,70, 
trybuna otwarta 0,50 zł, wejście na boisko 
zł 0,25. Miejsca w loży będą numerowane. 
Ponieważ na ostatnich biegach Dziennika 
zabrakło biletów do lóż i na trybunę zwra- 
camy już dziś uwagę, że począwSzy od So- 
boty czynna będzie przedsprzedaż biletów 
Puziak (KPW Inowrocław). w sekretariacie Pom. OZLA, ul. Nowy Ry- 

Pchnięcie kulą: Krygier (KPW Pomo- | nek 4 w godzinach od 9—14 i od 19—20. 
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SEZON KAJAKOWY W GRUDZIĄDZU USTALENIE DALSZYCH SKŁADÓW 
RAE, OTWARTY. KADR OLIMPIJSKICH. 

= rudziądz. Ubiegłej niedzieli odbyło się T ; A : EF 3 
Ēna przystani „Sokoła“ gniazda I uroczyste KOM Olegikece T Te EE 


Z otwarcie sezonu kajakowego w obecności dy kadr olimpijskich 
W hokeju na lodzie do kadry zaliczono 


zprzedstawiciela Miejskiego Ośrodka Wych. 
18 nastepujących zawodników: Burda, U- 


=zFiz. p. Bączyńskiego i członków zarządu 
E gniazda I. A > 

gen ron, Jarecki, Musyl, Kasprzycki, Kowalski, 
Maciejko, Michalik, Marchewczyk, Wol- 


z Do zebranych przemówił prezes gniaz- 
Eda p. radny Banaszak przedstawiając cele b A 
R y PR Ja 0 | kowski, Przedpełski, Werner, Zapołoczny, 
Keim, Świcarz, Jasiński Feliks, Jasiński 


zi zadania sportu kajakowego. Od około 20 

zzawodników odebrał przyrzeczenie kierow- 

Enik sekcji p. J. Zalewski, po czym nastapi- | Tomasz, Palus. 2 

zło wciągnięcie bandery na maszt. O obo- W piłce nożnej skład kadrv przedsta- 
wia się definitywnie następująco: Krzyk, 
Mrugała, Jankowiak, Zdeblok, Giemza, 


związkach zawodniczek i zawodników mó- 

Ewił kierownik oddziału Sportów Wodnych 

= Szczepaniak, Twórz, Gałecki, Piątek, Du- 
sik, Nyc, Danielak, Dytko, Mikunda, Su- 


zp. Wawrzynkowski. Zawody kajakowe ze 
mara, Jabłoński, Gruenberg, Piec, Piontek, 


z względu na niepogodę zostały odwołane. 

Wostal, Wilimowski, Wodarz, Pytel, Ha- 
bowski, Gendera, Cebula, Młynarek, Pocho- 
pin, Artur, Schreier, Jeżewski. 

Skład kadry bokserskiej: Jasiński, Len- 


E Bydgoskiego“, 
= 100 m: Dunecki (KPW Pomorzanin) — 
Z Stanisławski (WKS Grudziądz), rez. Rusi- 
Enek (WKS Bydgoszcz). 

400 m: Dunecki (KPW Pomorzanin) — 
Hocheisel (WKS Bydgoszcz), rez. Rusinek 
WKS Bydgoszcz). 

1500 m: Drogokupiec (Goplania Inowro- 
cław) — Kozłowski (KPW Inowr.), rez. Kra- 
mek (ZS Gdynia). 
= 110 pł: Dunecki (KPW Pomorzanin) — 
ERoth (Sokół Gdynia), rez. Kulecki (KPW 
E Bydgoszcz). 
= 4X100 m: Dunecki, Stanisławski, Rusi- 

nek, Balcerowiak (rez. Rietzke). 

Skok w dal: Rietzke (KPW Bydgoszcz) 
— Mokszki (WKS Grudziądz), rez. Bałce- 
rowiak (WKS Bydg.). 

Skok wzwyż: Siemiątkowski (GKS Świe- 
ie) — Borajkiewicz (Polonia), rez. Wojta- 
ik (Lic. Rołn.). 


Skok o tyczce: Gierszewski (Sokół Choj- 
nice) — Ziranek (Gimn. Kopernika), rez. 


= 
= 
= 
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KSAWERY TŁOCZYŃSKI ZWYCIĘŻA 
HOLENDRA DE BRAUWA. 
Poza konkursem meczu Polska — Ho- 
landia odbył się w sobotę towarzyski miecz 


CELLET EEREEEELEKE TEETE] 


Epomiędzy Ksawerym Tłoczyńskim a rezer- | dzin, Sobkowiak, Marcinkowski, Czortek, 
Ewowym tenisistą holenderskim de Brau- | Skałecki, Kowalski, Woźniakiewicz, Kol- 
z czyński, Lelewski, Pisarski, Szułczyński, 


wem. Zwyciężył Polak w stosunku 6:4, 6:4. A p 3 i h 
05y la Szymura, Klimecki, Piłat, Białkowski, U- 


derza brak Koziołka. 

Składu kadry kolarskiej, która została 
zmniejszona do 5-ciu zawodników, postano- 
wiono na razie nie kompletować. 


MIAŻDŻĄCE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
FLOTY. 


CZESI NIE MOGĄ UBIEGAĆ SIĘ 
O PUCHAR DAVISA. 

Kierownictwo niemieckiego sportu teni- 
sowego zgłosiło do udziału w rozgrywwkach 
zo puchar Davisa — protektorat Czech i Mo- 
Eraw, jako sukcesyjną jednostkę państwową 
E dawnej Czechosłowacji.* 

Propozycja niemieckiego sportu teniso- 
wego nie została uwzględniona przez kie- 
rownictwo Pucharu Davisa, wskutek czego 
protektorat Czech i Moraw i na przyszłość 
nie będzie mógł być uczestnikiem turniejów 
= o ten puchar. 


IHAKA 


W niedzielę rozegrany został w Przemy- 
ślu towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
drużynami gdyńskiej floty a pancernymi 
(Żurawica). Spotkanie zakończyło się zde- 
cydowanym zwycięstwem floty, która poke- 
nała drużynę przeciwników w stosunku 16:0. 


ba 


Sroda, 10 maja. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 18,00: „Podróż poślubna państwa Tombs” —- 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. | felieton Wandy Karczewskiej (z Bydgosz- 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik | czy). 18,15: Płyty. 20,00: Analiza chemiczna 
poranny. 7,45: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. J gleby — pogad. roln. 22,00: Koncert rozryw- 
11,00: Audycja dla szkół. 14,25: Płyty. 11,306: | kowy w wyk. toruńskiej orkiestry salon. 
Audycja dla poborowych. 11,57: Sygnał cza- | 23,05: Zakończenie programu. 


su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 


łudniowa. 15,00: Audycja dla młodzieży: gap: 
„N concert”. 15,30: Muzyka obiadowa. 8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 
PRE: 5 8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,25: Płyty. 


16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08: Wia- 
domości gospodarcze. 16,20: Dom i szkoła: 
O szkołach specjalnych - pogadanka. 16,35: 
Echa wiedeńskie, 17,00: Odczyt wojskowy. 
17,15: Koncert solistów. 18,00: Płyty. 18,30: 
„Echa mocy i chwały”. 18,40: Koncert roz- 
rywkowy (ze Lwowa). W przerwie o godz. 
19,10: „Wuj kupuje auto” — powieść mó- 
wiona (z Krakowa). 20,00: Audycja dla wsi. 
20,15: D. c. koncertu rozrywkowego (ze Lwo- 


chór dzieci poznańskich. 18,15: 
literacko-artystyczny w Pałacu 
18,25: Wiadomości sportowe 
22,00: 


szkolny 

Czwartek 
Działyńskich, 
lokalne. 20,00: Pogadanka rolnicza. 


dnia na tydzień”. 23,05: Zakończenie pro- 
gramu. 
ZAGRANICA, 


19,45: „Tosca', opera Pucciniego. Koszyce. 
20,60: Muzyka taneczna. 
„Carmen”, opera Bizeta. Londyn Reg. 21,00: 
Solo na organach Wurlitzera. Mediolan. 
21,00: Melodie operetkowe. Budapeszt. 22,00: 
Muzyka jazzowa. Kowno, 22,00: Muzyka ta- 
neczna. Sofia. 22,00: Muzyka taneczna. Bu- 
dapeszt. 23,90: Muzyka cygańska. 
Reg. 23,05: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 
24,00: Muzyka taneczna. 


dycja (z Poznania), 22,00: Folklor różnych 
narodów (plyty). 22,45: Płyty. 22,55: Prze- 
glądprasy, 23,00: Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, komunikat meteorolog. 
23,05: Wiadomości z Poiski w języku an- 
gielskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 
6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 


14,00: Przegląd giełdowy, 14,10: Płyty. 14,55: 
Wiadomości bieżące. 18,00: Śpiewa między-i 


Ą 5 t 7 Ek ska. 
Płyty. W przerwie o godz. 22,20; „Z tygo-$ yce Węgry SEE: 


wa). 20,35: Audycje informacyjne. 21,00: ; 
Koncert chopinowski (z Poznania). 24,30: Bratisława. 19,30: Muzyka lekka. Flo- 
„Pochodnie wieków”: „Marsylianka” — au- į rencja, 19,80: Muzyka rozrywkowa. Sofia. 


Florencja. 21,80:5 
| prowadziła Astoria 3:0. 


Londyn $ 


CIESIELSKI NAJLEPSZYM KOLARZEM 
WŚRÓD KOLEJARZY. 


W niedzielę, dnia 7 maja odbył się bieg 
kolarski o mistrzostwo sekcji KS KPW 
Bydgoszcz na dystansie 70 km. Mimo cięż- 
kich warunków atmosferycznych zawodni- 
cy wystartowali o godz. 9,40. 

Pierwszy przybył do mety Ciesielski w 
czasie 2:29,40, 2) Mrówczyński St. 2:48,30, 
3) Gryvlewicz 2:48,32. 

W biegu pań na dystansie 5 km pierw- 
sza przybyła do mety Żakowiczówna Regi- 
na w czasie 12 minut, 2) Strzelecka Ger- 
truda 12,30, 3) Jeszkówna Marta 12,32. Sę- 
dziował p. Kochowicz Jan. 


ZAKOŃCZENIIE ZAWODÓW KONNYCH 
W RZYMIE. 

W niedzielę zakończyły się w Rzymis 
międzynarodowe zawody konne. ` Najważ- 
niejszym punktem programu był konkurs 
o nagrodę króla Wiktora Emanuela. Zwy- 
ciężył Włoch mjr Filipponi na koniu „Na- 
sello“ przed Anglikiem mjr. Friedberge- 
rem. Z Polaków rtm. Skulicz na „Astrze“ 
zajął 7 miejsce. 

W konkursie pocieszenia zwyciężył 
Włoch rtm. Conforti na koniu „Popilio*. 
Rtm. Skulicz na „Aralu“ zajął drugle miej- 
sce. 

W drugiej serii o nagrodę „Lido“ zwycie- 
żył Belg kpt. Gonze na koniu „Babette“. Z 
Polaków rtm. Rylke na „Bimbusie* zajął 
drugie miejsce. 


400 SPORTOWCÓW Z CAŁEGO ŚWIATA 
zgłosiło Się już do igrzysk Sportowych Po- 
laków z zagranicy. 

W Krakowie zawiązała się komisja or- 
ganizacyjna komitetu wykonawczego dru- 
gich igrzysk sportowych Polaków z zagra. 
nicy, Jak wiadomo, igrzyska sportowe Po- 
lonii zagranicznej odbędą się w Krakowie 
w dniach od 23—27 lipca br. Szczegółowy 
program obejmuje jednak okres od 20 lipca 
tj momentu przyjazdu do Krakowa repre- 
zentacyjnvch drużyn zagranicznych do 
dnia 7 sierpnia tj. do rozegrania spotkań 
między reprezentacjami Polski i emigracji 
w piłce nożnej, lekkoatletyce i grach spor- 
towych. 

Według dotychczasowego stanu zgłoszeń 
w igrzyskach weżmie udział około 400 spor- 
towców polskich z zagranicy, reprezentują- 
cych Polonię z następujących państw: Ło- 
twy, Litwy, Niemiec, Rumunii, Belgii, 
Francji, Holandii, Stanów Zjednoczonych, 
Am. Półn., Kanady, Mandżurii i Wolnego 
Miasta Gdańska. 


NIEMCY I JUGOSŁAWIA 
zwyciężyły w pucharze Davisa, 


W poniedziałek zakończył się w Wie- 
dniu mecz tenisowy o puchar Davisa mię- 
dzy Niemcami i Szwajcarią. Zgodnie z prze- 
widywaniami zwyciężyły Niemcy 5:0 i wal- 
czyć będą w drugiej rundzie z Polską w 
Warszawie, 

W Zagrzebiu mecz tenisowy Jugosławia 
— Irlandia wygrała Jugosławia 5:0. 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA KOWNA 
W WARSZAWIE. 

W niedzielę, dnia 14 bm. odbedzie się w 
Warszawie na boisku Polonii międzynaro- 
dowy mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Kowna i Warszawy. Będzie to pier- 
wszy występ litewskich piłkarzy w Polsce. 

WYŚCIG KOLARSKI NA ŚLĄSKU. 

Katowice. Na Śląsku odbył się 10-ty ju- 
bileuszowy wyścig kolarski o puchar kra- 
kowskiego tygodnika sportowego „Raz Dwa 
Trzy“, który zgromadził na starcie ogółem 
66 zawodników. W klasie A ukończyło wy- 
ścig 31 zawodników, a w klasie B — 17. 

Trasa wyścigu wynosiła 115 km. Pier- 
wsze miejsce zdobył Józef Kapiak (Jut, 
Warszawa), 2) Wiśniewski (Polonia Warsz.) 
3) Bizon (Pol. Warsz.), 4) Rurański W. 
(Ruch), 5) Wandor (Cracovia), 6) Rurański 
Ewald (Ruch), który brał po raz 10 udział 
w tym wyścigu. Na 7 miejscu znalazła się 


jzwarta grupa 11 kolarzy. . ) 


W klasie B na dystansie 42 km starto- 
wało 20 zawodników. Zwyciężył Giza (RKS 
Kraków) — 1:11:18 godz., 2) Pierog (RKS 
Kraków) — 1:11:19 godz., 3) Knap (Ruch). 

RUMUNIA BIJE JUGOSŁAWIĘ 1:0. 

Bukareszt. W międzypaństwowym me- 
czu piłkarskim w Bukareszcie Rumunia 
niespodziewanie pokonała Jugosławię 1:0. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE CRACO- 

VIA — POGOŃ (KATOWICE) 62:61. 

Kraków. W niedzielę odbył się w Kra- 
kowie międzyklubowy mecz lekkoatletycz- 
ny Cracovia — Pogoń (Katowice), zakoń- 


|czony zwycięstwem Cracovii 62:61 pkt. 


WĘGRY — POLSKA W LEKKO- 
ATLETYCE PAŃ. 

Kraków, Krakowski OŻLA postanowił 
przyjąć propozycję PZLA co do zorganizo- 
wania w Krakowie 3 września br. między- 
państwowego meczu kobiecego w lekkoatie- 
Na program meczu, 
złożą się nast. konkurencje: 100, 200 m, 
80 m z płotkami, 4X100 m, skoki w dal, 
i wzwyż, rzuty dyskiem, oszczepem i kulą. 


KS BRDA — KS ASTORIA 3:3. 


W meczu piłkarskim o mistrzostwo kla- 
sy B pomiędzy powyższymi drużynami o- 
siągnięto wynik remisowy 3:3. Do przerwy 

3 Po zmianie stron 
górowała zdecydowanie drużyna Brdy, gra- 
Jac bardzo ambitnie. Sędziował p. Stawik 
z Nakła. 

W meczu o mistrzostwo juniorów druż. 
jun. KS Brda pokonała zdecydowanie ju- 


juniorów Astorii w stosunku 3:0 (0:0), wysu- 


wając się z Sokołem V na czoło grupy» 


SĘ 


ne a 


-Niemcy w dalszym ciągu 


zakłócaja pokój Świata. 


` Warszawa, 9. 5. (wiad. wł.) 


oceniają sytuację polityczną: w Sowietach 
ścierają się dwa kierunki: interes doktry- 
ny komunistycznej i doktryny państwa. 
Właściwie linie tej polityki 
wspólnie a nawet z 
W.chwili obecnej nie leży w interesie So- 
więtów zbytnie wiązanie się z Zachodem(!) 
Dlatego też wydaje się, że rozmowy obec- 
nie z nimi prowadzone 
szans powodzenia, 


s Polityka sowiecka: grać będzie na dwie% 


strony. Nie znaczy to jednak, żeby Sowie- 
ty nie szły na poprawę stosunków z szere- 
giem krajów m. in. z Polską. Po długim 
czasie stanowisko ambasadora 
Warszawie zostanie obsadzone. 


Sow. wf 


kin. Czy skorzysta on z okazji do przepro- 
waądzenia rozmów — nie wiadomo. 
_Pociągnięcie włosko-niemieckie ma cha- 
rakter propacandowy. Dziś inaczej komen- 
tuje ten fakt prasa miemiecka, zaś b. pow- 
ściągliwie pisze prasą, włoska. 
„trzymał pierwsze skrzypce* nie wiadomo. 
Nie wiadomo, czy Włechy zechcą się zu- 
pełnie podporządkować Niemcom. Nie wy- 
daje się przede wszystkim, że pakt ten be- 
dzie ofesywny, ale tylko obronny. Sytu-| 
acja się wyjaśniła w tym sensie, 
można będzie wygrywać już różnicy mię- 
dzy partnerami „osi“. Kto ma na karku 
Niemców, będzie miał i Włochów. 


Z dyskusji wczoraszej w Izbie Gminl 


Anglii wynika, że elementem niepokoju w$ 


dalszym ciągu są Niemcy. 
zała umiar, ale i siłę. (r.) 


Polska wyka- 


Nad czym dziś radzić będą 
w sejmie? 


Warszawa, 9. 5. (Wiad. wł.) Wtorkowe po- g das 


siedzenie sejmu wyznaczone zostało na go- 
dzinę 11. 
się projekt ustawy o pełnomocnictwach dila $ 
rządu. 


sumę 42 milionów. 

Na porządku dziennym znajduje się rów» 
nież ustawa, dotycząca zaniechania proce- 
sów pomiędzy. rządem polskim oraz samo. | 
rządami a Kościołem katolickim w sprawie 
dóbr, kłózych„swojego czasy: Kościół kato- 
licki został pozbawiony przez państwa. za- 
horcze, a którę obecnie znajdują się w po- 
siadaniu rządu lub samorządu. 

Dwa inne projekty ustaw dotyczą Izb] 
rzemieślniczych. Jeden z tych projektów 
jest. nowelizaćją rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o Tzbach z 1933 r, drugi zaś projekt | 
przedłuża kadehcję Izb rzemieślniczych na 
6 mics. t. zn. do czasu opracowania regula- 
minu wyborczego Izb, który to regulamin ķ 
przewiduje projekt ustawy o nowelizacji 
dekretu Prezydenta o Izbach rzemieślni-Ę 
czych. (r) 


. Zgon najstarszego 
dziennikarza pomorskiego. 


Grudziądz, 9. 5. (Tel. wł). W niedzie-$ 
lę wieczorem zasnął w Bogu śp. Jan Ra- 
kowski, nestor dziennikarzy pomor- 
skich, odznaczony za wybitną pracę 
społeczną i państwową Złotym Krzy- 
żem Zasługi. „Śp. Jan Rakowski przez 
długie lata był redaktorem dodatku 
dziecięcego „Gazety Grudziądzkiej" i 
dopiero po wskrzeszeniu Wolnej i Nie- 
podległej Polski opuścił ze względu na 
podeszły wiek posterunek umiłowanej 
pracy. . 

Niech mu ła ziemia polska, którą tak 
bardzo ukochał, lekką będzie! 

Eksportacja zwłok śp. Jana Rakow- 
skiego z domu żałoby (Toruńska 28-30) 
do kościoła św. Ducha odbędzie się w 
środę, o godz. 8,15 — po czym odprowa- 
dzenię zwłok na cmentarz. 


Mołocyklista rozbił się na szosie 
pod Grudziądzem. 


“Grudziądz, 9. 5. (Tel. wł.). W niedzie- 
lę po południu w Kłódce pod Grudzią- 
dzem, przed miostóm nad 
znależiono -nieprzytomnego 


go motocykla. Za znalezionych papie- 
rów, wynika. że katastrofie uległ 26-le-| 
tni Wilii Kurt Schiemann, zam. w Szyn- B 
wałdzie, powiatu grudziądzkiego. Pier-$ 
wszej. pomocy udzielono rannemu wj 
młynie W. Freudenhagena w  Kłódce.B 
skąd odstawiono Schiemanna w stanief 
ciężkim do szpitala miejskiego w Gru-$ 
dziądzu. 
nia celem vstałenia przyczyny katastro- 5 
iy: Motocykl uległ zupełnemu zniszcze | 
niu. k 


Koła poli- 
tyćzne Warszawy, zbliżone do M. S. Z. tak} 


Kto będzieś 


j niebezpieczeństwo 


|jpodlega karze wiezienia do lat 3. 


f niabezpieczeństwo, 


Na porządku dziennym znajduję 
Rp Gz ym znajduje D my. że proces grudziadzki 


Ponadto znajdują się dwa projekty § 
ustaw o kredytach dodatkowych na łączną Ą 


JI I 


ML — 
Grudziądz, (tel. wł.) 9. 5. W kołach le- 


idą dosyćj karskich całej Polski największe zaintere- 


przewagą paristwa.f 


sowanie budzi jedyny w swoim rodzaju 
monstre-proces, jaki w dzisiejszy wtorek 


Na ławie oskarżonych zasiadł zna- 


jny na Pomorzu lekarz dr med. Leon Bras- 


se, mający swoją praktykę w Lubawie 
przy ul. Grudziądzkiej 10, człowiek zajmu- 


S jacy wybitne stanowisko w życiu pubłicz- 


nym, do niedawna wybitny działacz Stron. 


gnictwa Narodowego. 


Zarzuty aktu oskarżenia, jakie zapro- 


' ; | oadziły lubawskiego lekarza i - 
Przez Warszawę przejeżdża p. Potiom-$ y = GEE NR: 


sądnych są bardzo ciężkie. Prokurator 


jdopatrzył się w czynnościach (lekarskich) 
dr. med. Brasse'go 
sjłów 247 8 1, b, 230 § 1 i 242 § 1i 2 kodeksu 
karnego, które dla lepszego zorientowania 


przestępstw z artyku- 


Szanownych Czytelników w meritum spra- 

wy eytujemy. 
Art. 217 § 1, b mówi: „Kto sprowadza 

powszechne dla żwcia 


lub zdrowia ludzkiego albo w znacznych 


rozmiarach dla mienia przez rozszerzanie 
Urglub udaremnianie tłumienia zarazy ludz- 
że nich 


kiej, zwierzęcej 
karze więzienia“. 


lub roślinnej — podlega 
Art. 230 § 1: „Kto nieumyślnie powodu- 


jje śmierć człowieka podlega karze więzie- 


nia do lat 5“, 


Art. 242 § 1 i 2: „Kto naraża życie czło- 
wieka na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
Jeżeli 
sprawcą ma obowiązek troszezenią się lub 
nadzoru w stosunku do narażonego na 
podlega karze więzie- 
nia do lat 5". 

Zanim udą się nam zapoznać z uzasą- 
aktu oskarżenia, wygotowanym 
na 42 stronach maszynopisu, przypamina- 
jest epilogiem 
groźniej epidemii tyfusu plamistego, jaka 


W związku z konkursem okien wysta- 
wowych, urządzonym przez Miejskie Gim- 


|nazjum Kupieckie, sąd konkursowy: przy- 
sznał jeszcze dalsze, dodatkowe nagrody i u- 


stalił ostatecznie następującą kolejność ha- 
gród: pierwsza nagroda okno wystawowe 
nr 15 firmy Bracia Mateccy, wykonane 


przez Urszulę i Ifalinę Komisarczykówne, 
j dwie 


drugie nagrody: okna wystawowe 
składu żelaza p. Starka przy ul. Gdańskiej, 


| wykonane przez Chilareckiego i Maćkowskie- 
Mogo oraz okno nr 6 w Be-De-Te (Henryka Si- 


korzanka 1 Irena Kempińska), trzy trzecie 


jnagrody: okno nr 17 firmy Bracia Mateccy 


Podejrzany obóz „„uchodźców** z Polski. 


(n) Radio berlińskie dzisiejszej nocy ob- 
wieściło słuchaczom, że szef oddziałów bo- 
jowych (S5. A.) Lutze odwiedził wszystkie 
placówki na niemieckim Pomorzu, a na- 
stępnie udał się do Miastka (Rummelsbur- 
ga), gdzie w osobnym obozie przebywa. 808 
uchodźców niemieckich z Polski — „ofiary 
prześladowań”. 

Intryga szyta jest grubymi nićmi i przy- 
pomina „obozy” Niemców sudeckich. Po- 
nieważ czujne polskie straże graniczne nie 
przepuściły do Niemiec żadnego dezertera 
niemieckiego, w Miastku zgromadzono wi- 
docznie tych hitlerowców, którzy czmych- 
nęli dość dawno, no i tych — nielicznych, 
którzy udawszy się „na drugą stronę” za 
przepustką, w ostatnich czasach nie pawró. 
cili. Ci właśnie tchórze opowiadają za gra- 
nicą o rzekomych prześladowaniach... o 
których my tu nie wiemy. 


„DZIENNIĘ BYDGOSKI" środa 


rozpoczął sie przed wzmocnicnym wydzia- I 
šlem. karnym Sądu Okręgowego w Grudzią- 


nię mają wielkich gazu. 


iw  Be-De-Te 


Kolonialkę 


„d 


nia 10 maja 1939 r. 


„Leon Brasse Z Luha 


na ławie oskarżonych. 


SENSACYJNY PROCES LEKARSKI W GRUDZIĄDZU. — CIĘŻKIE ZARZUTY 0- 
SKARŻENIA. — NAJSŁYNNIEJSI PROFESOROWIE UNIWERSYTETÓW BIEGŁY- 
ROZPRAWA POTRWA 3 DNI. 


pochłonęła w Lubawie szereg ofiar w lu- 
dziach. ; 

Opierając się na orzeczeniach biegłych, 
profesorów uniwersytetów i sław nąuko- 
wych, władze prokuratorskie znalazły pod- 
stawę prawną dla wyłoczenia dr. med: 
Brasse aktu oskarżenia, który w przewo- 
dzie sądowym popiera znany z wielu gło- 
śnych procesów oskarżyciel publiczny p. 
prokurator dr Wincenty Jarosiński. 


W skład wzmocnionego kompletu są- 
dzącego weszli pp. wiceprezes 8. ©. dr Jo- 
dłowski jako przewodniczący oraz sędzio- 
wie Becker i Liebich w charakterze wo- 
tantów. S 

Obrony lubawskiego lekarza podjęli się 
adwokaci pp. Marszalik i Sergot, obaj z 
Grudziądza. 3 

Listę biegłych otwierają nazwiska gło- 
śnych w Polsce ludzi nauki. Są to pp. prof. 
dr. Grzywe-Dąbrowski, prof. dr. Ludwik 
Hirszield, prof. dr. Leon Karwacki, wszyscy 
trzej profesorowie Uniwersytetu warszaw- 
skiego. 

Z Poznania powołani zostali pp. prof. dr. 
Wincenty Jezierski i słynny bakteriolog dr. 
Włedzimierz Graffstein. 

Biegłym będzie wreszcie radca Minister- 
stwa Opieki Społecznej p. dr. Piotr Radło 
z Warszawy. 

Lista świadków obejmuje %5 nazwisk, 
wśród nich wielu lekarzy, a więc pp.: dr. Ja- 
kub Działek z Lubawy, dr. Wacław Wierz- 
kowski — Lubawa, dr. Mieczysław Łebkow- 
ski, dr. Bronisław Jedlewski, dr. Kazimierz 
Jaks, dr. Bronisław Werner, dr. Leon La- 
chowski i dr, Paweł Filipowicz, 

Wezwani zostali również dwaj księża: 
ks. prałat León Kasyna i ks. Konrad Hofi- 
mann. 7 
Rozprąwa wyznaczona zostąła na trzy 
dnb == 

W chwili. gdy numer „Dziennika Byd- 
goskiego* opuszcza prasę, rozprawa trwa. 

(Kr-a) 


Dioon 


Osfafeczny wynik konkursu okien wystawowych. 


(Schulzówna i Przybyłkówna), okno nr 8 
w gmachu gimnazjum, wykonane przez Ma- 
rię Łewanowską i Stachowiaka i okno nr 4 
(Łareja Lameńska, = Schwarz 
i Wierczewski), czwarta nagroda okno p. 
Grzędy (Sobucki i Alfons Wiśniewski), dwie 
piąle nagrody: okno firmy „Pan™ (Budziak 
i Nowaczewski) oraz okno nr 2 w gmachu 
gimnazjum (Jaworski i Kosiadównau), szó- 
sta nagroda okno firmy Siebert (Stupaj 
i Stachowiak) oraz siódma nagroda okno 
nr 1 w gmachu gimnazjum, wykonane przez 
Szymkównę i Chojnackiego. 


Koła wagonu ucieły chłopcu nogę. 


W poniedziałek w godzinach przedpołu- 
dniowych wydarzył się na jednym z bocz- 
nych torów PKP w Bydgoszczy straszny 
wypadek. Obok toru kolejowego bawili się 
chłopcy, m. in. 6-letni Władysław Ignatz, 
syn bezrobotnego robotnika Pawła, zam. 
przy ul. Szczecińskiej 10. W pewnej chwili, 
gdy chłopiec przechodził przez tor, dostał 
się pod koła jednego z manewrujących wa- 
gonów na tzw. ślepym torze. Koła wagonu 
ucięły chłopeu prawą nóżkę. Na wszczęty 
przez dzieci krzyk, kolejarze pośpieszyli z 
pomocą. Przewieziono go karetką sanitar- 
ną do Lecznicy Miejskiej, 


Ze-wzelędu na duży upływ krwi i po- 
ważne okąłeczenie, stan chłopca jest b. 
ciężki. 


Skład 


Mężczyźni!!! 


Str. 13 


Zebranie Rady powiatowej 
Stroanictwa Pracy w Bydgoszczy 


odbędzie się w dniu 11 mają br. o godz. 19 
w lokalu p. Kocerki. Sprawy b. ważne. 


Wielka wygrana w Bydgoszczy 

Kolektura K. Rzanny, Gdąńska 25 i Plac 
Teatralny 2 otrzymała dzisiaj rano telefo- 
niczne zawiadomienie o wielkiej wygranej 
w wysokości 75.090 zł na nr 29514. Dalsze 
szczegóły podamy jutro. ; 

m = C I Tp 

— Pomorski Związek Pracowników 
Handlowych z siedzibą w Bydgoszczy urzą- 
dza w niedzielę, dnia 14 bm. wycieczkę au- 


= 


tobusami do Potulic, gdzie zwiedzi Semi. « 


narium Zagraniczne. Koszty 250 zł w obie 
strony. Zbiórka o godz. 6,45 przy Placu Te- 
atralnym. Odjazd punktualnie o godz. t-ej. 
Zgłoszenia natychmiast u wiceprezesa p. 
Kwiatkowskiego, firma. Molenda, ul. Gdań- 
ska 11. 

-— Niecodzienny wypadek.  Bezroboiny 
szczotkarz 24-letni Zygmunt Kaczmąrek, 
zam.. przy ul. Fabrycznej 3 stając ną krze: 
sełku, stracił równowagę i upadł na stół, 
rozbijając «atojącą lampę naftową, przy 
czym przeciął sobie żyły u prawej ręki, Sil, 
nie krwawiącego odwiozła karetka pogoto- ' 
wia do szpitala miejskiego, gdzie dokonano 
operacji. S 

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W 
poniedziałek uległ wypadkowi zajety w 
warsztatach miejskich 44-letni robotnik 
Franciszek Wojewódzki, któremu spadła ra 
nogę żelazna sztaba, powodując poważnie o- 
kąlęczenie. Karetką pogotowia odwiezion? 
ofiarę do szpitala miejskiego. 


A. W. Na co i po co długi artykuł? Je- 
żeli kamień przydrożny w lesie ma obraża- 
jący nas napis: „Privatweg nach Rinkau* 
a drugi wskazuje drogę „Nach Bromberg* 
— nic łatwiejszego jak zamalować go albe 
samemu usunąć. | 

J. P. Firma „Weska* przejęła w roku 
1920 na Pomorzu wszystkie składy Kaisera 
z Vidrgen (Nadrenia). Do niedawna. cen- 
trala „Weski* znajdowała się w Oliwie. Czw 
firma jest naprawdę polską, poinformuje 
Pana wiceprezes izby handlowej w Gdyni 
dr Smoleń, który należy do zarządu „We- 
ski“. — Firmantami i udziałowcami „Per- 
silu“ również są Polacy. 

Dobrze o tym wiedzieć. Dom Zdrojowy w 
Krynicy i hotel „Patria* (wł. Jan Kiepura) 
zaangażowały żydowskie orkiestry. W Ple- 
szewie urzędnik starostwa Janiczek (refe- 
rent budowlany, instruktor LOPP) — otrzv- 
mawszy koncesję na-hurt soli, odstąpił jn 
żydowi. tor p 


Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


X. Ignacy Posadzy: „Przez Tajemniczy 
Wschód“, Nakładem Seminarium Zagrani- 
cznego w Potulicach. Wyd. LI. 

Prace Seminarium Zagranicznego w Po- 
tulicach godne są równie wielkie zaintere- 
sowania, jak poparcia. Słowo Boże, mówin- 
ne po polsku dla 8 milionowej rzeszy pol- 
skiej rozrzuconej po całym Świecie — oto 
wielkie i jakże doniosłe zagadnienie. Ksiądz 
Ignacy Posadzy to apostoł tego Słowa. Bo- 
żego mówionego po polsku. Jego książka pt.” 
„Droga Pielgrzymów“ osiągnęła prawdziwy 
rekord niemal u nas nienotowany, bo 40 ty- 
sięcy nakładu. Wrażenia z podróży do Ma- 
nili na Kongres Eucharystyczny czyli 
„Przez Tajemniczy Wschód* ukazuje się w 
LI wydaniu i zapewne tak samo jak pierw- 
sze będzie rozchwytane z uwagi na wspa- 
niałą narrację, ciekawy temat i idee, oży- 
wiającą czcigodnego autora. Warto. jeszcze 
zaznaczyć, że tom o objętości 368 siron, wy: 
posażony w 56 ilustracji kosztuje tylko 4 
złote. Książka ks. Posadzego jest równie do- 
brym reportażem, jak najlepsze w tej dzie- 
dzinie i jest reportażem z tak drogiej nam 
wszystkiej a tak zaniedbanej pod względem 
ducha Środowiska naszych emigrantów. 
rozrzuconych po wszystkich zakątkach kuli' 
ziemskiej. 


Poza 


rzeką Osą, 
człowieka i 
z raną na głowie, ieżącego obok rózbite- | 


Policja wdrozyła dochodze-£ 


'Bydgoszcz=Toruń. 
Kupię 4285 


nowoczesny domek 
o 3—6 izbach. Wypłacę w 
Polsce lub Gdańsku. ©- 
ierty ,„Domekć** do Dzien. 


K 


Rower 
męski, damski korzystnie. 


Sniadeckich 41/5, £5034 
Maszyne 

do pisania sprzedam. „Ku- 

rier” Parkowa 1.  f5035 


zakład 
fryzjerski 8 obsług ko- 
i cystnie sbrzedam. Oferty 
Pa Dziennika pod „Fry- 
ZJEDZ 15051 


ECB 


sprzedam 700 zł. 


Rupie- 
nica 22. 


15051 


Piekarnia 
parowa w pełnym biegu 
w Bydgoszczy sprzedam. 
Pod „Egzystencja”, 4282 


Dom 15049 
trzypiętrowy komfort 
eentrum, dochód 15,000, 
cena 100.000. Dom trzy- 
piętrowy dochód 8.600, 
ceńa 55.000 i dużo innych 
na korzystnych warun- 
kach sprzeda Fajtanow- 
ski, ul. Zduny tel. 3141, 


Poszukuje 
mniejszego wodnego mły- 
na w dzierżawę, Oferty 
pod „Wodny” Dziennik 
Bydgoski. n4218 


kolonialny. Wiadomość 
Dziennik. 4245 


d t.YVI OR 
o 3 „ do najecja. 
Fordońska 13. F a 


Unieważniam 
zagubioną koncesję na wy- 
konanie prac instalacyj- 
nych. St. Sporny, mistrz 
blacharsko - instalacyjny 


Bernardyńska 3. 


, Detektyw 
załatwia wszystko Toruń 
I, skrytka 143. n4225 


Obelgę 
rzuconą na p. Stęfanię Mar- 
ciniakową z Solca Kujaw- 
skiego cofam i przepraszam. 


4271 


Konstanty Milewski. (4286 
Reperacjąę 


wszelkiej garderoby dam- 
skiej 1 męskiej, również 
wykonanie miarowe tania 
Świętojańska 13/2 (12590 


Mój system daje pełnię sil 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłosze- 
nia pod ,Energia* Kraków, 
skrytka 240, (n956 


; Za długi 

żony mojej Walerii nie 
odpowiadam. Franciszek 
Maliszewski. 4200 


Ko 
Panna 


lat 26, religijna, spokojna, 
gospodarna z. prowincji, 


gnie poznać 
państwowego. 


urzędnika 
W ykształ- 


cenie średnie. Oferty filia 


Dziennika „14387. 15030 


Jeli ogloszenie oznaczone jost yitam... 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 
Bydgoskiego pod...* zainteresowani danym ogło- 
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jes 


w ogłoszeniu, Oferty 


wydajemy natychmiasł 


ogłaszającym, wykazującym się wysławionym 
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po- 
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie 
możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to 


Sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


Zalecą sie 


przeto, aby nie załącząć do ofert onmywea:nych 
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy. vi 


$ 


< 


posiada kilka tys, zł, pra- - 


* 


b 


KC JA 


Liny 


druciane. B. Muszyński, 
Gdynia. 
Topolowe (n3943 
bale 213 calowe dobre, 
korzystnie u Suligow- 
skiego, Gdańska 128, 


_ Fasonowanie 

1 ezyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony, Pemer- 
ska 35, 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Sernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard, 


(CID 


Parcelę n4231 
15 ha pszennej ziemi z 
obsiewem ma jeszcze do 
oddania z arcelacji i 
przyjmuje zgłoszenia Maj. 
Lueim powiat Bydgoszcz. 


Samochód 
osobowy „Oakland” 6 eyl. 


1 ciężarowy „Chevrolet“ 
4 cyl. w dobrym stanie 
sprzedam. Zgłoszenia pod 
„Chevrolet”, 4270 


: Na sprzedaż 

jadalnia dębowa, oraz for- 
tepian i maszyna do Szy- 
cia Singera, obejrzeć godz, 
2—5-tej, Matejki 7/5, 4269 


) 2 łóżka 
ciemne, szafa do rzeczy 
dobrym stanie tanio. Gru- 
dziądzka 17—6, 4212 


Maszyna 
dobrze szyjąca 85 zł. Je- 


zuicka 8—1. 4276 
i „Duży 

wózek dziecięcy. Staro- 

szkolna 7—3, 4278 


Do sprzedania 
dom czynszowy, 3 miesz- 
kania 4 pokojowe z kom- 
tortem Bydgoszcz, Na- 
kielska 71. Informacje pod 
powyższym adresem par- 
ter. n4203 


„. Sprzedam 
5 mórg ziemi, dom gospo- 
darczy przy szosie Bia- 
łebłota, 4 km, ao Bydgosz- 
czy, Cena według ugody. 
Wiadomość Józet Bocian 
Rowice, RR Rynarze- 
wo pow, Bydgoszcz. 4249 


WERE WWS CAG | KROK" 
pam ameme mm ae nen a 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: .„ Dziś „Cztery 
córki“ i tygodn. 
BAŁTYK: „Więzień Kró- 
lewski” oraz dodatki. 
KAPITOL ol.Marcinkowskiego 4. 
Dziś dwa filmy: „Dunia, 
eórka zawiadowcy stacji“ 
„Przeklęty skarb”. 
KRISTAL: „Gibraltar* 
w roli gł, Vivanne Ro- 
mance oraz tyg. Paťa, 
LIDO: „Sygnały“ film 
` polski, oraz nadprogram. 


MARYSIEŃKA: 


cona? oraz nadprogram |3—1. 


Fryzjer 
potrzebny.Swiętojańska 4, 


Mam 
pracę w zawodzie handlo- 


15043 


Poszukuję £5054 
3 pokojowe z komfortem 
w nowym domu. Oferty 
filia Dziennika „Inżynier“. 


nowy dwupiętrowy Bie- 


m. 2. 15020 


służąca, Sniadeckich 4/3. 


goszcz, Ugory 29. 4273 


wym dla inteligentnych A 
obywateli gdyńskich tak —_ 
mężczyzn jak i kobiet. 
Zgłoszenia pod „Polhand” 
do filii Dziennika Bydgo- 
` kiego. n4224 | 
redakdor Sieso 
pierwszy senior Syndykatu Dziennikarzy Pomerskîch odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi <zeladnik | 
i Medalem Niepodległości ej potrzebny. R 
zasłużony działacz społeczny, bojownik o polskość Pomorza w czasach zaborczych, członek honorowy wielu organizacji SLR | 
społecznych na Pomorzu. Fryzjerka 15037 i 
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Kolegę, wybitnego i zasłużonego członka Syndykatu, potrzebna. a 111. | 
j 3 = = = olarz 
Bydgoszcz, 8 maja, 1939 r, Syndykat Dziennikarzy Pomorskich. jako spólnik lub sprzedam 
Pogrzeb odbędzie się w Grudziądzu w środę 10 b. m. o godzinie 8.15. (n-4235 EE Ra pod BAĆ EW W ADZZEWIETA PŚ 
| - - 2, 3 i 4 pokojowe: 
ją a raadit A ZZ Sienkiewicza 28/2. | 
R aa zaraz, Cukiernia, Gdań-| 3 pokojowe: | 
Urządzenie Krawiecki Fryzjer Służąca ska 22, {5027 pofo zasne centrum, | 
składowe sprzedam tanio. | pomocnik potrzebny zaraz | lub fryzjerka do wodnej i | do wszystkiego. Pestaloz- Dworcowa 9. 
Dorożałowa, "Bydgoszcz, na stałe, Ludwik Sliwiń- |żelazkowej ondulacji po- |ziego 16. £5045 POSAD | 5 pokojowe: 
Karpacka 21. 4232 | ski, Janikowo. n4234 OT AE ZA det i Szofer ATZTTEB słónddznó Snradockich 68. | 
Setery Feńzier "ed2/.| 0 > oPiowa S T kawaler z kilkuletnią - E hn Glan. | 
n1864 | 7 tygodniowe suki 50, psy | na stałe. Pierackiego 24. Dziewczyna 4259|praktyką do miasta po- Starszy A ska 86. j 
65 zł. Zamojskiego 21—3, potrzebna do wszelkich |trzebny od 15 maja. Zgło- | czeladnik  rzeźnicki z [SSe mm f | 
od 4—5 po poł. £5005 Inteligentna prac domowych od 15, V.|Szenia do Dziennika Byd-|g.jętnią praktyką dobry- , Pokój | ~ 
k panienka do dzieci 7 i 9| Glapa, Grunwaldzka 159. | goskiego pod „H. S. (n4222 | mi świadectwami, praco- | kuchnią do wynajęcia, Ja- e 
Beczki lat z fachowym wyszko- | "NL wał tylko większych fir-|ry, Huzarska 10. 4261 
> - 4 y y y ę 
na sprzedaż. Sniadalnia, | |eniem i praktyką, może Dziewczyna Potrzebny . | mach, poszukuje posady, mieskznia 
Gdańska 10. £5017 | się zgłosić w godz. 10-12 |gotowaniem do starszego | zaraz człowiek do koni. najchętniej w Gdyni. O- E az do 
l É jop |i 16-18. F. A. M ana lub pani, ewentual- | Czersk Kraiński p. Łocho- Ę iwnikiRodeciki trzypokojowe zar 
Koloniaikę f5022|! 0-18. F. A. Matz, Ry- |p PANI HEA 4280 | erty Dziennik Bydgoski | wynajęcia. Jary 16. (4256 
dobrze zaprowadzoną|nek Marszałka Piłsud- kał do OE DZI ć Gdynia pod „4444”, (n4227 
sprzedam zaraz. Wiado- skiego. niigi E i 4260 „Młodszy | oB 3 pokojowe: 
n3100 | PoŚĆ Dziennik Bydgoski. Kucharka „ : szedni Po NHOs plenipotent uprzemysło- | słoneczne, wygody, pra- 
~ Dom | potrzebna, Sniadeckich 38, Potrzebna fi050 |trzebny od zaraz, Byd. | wionych dóbr, dyrektor |cown. państwowym. No- 


banku, wyższy urzędnik | wogrodzka 12. * 4279 


lawki, dochód 3000 rocz- i Dziewczyna szuka zajęcia, wymaganie 
nie, 20 000. 15023 Peali dit l leaa cho- barana dojo GE, do kuchni EA Cu Aaa dk pei 
S ooi do-| 1089; Plac Weyssenhoffa | nej bielizny. Gdynia, kiernig A ajj ZA Dełonntk po d e. 
chód 2 0007 ELANA 5—75 4275 | pralnia Leokadia.  n4226] Swiętojańska 21. (n merytowany”, 4264 
Kaszubska 16, Rudek. = 

(. Kawiarnia czeladnik 
korzystnie na sprzedaż. młynarski, żonaty, obe- 


znany z motorem Ssąco- 
gazowym.z turbinąi wszel- 
ką maszynerią młyna, po- 
szukuje pracy od 15.V.39 r. 
Steinke Franciszek, Czar- 
nowo, powiat Toruń. 4268 


Pomorska 32, £5018 


Sypialkę 
ciemną, 2 łóżka, szafę do 
rzeczy, umyśyalkę dobrym 
stanie tanio. Grudziądzka 
17—6. 4246 


Pokój > 
dla pana. Jagiellońska 22, 


wiad. w składzie. (4274 


Pokój k 
umeblowany do wynaję- 
cia. Grunwaldzka 34. (4243 


Pokój 
słoneczny, balkon, cało. 


Kolonialka 
przy głównej ulicy do- 
brze prosperująca na sprze- 
daż. Oferty do filii Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Obiekt 4000”. 15041 


Dwupiętrowy 
dom centrum, dochód 
5,100, cena 33,000 

DOwupiętrowy 
blisko Placu Teatralnego. 
Dochód 5,60, cena 38,000 

Piętrowy 
składowy, dochód 3,000, 
wpłata 8,000. Dużo innych 
korzystnie sprzeda. Soko- 
łowski, Zduny 4-1. 5026 


Kolonialka 
natychmiast tanio na 
sprzedaż. Wiadomość fi- 
lia Dziennika, 15040 


Papiernicza wytwórnia 
artykułów codziennego 
użytku, jedyna tego ro- 
dzaju chrześcijańska pla- 
cówka w 60 tys. mieście 
jest do sprzedania — ze 
względów rodzinnych. — 
Zgłoszenia tylko chrześ- 
cijan do Dzien. Bydg. 
pod nr „42367, (n4236 


Wile 
kupię przy wpłacie 15000. 
Zgłoszenia filia Dziennika 


„Mercedes”, {5006 


Kupie 
wagę Berkla, i maszynę 


do krajania sera. Gdańska | ; 


nr 55—2, £5021 
Kupie = 

łóżko żelazne.Oferty Dzien- 
nik „Łóżko”, 4287 


K DOSAD 
WOLNE 
Poszukuję 
od 15 maja, dobrej ku- 
charki—gosposi z kuchnią 
warszawską. Zgłaszać się 
10—11 Izba Kontroli Ra- 
chunkowej, Jagiellońska 
2, pok, 108, n4223 


Posługująca 


„Porzu: | potrzebna. Świętojańska 


f5042 


Fryzjer 
damski (Fryzjerka) dziel- 
ny wodnej, żelazkowej na 
stałą dobrą posadę przy 
wolnym utrzymaniu po- 
trzebny zaraz. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Dzielny”, n4505 


Poszukuję 
od 15. 5. samodzielnego 
młodszego cukiernika, 
(świadectwa pożądane). 
Oferty i świadectwa pro- 
szę skierować Bolesław 
Zurawski Chełmno, Młyń- 
ska 3. n4233 


Pomocniczka 
do konfekcji potrzebna. 
Długa 8. 4262 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 338 mm. Za rekia 


| 
| 


Krawcowa 
dobra siła i dziewczynka 
do posyłek potrzebne. 
Gdańska 64—4, (f5015 


Ekspedientka 
młodsza, dzielna od za- 
raz potrzebna. Dworcowa 
48, Eckert, towary krótkie 
galanteria, 4258 


Młodą 
do lekkich pracdomowych 


Jasna 2—7. 4265 
<ukiernika 
poszukuję natychmiast. 


ZgłoszeniaCukiernia, Znin 
Plac Klasztorny 1. (4267 


Służącą 
do wszystkiego z gotowa- 
niem poszukuję. Grun- 
waldzka 37, drogeria. 4288 


Potrzebny 
szewc. Słowackiego. (15036 


Harmonista (4284 
(akordion) i jazzbandzista 
z śpiewem tylko pierwgzo- 
rzędni potrzebni od Ža- 
raz, Warunki według umo- 
wy. Piekarski, kierownik 
orkiertry. cyrk. „Korona”, 
Wyszków k, Warszawy. 


Służłąca 
Dworcowa 25/4, £5033 


Uczennica [5025 


Portierstwo (5028 | do kuchni potrzebna. Snia- 
wskaże Sniadeckich 13/1. | deckich 9, Jadłodajnia. 


na dalszych stronach 1,00 zł, za milim, 1 łam. szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, droże 
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszeni 
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


ł 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, d y 1 
wewnętrzną: Zygmunt Felczak; zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; 
r Pomorza dział kobiecy 1 „Światek dziecięcy : Janina Hernetówna; 

l ze świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i 
Władysław Żewieki, — Zarządzający drukarnią : 


Konta bankowe: 


my na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9/ zniżki 
j jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 
a zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane 
Miejsce płatności: Bydgoszcz. 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, 
gospodarczą : Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: 
dział sportowy Kdn:und Klessa; 
wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo- 
Ignacy Balwiński — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — 


kronikę lokatną: 


„| państwa. Umie ręczne ro- 


oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. Za terminowe umie- 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy, 


Aleksander Kiedrowski; 
ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — 
Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu, 


dzienne utrzymanie, tele- 
ton. Gdańska 62/5. f5024 
Gdańska 42/8. {5048 


Umebiowany 
oddzielny panu. SŚwięto- 
jańska 5—4. 14992 


15—25 tysięcy złotych 

umieszczę w dobrze pro- 

spernjącym przedsiębior- 

stwie jako wspólnik z u- 

działem pracy. Zgłoszenia 

„777” Dziennik Bydgoski. 
n4230 


służąca 
z Kresów poszukuje po- 
sady od 10-g0 maja z sa- 
modzielnym gotowaniem 
do starszych uczciwych 


Pokój 
Malborska 7/4. 4281 


Umeb.owany 15029 wy 
pokój. Cieszkowskiego 8/8, -2 


Elegancki 
Petersona 12/2. £5052 


bótki. Oferty Dziennik a 


| 
„Dzielna”. (4283 < GERD OKOJU | | 
a O ZRCEĄ | 22, POSZUKUJĄ W 
IESZKANI > | 
biurowe osobnym wej- 


ściem centrum poszukuję. 
Wiadom. tel. 15-20. £5019 


"Nina a 


postępowanie niegodne, 
wstąpić koniecznie, £5046 


Poszukują 
dwu wzgl.trzy pokojowego 
mieszkania  (bezdzietni). 
Dam z góry półroczny 
czynsz. Oferty składać 
„Emeryt kolejowy* filia 
Dziennik Bydgoski. f5039 


Urzędnik 
sądowy poszukuje 3 poko- 
jowego mieszkania wygo- 
dami od 1.6. Oferty Dzien- 
nik „Sądowy”. 4263 


RÓŻNE, 


Grafolog 
jasnowidz. Królowej Ja- 
dwigi 13—6. 4266 


W TRAMWAJU. 


ELL LA 


l 
o 


Ea 
— Może pan będzie uprzejmy nie stać 


w ten sposób przed nami, bo czuję się jak 
w urzędzie stanu cywilnego. 


udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 


Odpowiedzialni redaktorzy : 


Za politykę 
Henryk Kuminek; wiadomości z 


Wielkopolski 
rozmaitości, „ wiadomości z kraju 
Ogłoszenia i reklamy: 


